
Kraków, 31 Mami — Czwartek Bok 1881.

24 zhr- 
28 asłr.

na kwartalna ź w ^ ą c

Cza* wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.  ̂pocztową 1 2  c* 
O ddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z prz

P r e n u m e r a t a  w y n o . a l t
na cały rok

Pocztą -w państwie Austryackiem
„ „ ł Niemieckiem.............................. ,, • . • •  •.

. . n do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi , złr . _ .  ,
1 innych państw należących do związku pocztowego . . .  ' »  dnia w miesiącu. ■’
P r e n m n e r e łę  p r z y jm u je  s ię  ty .U o  od  1 * 0  * ° J ? n £ n S ) * 9 r » »  «S

wts&Lsrsz FBSZ&SS 'śrcsfi?®

6  złr.
7 złr-

8 złr.

3 złr. 

3 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j  a s
U  l ir a k o w ie i  Administracya „CZASU- , tudzież urzędy pocztowe. sie za
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— O g ło s z e ń l»  (m» y)
nr,tara od micisea wiersza drukiem drobnym (petitowym.] za pierwszy

ł  ̂ J (na 3 stronnicy dziennika) od mieisca nmnm„i« ______  (prospekta, cyrkularze, o g ło s z e n ia  i t , p J  przyjmują
i 7 \r od*100 egzenu dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla e n l»  i

nmnwatOTÓw. -  N^leżvtość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać_ przekazem pocztowym. & . w

Daub*

5w. -  kależytość Wto»iu Nr U
**Ta  n a lstie iT  4' "  V a r y **1 wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratę p. m przy ulicy Trybunabkiej L- t  • 3 3 1 . w  W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vogler (także w H

centy Raczkowski, Fa',b^ ^  gerlinie. Lipsku, Bazydei i Wrocławiu), A. Oppe-lik. Stubenbastei >
burgu, trankfiircie n.i . V.- w Berlinie, Hamburgu. Monachium i Norymberdze), G. L- D
(także w w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp, Riemergasse 12.

U

na 1 miesiąc 
złr. * ' 5 0

P r z e d p ł a t a  na  „CZAS
od dnia Igo K w i e t n i a  1881 r.

Z  p r z e s y łk ą  p o czto w ą  w  pań stw ie
A u s tr y a c k ie m :

na pół roku na kwartał
złr. 1 *  złr. 6

Z  przesyłką pocztową do Niemiec.
na pół roku na kwartał na I miesiąc 
9 8  marek 1 4  marek 6  marek.
Uprasza się o wczesne zamawianie i 

pisanie nazwiska i miejsca odbioru a o n 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum erata Uczy się tylko od p ierw szeg o  do 
osta tn iego  dnia w m iesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać p rze k a ze m

P °Cel° Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. ______

mała telegramu, że pogrzeb odbył się spokojnie; 
w r e s z c i e !  jak donosi Pall-Mall-Gazette * Rzymu,

Wiedniu nieco

Pani na posłuchaniu u Papieża otrzegła go,
4 ,  diied i g o t o ,  ..mordowania jogo ■ t « d , -
nała Pecci naznaczona.

Za powodem hr. Stolberg-Wernigerode odbyła 
sie wczoraj w Berlinie narada członków różnych 
odcieni parlamentu, z wyjątkiem 80cyal!®tów-at®' 
mokratów, aby rozebrać pytanie, czy byłoby 
gównem wezwać rząd do chwycenia się kroków 
mogących zapobiedz niebezpieczeństwom w skub 
kn^nateryalów
5 ą r s ^ !s ś Ł -X r 5 S

znów zagraża-

w Austryi stronnictwa autonomicznego, nietylko 
Sprawozdanie ko misy i dla reformy wyborczej I W Izbie panów w Tpowwln wspierać ale i czytać ten dziennik, a tern samem

W francuskiej I*bie deputowanych nie będzie wy- spóźniony wyraz nezoeia i a I I P o d n o s i  to przyczyniać Bię do zadośćuczynienia naglącej po- 
gotowane przed świętami, tak, iż kwestya wybo- zamachu na Cesarza A . „  r by posłów I trzebie organu autonomicznego w stolicy. Prywatne
rów departamentami dopiero po feryach świątecz- znowu sprawę milczenia w tej mierze Izlby P ^  howienl) jak się pokazało me zdołają tego
nych przyjdzie przed Izbę. P y wiedeńskich i sejmu .*ege»łbego 1 przyznać zadanie spełnić można tylko przy pomocy

Sprawozdanie komisyi parlamentarnej śledczej trzeba, że ■tawia g w j M f c »  8to8unki w Au-1 krajów koronnych, 
w sprawie jenerała Cisseya wykazuje jego me-1 tle a zwłaszcza konstytucyjne stosunki w a i

winność.
stryi. Wobec tego faktu oraz poprzednio podnie-

w ™.t . ; = H ^ S pS S € H | korespondencya „CZASU"
poniosło r t T f i i H S S L ' E  * ’

Liberalne stowarzyszenie wyborcze w Brakselli 
„omosło porażkę w wyborach municypalnych, gdyż
dwóch niezawisłych kandydatów i katolików we ie pyrzewidiieć" t o '  wystąpienie hr. Traut-
szło do Rady miejskiej, mimo silmj agitacyi I maafd*rfa T ----- «,o.™ifrłin nienrzv-
ralnej. ' ’ ’ *

międzynarodowemu ograniczone w ten sposób, |
jaciołom Polaków Nie wiem, czy oDywm«Bi«u

Nadmieni lićiuy j a . d , mniej. U S K k  ’  . 5 Ł  S S H ^ J S .

w Izbie panów, da wszystkim meprzy- 
ilaków sposobność do odnowienia prze

L w ó w  28 marca.

czy obywatelstwo zachodniej

rł>T°k" mogło stać Się powodem ^ w  z^ raża-i £  j . -  nkłady ,'ia  moey których na- poselskiej w Wieduiu jeat P o»  ' . świad- dla zawiązującego ł , . u
iącym publicznemu porządkowi 1 bezpieczeństwu Cypru przez Amrlików miało byćl T y l e  r a z y  w jśw ietny przebieg lej p y i . ^  poręką pod nazwą „Bank rolniczy. Jeżeli
innych państw. Schorlemer wykazywa, e r om uznanie zwierzchnictwa Francyi nad Tunisem. Miała I czy, że będą one równies j a p  p Q.Q zaie . |t o  dotąd nie nastąpiło, to wvpaddo y “  J
złego jest Szwajcarya. _ 1 być w tym przedmiocie interpelacya a Polit. Corf. I suwnem i, borzecz ta w Izbę p I przyczynić się do powstama instytucyi, która t

W parlamencie niemieckim rozpoczęły się w po- iż Salisbury poczynił Waddingtunowi pro- żała od Polaków. _  . , ,   x l _ ^  nntutniei ankiety zbożowej 1 tas. jesi
niedziałek ogólne obrady nad nowemi projektami po-1 p0ZyCye bardzo ogólaikowe, lecz nie było nic u- Jeżeli jednak 1 mnAtA„»vi i właściwo- izywutu„ —  r ---------   -v
d a ,k o ..m iia 5l . . l M»oaym do ^  m « ^ ! r . j BihrioMgo, ffl. top, a m a a a j d | | ^  j X ,  - ł  *  w f e *

w osta- 
w zakres

Sicer

K ra k ó w  30 marca.
ry broni podatków pośrednich, sprzeciwia się po-L nać zabór Tunisu. Konsul francuski w Tunisie “ ° ^  P gdziekolwiek i ńa jakiemkolwiek znaj- nomiczne potrzeby wła,ścicieli z' em^ J , ’,™, f

Przegląd Polityczny.
Obie Izby Rady państwa odbywały wczoraj po­

siedzenia. W Izbie wyższćj wniósł prezes kondo- 
łencyę z powodu śmierci Aleksandra II, Sprawie 
tćj poświęcamy kilka uwag poniżój, zaznaczając 
tu tylko, iż ponownie weszła ona na porządek 
dzienny w dyskusyi publicznćj. W Izbie deputo­
wanych obradowano dalój nad ustawą o ogólnój 
Bumie podatku gruntowego, Sprawozdania poda­
jemy poniżćj.

j .  k o « J «  ^ " " e r g i e a a i . ,  i ł .  aie b ,l„  „ 'm0. . ch koa.aU ^
możnych, a na szkodę ubogich, a ao^odem tego, nic takiego, coby zapowiadało okupacyę woźnej a zate
*» kanolnra nie tindniósł nodatku od wódki, że | j ,g  ̂ donosi z Tunisu, że roboty ok iło kolei - | y _  xJ»_iWł ni
nrzeż podatek konsumcyjny stara się ulżyć P° I laznej są jeszcze w -u
lataom gruntowemu i domowemu. Zresztą, Pfa' | 8ŁCze działa za namową konsula włoskiego

ciągle je-1że kanclerz nie podniósł podatku 
,rze£ podatek konsi

S T JE S T ^ T i^ '" /.**»;, . .Dolicvi aby ogarnąć władzę. Teraźniejsze po- Q zamiarze ogLszema Ramuuii królestwem 
datki wynoszą na głowę rocznie 11 Va marek, a L ylko gam dwór berliński był uprzedzony, mn e 

‘ ’ i nowe podatki. Ks. Bismark tam jednak, że ogłoszenie to nastąpi dopie
i r .    k/iofva alb(j 10 kwietnia, jako w d r  " - - " - " k r ó le ­

wskich, albo 22 maja, jako^ w

Voss. Ztg dowiaduje się z P etersburga .Je  
Niemcy przyrzekły pomoc swoją dla stłumienia 
nihilirmn • * Anstrra nie ma dotąd umowy, gdyż 
« ^ ai . r o l  Lu7w.k nie miał żadnego w te3

■ » T p T S m ' L " .  -  Petersburga: W ko- 
•eeb Ł  iS em ow a^ok  aw aiej, n o m in u j  
Saburowa ambas d >ra rosyjskiego w BerUme inim 
strern spraw zagrani znych, jako ewentualność ma- 
l^eą wielkie prawdopodobieństwo, w żadnym je- 
dua v razie nie nastąpi nomin&cya kanclerza przer

15 kwietnia, w którym to dniu ks. Gorczatow 
obchodzić będzie swój jubileusz. Pobytowi ks Ła 
b&nowa ambasadora w Londynie przypisują w fco 
ł»ch dyplomatycznych tutejszych wielkie z“ac*o 
nie polityczne, ma on stać w związku z pewn 
zbliżeniem, które nastąpiło między gabinetami ro­
syjskim a St. James. u>fi*nieZamachy pekroburakie r o z b u d z i ł y  wyob.ażnię 
wielu osób, juz również dały powód do p8J 
śliwych. Chciano n. p. związać z temi zan*a 
podłożenie prochu w ratuszu londyńskim; ^  
lano różnym osobom w Europie listy z P ° f  ̂ icza 
jakoby pochodzące od mbilistów; ż0“a h .r *e że
Pruskiego otrzymała bezimienne ostrzeżenie, 
królewicz padnie w Petersburgu pode P
Aleksandrą II ofiarą nie otrzy
®ały dzień mocno zaniepokojoną, P

roboty 
zawieszeniu i bej

do wyrazu potępienia zbrodni poi i-1 zakeyach han 
__n i zamachu nażycie AleksarJ— TT

pienia zoroam pjn- izaKcyuou uauuiu.,j--, i „„vio^anln
zatem i zamachu na życie Aleksandra II; majątków, weźmie imeyatywę ,, t - ^

Austryi I dów zbożowych i otworzy «_

•by. *  r złożony i do sprzedaży przeznaczony produkt rolny.
tirsrsss.* tfW PSS- |i‘S “(oŁ7=aar-^''z** ■*??a to an ^  ^ | gzcze tak nadzwyczajnie dziś ważne czynności jak

Anstryackich.

do tego p rz y c h o d z ą n o w o p u ^ ^ ^  ^  nbógtwa 1 J Z iem ia ,' jTako'w “ dzień "imienin króle-1 „ . i c l a m v  za. adv ostracyzmu wzglę I gólmejszą ̂ zasługóje uwagę bokónwersya długów
odpowiada, że pragme ẑ  J  ń na żyeie, npo- ^ gkicb albo 22 maja, jako w dzień ogłoszenia N i e z u p e ł n i e ^ ikó ' je8t to broń hipotecznych, o której dziś każdy rozprawia wiele,
7-anrowadzaiac zakład zabezpiecz* y , j  ^ ‘Ł ł o ś c i  rumuńskie . W Bukareszcie tymcza dem nieprzyjaznychnam to Q pktórej ^ le ię pi8ze we wszystkich dziennikach,

r - p r Ł - i * .  -  - w i W w
: Ł a  j « o  d « - d o  a l g i a c z . 6

‘ ł * __ TronplftTT, SWOI 8V8tem po I _ MAa|.<ai

inieyowanie i popieranie melioracyi oraz konwersyę 
długów hipotecznych. Ostatnia czynność na szcze-

zaprowadzając
sażony ze skarbu i na
dzy. Memoryał obejmuje program, z 
borcy obeznać się powinni. Pr°gra“

ludności
o

ru-
usane z po­
zo znaczna

szycn czasacu. . . - . « • / ---------tak- uwolnić od stepli i opłat akta prawne sp:
twartą, polemikę poważną, ^poznawanie się z tak to bPędzie to ulga bardz

z porząuau —--—.  - --stem no-1 r*"7 ’ |tyką nieprzyjaciół, niż jej igaoro • »we»0 i nodniesie nadzwyczajnie wartość interesu już i
dbtkowv ^rzekł^w  końcu: „Stoję za moim Pr0'  m Granfća wytknięta przez dyplomacyę europej- ^  i^sp ieraS e o r g a n ó w  bro- ta k  korzystnego. Nie ^ a d a  jednak czekać z za-

i bede w obronie jego występował wszę- L  ogarnia całą prawie Tesalię i południową 0?tr^cyh “ ®V 8amVcb zasad, idących mniej więcej łożonemi rękami na nadejście tej ulgi, bo już wśród 
d zŁê  czv to w p ras ie , czy gdzieindziej i pozy L ° | piru a i V rzekę Artę. Pieweza i Kreta mących tych 8pV wach A narchii, obecnych warunków mimo stęp i można odmete
skiwał S a ń  stronników,, bo uważam to m j n m  | z08tan% przy Turcyi. S Ł  k r . / i  jego f e p r e j e n t .^

» * “ *  ^  “ p s a -  s w a  S L -  Ł t m
. m m  b J  i należałoby nawet ni% i w  bokam i B j b

L i^łużące, nawet za obowiązek". Po kilku m- zapewnie umowa, mocą której Turcya 
nvch przemówieniach za i przeciw, odroczono dal-1 .0 do znie8ienia znajdujących się w męj fortyfi 

y " 5 • 1 kacvi. Arta z zatoką ma być wolnym portem. Je-' i  ___  r. ti'm 7omjnisze obrady do wtorku
XT «ua3via nstawv nrzeciw socyalistom poli-l^ j które z mocarstw europejskich nie zamąci je- 
N . u n d i ib  MtW L !7 8a „ ,4b/ mi,d .y  tomi ™ ie  ostai„ieb poctaoowiei, .daje .ię, ie  >e r t W

pod śledztwem 1 rpurcyj n;e będzie żadnej opozycyi a Grecya oę 
dzie sie widziała zmuszoną do skłonienia Się ao 
decyzyi" mocarstw, skoro 'ta okaże się stanowczą. 

we ' ‘ * ’ -- 
nad“ zlprowId7emrem"'małego stanu oblężenia w I wojenne

“ S d b m  odby. Si, w Aibab-
administratora dyecezyi i padł na f* ^ * „ J! ! w lczvków. # ,
go jlnego wikarego, prałata de LoronJ', to bL aj0 Po nadejścia świeżych instrąkcyj od gabinetów, 
zawiadomi rząd o tym wyborze, jąkato ^ y w ^ J  nosłnwie mocarstw euroneiskicb w Konstantyn<

cya berlińska _ .
sześć, które siedziały 4 miesiące 
! zostały przez sąd najwyższy wypuszczone na

W0M . , k„ „  niemiecka narad,.* .1? b ę d a ie l f i ta t^ tS lS ^ ia J ia ^ i r e e k ie ;  ie  ęriygotowania
M .  oblfleai. w | wojenne Grecji odbywają TrOw isznego objęcia przysądzonych jej tcrytoryow 

tinićmożebnienia wszelkieeo oporu, bądź ze strony

zdrowszym zmysłem polityczny^t i większą o e z - o ^ o w ą  pożyczę 
stronnością. mż słusznie znienawidzona^ JS. J^j^aw czem i, QAX ,  nad^cis, uleó stenlowei

- o  “ i “ ablacie. Organa te jednak nie są " g  8 P sfinalizowanie interesu. Tradycyjna ociężałość
® o a . ie i« g • J ^ d” ^ ' S r m | ^ f o l : ^ S '  S e ^  n i  t t e j  *ywi «?

był zawsze wie są  | .  gtale llCŁne faktorstwo wszelkiego rorlzaju,
* 1 i X__11- , .  „  r, lwM nntA /IaK m a hVia4 ający wyłą

przed zaprowadzeniem ustaw maj o wy cb^ i miel. się
mrzymuje^że toczą s ^  ukłm iy^^rządem ^^by^^ | podobn(j jn4 zgodzić na 8tanowczą linię gr<*
ckim o 
na
maga 
z Rzymem.

a. u podział dyecezyi wrocławskiej 
Szląsk pruski, osobnej na austryacki, e 7 
ra to wiele jeszcze czasn i porozumienia się

którą obu stronom zaproponoją-

w monarc-ii 
wdziwie autonomicznego
tak , i b i e d t y l k o  odoień »go
C)  n'nnictw. nie nt*gl temn “ *•“'“ odpowiedzieć.

iatótnei i naglącej potrzebie organu całe­
go Stronnictwa autonomicznego zadość uczynić, po- 
watała Tnóiine, która też ju t w początkach 
swojego niedawnego żywota odpowiada uczciwie 
a nio bez talentu swojemu powołaniu. Skoro przy- 
tem zdrowo a nawet sympatycznie umie zapatry 
wać się i sądzić nasze wyłącznie polskie sprawy, 
mniemamy, iż byłoby obowiązkiem Galicyi, jako 
należącej swoją tradycyą i polityką do wielkiego

* I 1począwszy od tego żydka, co kupuje dobre zboże, 
a potem sprzedaje je z przymieszką rozmaitą, psu­
jąc tem kredyt producentowi za granicą, a skoń­
czywszy na faktorach bankowych z hautt finance, 
którzy obdarłszy szlachcica jeszcze roszczą sobie 
pretensyę do tytułu zbawców i dobrodziejów, ocię­
żałość ta, powtarzam, gotowa jeszcze sposobność 
do konwersyi długów zaniedbać, zupełnie, jeżeli 
jaka życzliwa ręka nie weźmie się do interesu 
energicznie i uczciwie. Bank rolniczy^ który nie­
bawem się ukonstytuuje, takie właśnie wytkną!

ię może w tych przybytkach dowcipu, k.tó,r®, f  t  I m J w ? ^ n o w e M ^ t % ^ ^  sob io^k  naj-
lawem powstały w stolicy, ale materyał był już jmowe ftJ L eni« byie zasłynąć i przesadzić

I Zapewne wzgląd na to^ | ̂ Lldzić^się^znem 0 d^kona^c^dzib  tylko°o ^ ^ b y ^ z n ż y tk a j i I
Czębt l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n a .  K?ek^ y01J “yĉ yCtoyk 8z;rokie, że 1f z6dcbC ś łc i ą ^ a mbyły .!« J —W— *. Przesada wykwintności niekiedy P | P ,  -----  -  - *  W— — W -

hTstoryę społę-|
Iczną

jbiety uas.« j ć jei w drodze życia ziemskiej cywilizacyi. A w en^8K P > strasznej sztandary dobrego smaku, towarzysK,ej ,- f  ^  gpostrzeżeniach należy zawsze przyj-
bliskich, dla I bija się Itak jak wszystko ^  1 ^ ,  ideałów ż y c i a j  sz tu k i^ e^ m ia jąe j nffńlnai | m0^ a6 rum orano sHUs.- Oa bierze konsekweneye

O salonie i salonach
aiii& a ułibiaj v •••   ;— ' / -------
s- trzejszym rozgłosem i reklamą.

Tyle p. Zola. Namby się zdawało iż to jego

wiek zamieszkaćwie* np.ni„ka rodzinnego dla bliskich, dla I bija się ‘tak jak wszystko mu» j

nictwa- a a f1ranicznego, uderzyć musi 
iek  poświęconych w ciągu ostatnich 
postaciom niewieścim. Stosunkowo w _ 
jemy biografij, studyów, portretów kobiecych, 
żeli wyczerpujących, a bogatszych w zdarzenia 
znaczenie męskich żywotów. Pochop ku temu

w zyc!a v l nntrvAhnArn dla oeólnej I mować cum grano sttlfś. On bierze konsekweneye 
r u c n p i s m ie n - .^ — r  ° może duchem- pokrewnych, tego I epoce, meaoDitki chromąerg —  i-proVonśul ,P a u - |i  miarę, co nawet było potoeonem g j ■ to materyalnych pobudek i porząd-

w htorrafi i. studrów. nortretów kobiecych, ani- pospolitą, konwencyonalną, s a l o

działanie określali. Głośny Baauu»iym i —  rv; z&w.r t ei i zebranej
Łcr ,nym do jego pism i “ “ " U k a M  “ t - w  j ^ k o s a t S n e  naez^ ie , w jeden drogocenny

łowiczoe bywajy dy 8erca często oręż w rękę wyłącznie kobiety piastowały berło I j J ®  rycerstwo powoli fago^zi obyczaje, rozwija pisze romanse ° ak8ztJ . tycb zebrań towa- śUnnością, zakwitnąć nąjpiekniejszemi
lub nienawidziły, * y ły j pokntne królestwa, to nam wytłómaczy najlepiej liczbę i piero ryci . berł0 piękności, po zdołało ocenić exop r̂  J Brutalnie też i mate- go i towarzyskiego żyda kwiaty. Znikł w
im kładły, częściej «  7 J P w8p0mnianych wyżej biografij mewie- cześć <i h t o M ,  w ręc^  m  . wy d; / m erzy  kipb Po I f  ńmierc, ^  ś m i ^ L « 2 n £

za Wiktorem Cousin po**J hoasa9 kftbl

wuue- 
yf niczem do 

dworu po

dowcy^ Wiek XVIII i ^ u£ daPZ^  Epoka rewolu-1 rzyskich ale' samego pojęcia tego wyrazu, Pocz^ ' | d 6“  Dekameronu r o d z i^ ię ^ 011 nowoczesny°po- li "kosztowało’ a®y®a° dJchódTstały z"pism swoich, I dawnemu zrobić środek 1 *x-cJfs,

.Mlac. tt»  . F>a « ,  7ató Ł w e "“ " «  ! W f '? ! ' .io.nyc.h d r i . d . i . i T i , X l i , p D O » < p o p a l a  literUom ^ t a i o i e  »  d.wn.m ,

« t r t a ? S Łczasów cesarstwa nie
cnęuij^- r  v pa8te- jow i,‘ ‘7 uu“HŁ . . | . R; dowciti swobodny towarzy»ti‘c ob-iouuusci i za . „ owodzenie azieła, które zawisło zmkmonem p"*-* j wytworną wersaisamgo

brak «*“  "r0“ L  „lęknel Pm*” 0 "«■» “ ”k»ć Mionu w sttroiytaoSci. P°" r0], m.  „m jslow jóli ro .” 0' ”? ’ • • daw. iy  “ S i “”  ' " ^ “ J^cbpoieźnoj vox popiili, wtedy ta le  rozameą. " “ 2 3 ,  podridić ń ,  n» mniejete o-
r -M W  M '1 Wfoboda. obW , !  „ » y « U c h  MS o d . « g ' m m W  dwora, l - S f f f f L K t a W - .  kńłka I w miei-

aŁ Srw H * a c p p j w .  r r r r  w 7/ ®  tom
^ J ^ e w o K I O b r a - e U d A w o  fw W J *-. “5^  W “STJESS w  w iW L Z S L ^ lf fS J fiS* .....

Co znaczy ten zwrót >w literaturze ? 
baturalizmn skłania umysły ku szukanin 
cżęści htdzkości, co mu wierniejszą ’ 
chowuje onego trądycyeP ezy pięk 
dary odbiegły miecza, aby przejść
'łobee powszedniej ącyeh typów 
żiomu u mężczyzn, w mewiastach

*•. ‘ ^ K d r s r A w ^ ^ b K i ' w i v  *  w . , 1 ^ . 1  w ^ ,^szectoiaiacych się dziś studyów wybitniejszych egidą k l«u AWćniyme, m iw
d a w u ^ T  dzisiejBzej epoki postaci n ie w ieśc ich ? [rających swe 7

wszechpotężnej vox popmi, wteay zaie rozumną, poazicuv » * v u -
f - - - - -  - — o i --  - , orzeCzeń wyborowego areopagu kilku I dworu, Poshiłv 8i« w drobniejsze kółka i w miej-
uchwycił się naj-Uąło od o . zych umyrf6w, których sąd sta-1 gniska, i^nQminego dworu, powBtały pojedyncze 

ej łormy życia to- kil^ k8j«żce i człowieku. Zaczem autor ce- see w8Z_ v^ gty w dziedzinie towarzyskiej i umy- 
świecie pierwszorzę-1 now _ dzieia wkradał się w łaski potężnych 8a,0“^  J^ębne królestwa i państwa, a iyoie nie-

a 1- -oA —Aa i ł  iz •- - — «• I 0iOW®J i— —- —2   w ■

{Dalszy ciąg nastąpi.)



CZAS i  Czwartku S I Marca 1881.

S t o W t a t a t f h L T . " .  i °  ‘' f 0 * ^ 1 X 1 ”/ ’ b° A"“ T« p o p a d ło  o 190,928 *h. mniej podatkn oęuzie to Dank w zwyczajnem tego słowa zn a -|na a-».______1000-7. -i-  m__
czeniu, lecz stowarzyszenie rolników odpowiedział-1 północny
Dy Cu Z81 TirflWiltlłAłio in fa ro o a  Ha A lA A intrn łno i n m  I ~ . *

na Górną Anstryę o 182,874 złr. mniej, na Tyro
za prowadzone interesa do pięciokrotnej w y - 1 w a ł •* Ẑ r 

sokości udziału, to jest do 1000 złr. Bank rolniczy l ain ■ J n,* 7 “ a4 k?niisyi cen 
ile mi wiadomo od osób najwięcej k r ^ t a j ą S ^ ^  J J

l i l ie  m w ł S i K e m s S t  w f ę z ó w S ^ w y c h  T h * '* * ’ u  T ?
tutejszego banku hipotecznego, Itóry f f S ^ ^ * 2 f J ? ^ 3 * * '  “  k,6re kal'  
jemu teroryzmowi pieniężnemu nad bardzo rozle Sprawozdawca mniejszośd 
głem kołem klienteli obywatelskiej zawdzięcza tę S c h a u p  motywuje ten komisyjnej 

wniosek znanemi
pose
argu

jest
za uanuu rolniczego wejdą w sto- aby na Dolaa Aus‘r v « « 7  7 J Z n
sunek tylko z Towarzystwem kredytowem. Hipoteki I na Górną Austrve o^1  »łr

oczJ wi^cie tego dobrodziejstwa nocny 0 66.58? złr «  T ™ i’ «1 pozostaną nadal w stosunku 
cznym, który zatem nie

sprzeciwia się wnioskowi Schaupa, 
w tym duetu 
163 017 złr. 

na Tyrol pół
esunku z bankiem hipote-112?639 z°lr ń f  | t 4 a  n"?« 3t T \  P° łnd^ ° 7  & 
przestanie robić znacznych 10 3249 _»’ Bł o lJ  » ’ na Norotany
,1. w  : ; .„i, I j  . *’ ?a Tryest o 266 złr. na Gorycyą

Gradyskę o 4400 złr. mniej niż wedle uehwa 
komisyi centralnej, na wszystkie inne zaś kraje 
więcej, mianowicie o tyleż więcej, jak chce wnio 
sek mniejszości komisyjnej.

Pos, G ó d e l - L a n n o y  (drugi wiceprezes) od 
czytnje mowę za wnioskiem mniejszości komisyj

1 dobrych interesów. Tak być musi i tak będzie, 
ule po takiej konwersyi bank hipoteczny nie bę- 

już pozować na rywala Towarzystwa 
kredytowego, do czego nie ma prawa,

Bank rolniczy zebrał dotąd 60,000 złr. w sub­
skrybowanych udziałach, ale mając na myśli tylko 
poważną i rozległą akcyę, nie przystąpi do rozpo­
częcia czynności, dopóki suma udziałów nie wzro­
śnie do 100,000 złr. Zatem jeszcze raz przypomi 
nam obywatelstwu, że w własnym interesie po­
winno spieszyć z subskrybowaniem udziałów. Kto
przeczyta projekt statutu, niezawodnie nie będzie■ j  . - .3 . .
potrzebować żadnej zachęty, bo zakład nie posiada S f  ^  T  1 ąd w,dzi Z  fem
żadnej cechy spekilacyjnej i nie w y s t a ^ T S  *J‘ k utrzy“ nje P°8- Schaup; dale]ków n a  J u I wiele surowości nsunie się w postępowaniu rekla-

y * P ^  1. u a . macyjnem; a nakoniec, Idyby pokazało się coś
Kiedy się już rozpisałem o sprawach kredyto- niesprawiedliwego, to nie rząd temu winien? lecz

kr.jow.dl.UKro, i .  n i, po-
stępowały z należytą ścisłością 1 nie porównały

. - .* . « » ,, ------- -— — i swych operatów rA---------------------  * '
siada, przyjmuje ciągle wkładki oszczędności na I wj«tńw i kraiów
6%, a wkładki na rachunek bieżąjcy z 90 dniowem | p0seł D i p a u 1 i

nej, z tą tylko poprawką, że co do rozkładu ulg 
żąda, aby winnice także uwzględniono, a to po 
równo z lasami.

Komisarz rządowy p. M a y e r  przyznaje i ubo­
lewa, że kraje alpejskie są ciężko dotknięte, ale 
przedewrzystkiem ...................

wypowiedzeniem nawet na 7%. Ż“tego wypływa, I k o m iV v i^ ^ n ^ T ^ 'lT ^  " nio8k(?wi
i ,  włościanin rn.ki, na którego kredy. .en Ip o c n im "  S r t f V o r ^ l . ^ t a o

za 1 przeciw szeregom zapisanych jeszczegłównie jest obliczony, płacf bardzo' wysoki pro 
cent za pożyczki otrzymane w ruskim banku. Po 
banku włościańskim niezawodnie następuje zaraz 
bank kryłoszański. Wątpię bardzo, żeby włościani­
nowi zdartemu przez bank kryszołański, lżej było 
znosić los opłakany, aniżeli ofiarze banku włościań­
skiego. Czy Dr Fried czy X. Guszalewicz weźmie 
wysoki procent, to na jedno wychodzi. Możeby no­
wy poseł sejmowy gmin wiejskich okręgu Stani-

poczem 
długich
» _ 1 •*  “ " w .  v ^ j v i u  n a u i o a i

do głosu posłów, zamknięto dysknsyę.
Poseł O b e n t r a n t  składa na stole prezydyal- 

nym wniosek na piśmie jako dodatek do wniosku 
Pajera w tym duchu, by uwzględniono w Czechach 
°brąg chebskiej komisyi krajowej.

Oprócz tego są dwa inne jeszcze wnioski, ale 
wśród wrzawy w Izbie nawet nazwisk wniusko-

sławów-Halicz, adwokat Dr Jan Dobrjański który | dawców nie było można dosłyszeć, 
przed wyborem tyle pięknych rzeczy przyrzekł! P r e z e 8  zapytuje, czy ze względu na te wnio-
Z r ? ł n ó o i n n a f «  t  • .  .  “ _  I R a i  T?VtQ na nAfiAorwłościanom, zechciał ująć się za nimi u tego ad-1ski Izba ebce ponownego otwarcia dysknsyi. Po- 
wokata Dra Jana Dobrjańskoho, który zasiadałw?Uje,E28eł Ploner 1 kilkn innych posłów z le

........................ - 'Wioy. (Wesołość). Dyskusya pozostaje zamknięta.
 ...........      „ roius Jako mówca jeneralny przeciw wnioskowi mniej-

śtopy procentowej*w obwili, gdy ona ogólnej ulegaj8Io4c* komisyjnej przemawia poseł T r o j a n  
zniżceP 1 ” »•< .......................................

w radzie zawiadowczej banku kryłoszańskiego 1 
przyczynia się zapewne do utrzymania wysokiej

Godzina 3'/a. — Posiedzenie trwa dalej.

W i e d e ń  28 marca.

(131-tt posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. H.
Po zwykłych wstępnych formalnościach przy­

stąpiono do dyskusyi szczegółowej nad ustawą 
ogólnej sumie podatku gruntowego.

Artykuł I  oznacza sumę ogólną w wysokości 
37 Va miliona.

Do głosu zapisało się za artykułem 5 posłów, 
przeciw niemu około 16tu.

P r e z e s  wzywa, aby trzymano się ściśle w gra­
nicach dyskusyi szczegółowej. Bez względu na to 
pos. N e u w i r t h ,  który pierwszy zabiera głos

W i e d e ń  29 marca.

(34-te posiedzenie Izby wyższej).

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posie­
dzenie o godz. 11 min 20, a powstawszy, prze­
mawia, jak następuje: Zanim przystąpimy do za­
łatwienia spraw naszych, muszę pozwolić sobie 
prosić bym mógł odezwać oię kilkoma słowy do 
wys. Izby. Od czasu ostatniego zgromadzenia na­
szego zaszedł w państwie ościennem wypadek 
wstrząsający, który w szerokich kołach po Euro 
pie wywołał uczucie oburzenia którego pewnie nie 
czują nigdzie silniej, jak właśnie w łonie tego 
wys. Zgromadzenia. Zbrodniczy zamach, którego

drugie czytanie ustawy o zmianach w podatkach
i inne drobniejsze sprawy.

W arszawa 27 marca.

Ciekawi jesteście, co u nas się dzieje, co my 
ślimy i czego wyglądamy? kto z waszych stron 
tutaj przybędzie, spodziewa się znaleść Warszawę 
rozgorączkowaną oczekiwaniami, co jutro lub po 
jutrze przyniesie, i stwierdza ku niemałemu zdzi 
r  ieniu, że usposobienie ogółu spokojniejsze u nas, 
niżli w Krakowie. A przecież nikt nas o apatyę 
nie posądzi, o zdrętwienie, w którem byśmy obo­
jętnie mogli na to patrzeć, co z oczekiwanemi 
zmianami pod nowem panowaniem i w naszem 
położeniu zmienić się może. A nawet podobno ta­
kich pesymistów u nas nie znajdzie, którzyby 
wątpili, że zwrot ku dobremu, rychlej czy później, 
nastąpić musi. Ale właśnie rychlej, czy później,

cie i czy raczy nim zająć s ię , nie wiem jak h i-1 że 15 lat nieupłynie, gdy śźkndar rewolucyjny 
storya oceni rolę odgrywaną przez tego gaskoń-1 wyciągnie swe czerwone ramiona na Prospekcie 
czyka z pochodzenia genueńskiego, w wypadkach newskim, czemu wcale dziwić się nie będzie sta- 
których jesteśmy świadkami we Francyi od 4go |ra  Europa."
września 1870, lecz słysząc jak dawniejszy filar I Zaprawdę jest to smutny obraz, leczpowypad-

I kawiarni Procop, oskarża swych współczesnych olkach 13go marca nic nadzwyczajnego, że widzi 
-■niesprawiedliwość i napawanie go goryczą i bole- się w czarnych kolorach władztwo eesarzów: Abys- 

ścią, śmiać się chce z owego żartowania wydrwi-1 sus abyssurtt J —u
wającego z taką bezwstydnością słuchaczów i jmy Rogyę | 
opinię publiczną.

Jakto! nikomu nieznany przed dwunastu laty, J 
bez urodzenia, bez fortuny, bez odgłosu, zbyt czę­
sty gość kawiarń i piwiarni w Quartier-Latin syn I 
młodego handlarza korzennego przybyłego z Włoch, I z cy wilizacyi 
ślepy na jedno oko i z tych wszystkich przyczyn I przypominają

 V ,  r i  * i „ l l 7 QQ 1. n b fA .

widzi

vocat. My jednak, co bliićj zna- 
Rosyan, wiemy jak jćj społeczeń­

stwo, szczególnićj wyższe jest zgangrenowanem, 
tak pod względem politycznym,! jakotet społe­
czny i religijnym. Sceptycy, zapaleni do ła­
twych przyjemności, entuzyaści, zapożyczyli oni

 ------ zachodniój więcćj wad niż cnót i
_______  _ zupełnie szlachtę francuską przed

bez nadziei w przyszłości, wypadek zrządził, żel 1789 r. o któićj p. de Maistre wyrzekł że: „jest 
ów młody adwokat który przedtem ani razu nie-1 już dojrzałą na gilotynę."
stawał przed kratkami sądowemi, ma sobie poru I Czyż manifests lub surowe środki rządowe mo­
czoną sprawę Ban din, którćj się żaden z głośnych gą zapobiedz niebezpieczeństwu? Złe nihilizmu

, a w  i j  - -  ----- .„.adwokatów nie chciał podjąć. Studenci, towarzy-1 jest większe, niż się zdawać może dziennikom
chybaby zaś kto złudnym marzeniom się oddawał, 8ze szkolni, przyjaciele z baliku Bullier, n a p e ł n i l i  nadsekwańskim. Wybuch jego w Rosyi nie jest 
gdyby myślał, że już dziś można osądzić, czy go- galę i z 0wćj sprawy zrobili mu renomę, wzma- prostym wypadkiem, którego przyczyny łatwo 
dżina wybiła. Być może, iż już niebawem docze- gająca się z dniem każdym; opozycya pod chy- zapomną się wobec reform konstytucyjnych mniej 
kamy się czegoś, ale stosunki są takie, że tysiące lącem się do upadku cesarstwem dodała mu od- lub więcej liberalnych, czy też sztucznych. Trzeba 
trudności dzielić nas jeszcze mogą od chwili, w któ- “
rej oni przejrzą i przyjdą do poznania własnego 
interesu w obaleniu dzisiejszego wobec nas sy­
stemu. Wyglądamy z ciekawością powrotu t. z. de- 
putacyi, ale nikt się nie łudzi, żeby przywieść 
miała coś gotowego. Wskazówki jakieś może przy­
wiezie, lecz wskazówki wszelkie w naszych sto­
sunkach bywają tak niejasne i nieokreślone, że na 
nich trudno jakieś kombinacye opierać. Rozeszła 
się przed kilkoma dniami pogłoska, że W. ks.

przeciw artykułowi, rozwodzi się w dwugodzin-1 padł Najjaśniejszy Cesarz Aleksmder II ro- 
nej mowie o postępowaniu w komisyi centralnej ?yj8kl> okrntn« okoliczności, wśród jakich go do

przemówieniu tem n a |k°na“°' przy 8zerok,ch rozgałęzieniach straszliweczego p r e z e s  po 
nowo wzywa, aby mówcy nie 
Neuwirtha.

poszH w ślady pos.
skutkiem . . . ___________________

go, a czynionego w ciemnościach sprzj siężenia 
Przygotowania, z którem ręka w rękę zbrodnia

Pos. A d a m e k  przemawia za  artykułem n o le - l^ i t  i 7 konata» wszystko to rzuca
mizując przeciw politycznym wywodom pos. Car-lnr*<Młftomf T* W ?“,ach. naszycb,
nerego, któremu każe pamiętać o tem, że gdyby I L nśri nIeberP,e?zne ^
lewica stała rzeczywiście na takich wyżynach mo-1 wszelkiemu' 8P?łecz“e6°-
ralnych, jak Carneri o niej głosił, z ^ewno£?ą Indzkoścl' okropna zbrodnja■* - - -  - - - 1 - ^1 wrogą jest zasadom szanowanym przez tę wyspamięć nieboszczyka Brestla nie byłaby tak w y-|T ,h« 'ań   vv
jątkowo przez wszystkich wysławiana jako pamięć roa^ w7 8- .̂ zba lest powołaną,
męża nieskazitelnego charakteru.

Pos. F  u x wnosi zniżyć sumę ogólną do 35 mi­
lionów i odesłać projekt do komisyi dla przeobra­
żenia.

Komisarz rządowy, radzca ministeryalny p. M a- 
y e r  zbija niektóre zarzuty, szczególniej co do Ga- 
licyi.

Tu na wniosek pos. R a j s k i e g o  zamknięto 
dyskusyą.

Pos. K o w a l s k i  składa wniosek na piśmie, aby 
sumę ogólną zniżyć do 36 milion ów. Wniosek ten 
zyskuje dostateczne wprawdzie poparcie, ale gdy 
p r e z e s  zapytał, czy wskutek wniesienia go dy­
skusya na nowo ma być otwarta, powstali za po- 
nownem otwarciem dyskusyi tylko pp. Kowalski 
1 Kułaczkowski.

Jako mówca generalny za artykułem przemawia 
pos. J*a u 1 i , a przeciw niemu pos. S t r e e r u -  
w 11 z, który zgadza się na wniosek Fuxa, a w dal­
szym ciągu mowy jako członek komisyi central­
nej stanowczo odpiera zarzuty Neuwirtha i Wal- 
terskirchena.

Zanim przystąpiono do głosowania pos. W a l­
t e r  s k i r c  en wnosi, aby głosowanie nad arty­
kułem aż po uchwaleniu całej reszty
ustawy. Wniosek ten odrzucono. W głosowaniu 
odrzucono wnioski Fuxa i Kowalskiego 
większością głosów, poczem jeszcze zi 
uchwalono artykuł I. Pos. Herbst wraz * , sc, 
żną częścią Niemców czeskich znów głosowali za 
artykułem, z prawicy głosował przeciw niemu pos 
Alojzy Liechtenstein, Alfred Liechtenstein zaś dziś 
głosował zgodnie z prawicą.

Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 15. Następ 
jutro,

znaczną 
znaczniejszą 

z przewa­

żne

W i e d e ń  29 marca.

(132»git posiedzenie Izby poselskiej)

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godz. lle j. 
Z ministerstwa skarbu wniesiono projekt ustawy 

o wydaniu renty papierowej na 50 milionów dla 
pokrycia niedoboru.

ci^  d7*ko*yi szczegółowej nad
pod o W ^ k u ł T n  grnn*0" ee° id*
nione d o d Ł S l S ^ k L S j ! ™ ’ ktÓ^  * ■ 
sku mniejszości G s \ ? n “  ' wedl « 7 10: 
zmianie, mianowicie w tym duchu/ byC“ a< Dołuj

b^ ^ e obrażającą uczucia, które wszem wobec 
1 każdemu zosobna członkowi tego wys. Zgroma­
dzenia są święte i drogie. Gdzie groźba tak nie 
bezpieczna, gdzie obraza uczuć uważanych za 
święte tak boleśnie jest ucznwana, tam trudno 
pewnie stłumić w sobie zupełnie wyraz tego, czem 
8ię jest przenikulonym. Jestem przeto przekona­
nym, że trafiam w inteneye wys. Izby, nadając 
wyraz uczuciom, któremi wszyscy jesteśmy prze 
niknieni. Prosząc Was z tej okoliczności, byście 
bolesnemu oburzeniu waszemu i myślom waszym, 
co z tej okoliczności dzieje się w sercu naszego 
ukochanego Cesarza (żywe objawy zgodności), któ 
remn śmiercią tok okrutną wyrwano wiernego 
przyjaciela, zechcieli dać wyraz na zewnątrz, wzy­
wam was na znak współczucia z miejsc powstać. 
(Izba powstaje).

Prezes gabinetu donosi na piśmie, że radzca 
dworu Purszka mianowany stałym członkiem try 
bunału państwa, a ztąd miejsca zastępcy zawa 
kowało.

Z ministerstwa sprawiedliwości wniesiono pro 
jekt ustawy o niektórych zmianach w fideikomisie 
imienia br. Agenora Gołuchowskiego.

Z ministerstwa handlu wniesiono umowę mię­
dzy Austryą a Anglią o wzajemnem wspieraniu 
marynarzy.

Izba przystępuje do porządku dziennego. 
Uchwalona przez Izbę poselską ustawę o zmia 

nach w podatkach budynkowych przekazano na 
wniosek p. S c h m e r l i n g a  komisyi finansowej, 
którą się wzmocci 6 członkami ad koc.

Uchwaloną przez Izbę poselską ustawę o prze­
dłużeniu prowizorynm budżetowego do końca ma­
ja  uchwalono bez dyskusyi yt drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Tak samo bez dyskusyi w drugiem i trzeciem 
czytaniu uchwalono’ ustawę przyjętą już przez 
Izbę poselską o przyznaniu profesorom szkół aku- 
Bzerekich i wdowom po nich emerytur.

. Nakoniec również bez dyskusyi przyjęto w dru­
giem i trzeciem czytaniu ustawę o drobnej zmia- 

P®Wliym okręgu wyborczym w kuryi gmin
Izbę poselsk Głd'Cyi ’ ncbw*l°n,i tekżo Ju i Przez

r fet?Wł!0°0j  łe8zcze dwie petyeye bez dyskusyi, 
■tnriA nr»«i ? *%da nowej ustawy o rybołów- 

v  i® rządowi. 7
mA i r iep D̂  godz. 12«/a. — Następne 
we czwartek. Porządek dzienny: drugie czytanie 
ustawy o zwolnieniu wiadomych fnudacyj pamiąt­
kowych od stemplów i należytości skarbowych; 
drugie czytanie ustawy o opodatkowaniu szynkowń

głosu. Opuszcza cn dawnego swego patrona, ad-1 czasu, wiele czasu dla zaradzenia złemu, trzeba 
wokata Laurier i stara się o krzesło deputowane-1 patryotyzmu, który dojąd dzięki despotyzmowi nie 
go. Marsylia posyła go do ciała prawodawczego, I jest znanym w Rosyi, trzeba żeby naród szedł 
dwa lata później widzimy go członkiem rządu I z rządem ręka w rękę. Wobec tego co się dzieje 
obrony narodowćj i ministrem spraw wewnetrz-1 dziś w . Europie, zapowiedziane reformy nie łatwo 
nych. W pałacu ministerstwa zasiada on w fote I zaspokoją żądania i dążności. Narody, które miały 
In księcia de Persigny, wreszcie puszcza się ba-1 tyle kostytncyj i konstytucyj liberalnych, nieszczy- 
lonem z oblężonego przez Prusaków Paryża i ani | cą się pokojem. Francya n. p. od 1792 do 1875 
powołany ani proszony, ogłasza się rządcą Fran-jmiała tak „z łaski Boga“ jako też i „z woli na- 
cyi prowincyonalnój, absolutnym administratorem | rodu“, tyle konstytucyj, tyle kart konstytucyjnych,

pa* i ł  v  .~r-----------  —  J89 departamentów. I on 00 przed rokiem nie był | tyle akt dodatkowych i
mogłoby być ważniejszego, byłby to I znanym, ani z nazwiska, ani z osoby ani z za-1 one siedmiu, czy ośmiu rewolucyom, kilku rozru- 

stanowczego zwrotu. Podawano sobie po-1 shig, nominuje i oddala jenerałów, wznosi lub|chom, wielu powstaniom i nieznanej l.czbie zmian 
głoskę z ust do ust, rozprawiano o jej możebno- U  błotem mięsza reputacyę wodzów wojennych, rządów i ministrów. Hiszpania od czasów Ferdy- 
ści, każdy jednak brał senzacyjną wiadomość za I robi plany bitw i manewruje całemi korpusami, jest|nanda Vllgo w przeciągu ćwierć wieku widziała 
logłoskę, której sprawdzenie się zanadto zawa-1 głównodowodzącym, dyktatorem, trzyma wswem tyle konstytucyj, co jej sąsiadka z tej strony Py- 
żyłoby na szali, żeby ją warto brać na seryo bez I ręku wszystko i wszystkich, a wszyscy są u jego|reneów miała w przeciągu 80 lat, a jednak wielu 
dostatecznych wskazówek, że to nie jest czczy wy-18tóp. Pisze on, po największych przegranych, bin-1 wojen domowych, wielu rządów upadłych, wielu 
mysł. Bo w ciężkiej szkole doszliśmy do tego sto- letyny zwycięskie jak gdyby Napoleon I i pali krwawych wypadków była teatrem! 
pnia trzeźwości, iż rozumiemy dobrze, jakie nie-1cigares exquis, przebiegając obozy, w których biedni I Co do panujących, którzy nadali konstytucye, 
lezpieczcństwo tkwi  ̂ w złudnych 1 upajających I żołnierze umierają tysiącami z głodu i zimna. Po j lub je ulepszyli za pomocą reprezentacyj narodo- 

marzeniach, jakim ciosem staje się zawód po go-1 Komunie, podczas ktćrćj przebył cztery miesiące I wych, ich los nie był szczęśliwym. Pierwszy król 
rączkowem wyczekiwaniu lepszej doli w nąjbhż-1 p0d niebieskiem niebem gościnnćj Hiszpanii, powra-1 konstytucyjny we Francyi, był ścięty na placu re- 
szym czasie, a warunki, w których żyjemy, nadto I ca do Paryża rozpocząć na nowo swój pochód try-1 wolucvi. Do Ludwika Filipa strzelali jak do za- 
są twarde, by nam wolno było cokolwiek ryzyko-1 umfalny naprzód. Izba deputowanych mianuje goljąca Fieschi, Alibaud, Darmes i kilku innych, 
wać, choćby tylko chwilowe ustanie energii w co -|8woim prezesem, śpi on w tyle głośnem łóżku księ-jLouvel zasztyletował księcia Berry syna Ludwika 

ziennej pracy, którą żyjemy i żyć będziemy, co-lcia de Morny w pałacn Bourbon i bierze margra-1XVIII mc narchy konstytucyjnego, Cesarz Wilhelm, 
colwiek jutro przyniesie. Ibiemu de Noilles najlepszego kucharza paryskie-1 Humbert I., Alfons XII panujący konstytucyjnie,

Jak z optymizmem upajającym i denerwującym, I go Trompette, któremu daje pensyę większą niż [ ' 
tak też i z pesymizmem wygórowanym niełatwo I jenerałowi brygady, a Feliks Pyat zapewnia, że 

nas się spotkać. Zdarzali się wprawdzie tacy, I posiada on dziś 27 milionów franków „zaoszczę-l 
ctórych przeraził artykuł organu Katkowa, bo upa-1dzonych w służbie Francyi." Jak jesteśmy daleko [ 

trywali w nim wyraz usposobienia pewnej części I od czasu, w którym p. Walewski na tem samem 
irzynajmniej rosyjskiego społeczeństwa, któraby | stanowisku i mieszkając 
w złej wierze nową broń przeciw nam kuła, choć 
w przekonaniu, ze na ohydnym fałszu i oszczer­
stwie opiera swoje rachuby. Były to jednak wy­
jątki, ogół przyjął artykuł Mosk. Wied., tak jak 
na to zasługiwał, z uśmiechem na ustach, że wróg, 
który na zgubę naszą czyha, zaślepieniem swojem 
sam sobie szkodzi; ogólnie słychać było zastoso- 
wywanie starego przysłowia, że kogo Pan Bóg 
chce skarać, temu rozum odbierze. I dowiódł sku­
tek, żeśmy się nie mylili, bo nikczemne insynuacye 
musiały wywrzeć reakcyę w opinii prasy rosyj­
skiej, a nawet Dniewnik Warszawski musiał dać 
K atkow ow i odprawę.

Możeście ciekawi słyszeć, co lud wiejski mówi 
o petersburskiej katastrofie? Oto z różnych stron 
doszły mię o tem wieści, a zewsząd słyszę, że 
w chatach wiejskich z najzupełniejszą obojętnością 
przyjęto wiadomość o tragicznym wyniku zamachu!
Musiał na to zasłużyć, kiedy go tak Pan Bóg

w tym samym pałacu, 
zadłużał się! A jako ostatnia gorycz jego życia, 
która zmusza mię pisać ten list, jest wiadomość, 

na wczoraj8zem posiedzeniu rząd postanowił) 
być neutralnym w kwestyi wyborczćj. Jest to no 
wy tryumf p. Gambetty, rząd kapitulował przed 
nim a z rządem p. Grćvy. Ulubiona idea p. Gam­
betty, żeby wybory odbywały się z list, przejdzie 
znaczną większością w zgromadzeniu. Przyszłe) 
listy wyborcze będą przygotowane przez p. Gam- 
bettf, złożone z jego zwolenników, oni będą pod 

jjego wpływem, będzie niemi kierował wedle swe­
go npodobania i zrobi z niemi i z Francyą co ze­
chce. Z większą stanowczością niż Ludwik XIV 
może on dziśpowiedzieć: VEtat e'est moi.

Gdyby jutro lub pojutrze, nastąpiła kryzys rzą­
dowa, p. Gambetta wybranym będzie prezyden­
tom republiki i będzie traktował na równi z kró-j 
Iową angielską, Cesarzem austryackim lub Cesa­
rzem niemieckim. I o to jest ów nieszczęśliwy,

byli nieraz już narażeni na kule Nobilingów, lub 
noże Passanante i Otero.

Niewiem co zrobi nowy cesarz Rosyi, gdzie od 
dziesięcu lat cezaryzm despotyczny mocuje się 
z nihilizmem. Czy samowładztwo upadnie, czy ni­
hilizm weźmie górę? Walka ta przypomina Fran- 
cyę w końcu XVIII stulecia między królewskością 
a jakobinizmem.

l i o n H t a i i t y n o p o l  18 marca.

Wczoraj miało być 11 hr. Hatzfelda nowe zebra­
nie ambasadorów z delegowanymi ottomańskimi, 
lecz na żądanie ostatnich posiedzenie odłożone zo­
stało do jutra (sobory). Ku wieczorowi wezwany 
został drogman am basady niemieckiej do Ddiz- 
Kiosku, gdzie otrzymał pismo do hr. Hatzfelda.

We środę odbyli: pierwszy minister, ministrowie 
spraw wewnętrznych, spraw zagranicznych i wojny 
równie jak trzej delegowani ottomańscy naradę 
prywatną, która trwała cały dzień i na której ba­
dano nową trasę przedłożoną reprezentantom mo­
carstw na poprzedniem zebraniu 'w  ambasadzie 
niemieckiej.

ny niemal głos wśród ludu ^ejskiego, po którym I chaczów oskarżył swych współobywateli, że kar uśmierzenia sporu, nie zadowoliły mocarstw, które nie 
komitet organizujący m n y ^  i*°dziewał się uczućlmia go goryczą i boleścią, podczas gdy Lamar-1zgadzając się same co do minimum, jakieby przy- 
dla Cara Oswobodziciela. Bądź co bądź, objaw I tine 1 Thiers którzy byli zrzuceni z władzy mn ćj | jąć mogły, nalegają na Sułtana, aby poszedł ję­
to pocieszający, że jad zawiści społecznej, z taką I lub więcćj grzecznie, nigdy nie żalili s ę  na nie- szcze dalej na drodze ofiar. Rada prywatna śro- 
systematycznoscią szczepiony, me wydał groźnych sprawiedliowść swych współcze nych Nieprawdaż, dowa miała zapewne na celu porozumieć się do 
owoców, skoro lud ufno ciąi oją obdarza wwy- l ż e  trzeba się śmiać złudzi i wypadków dzisiej-1 jakiego punktu możnaby jeszcze cofnąć linię tu- 
borach gminnych tych sa^ y ^  obywateli, przeciw |  szych, i zastosować do nich przysłowie, że dans I recką, której mogę wam dziś podać dokładne za-

lrysy. Linia ta, jak wam już doniosłem wychodzi 
od ujścia Peney i idzie doliną biegu wody, pozo­
stawiając Grecyi Larissę i Trikale. Przechodzi na 
południe Mezzowa, które zatrzymuje Turcya i łą­
czy się z granicą grecką idąc wzdłuż wierzchoł­
ków Pindu, którego zachodni stok zachowany jest 
Turcyi. Porta czyni więc największe koncesye 
Tessalii, lecz nie oddaje nic z Epiru, dla tego mo­
carstwa uważają, że trasa ta nie może służyć za 
podstawę rokowań ̂ rozpoczętych dla załatwienia 
trudności. Panuje między niemi pod tym względem

le royaume des aveugles les borgnes sont rois.

Pary® 25 marca.

którym go poduszczano, u tak wyraża się o rze­
komym swym dobroczyńcy. W Chełmskiem zaś, 
jeśli nie ma w pobliżu strażnika ziemskiego, sły-, 
chać głuche westchnienia: „daj Boże, żeby nowy 
wiarę wrócił."

Ciekawy fakt opowiadał mi obywatel, przybyły (J . Z.) Od upadku cesarstwa i zwycięstw pru- 
w tych dniach z pod Łęczycy. Przy zaprzysięganiu I skich żaden z wielkich wypadków politycznych 
ludności na wierność nowemu cesarzowi, jakiś I nie wzniecił tyle zajęcia się opinii publicznój we 
szlachcic odmówił podpisu na podanym blankiecie I Francyi, co wiadomość o śmierci Aleksandra ligo 
- rotą przysięgi (tak b°wmm^ ten akt się odbywa), | i wstąpieniu na tron jego syna Aleksandra III.
tłómacząc się, że rota jest_ sfałszowana, gdyż brak 
w niej tytułu króla polskiego, a przecież cesarz 
Aleksander n i  w manifeście swoim mówi o wstą 
pieniu na tron polski. Zdumieni ezynownicy, nie 
wiedząc co z tem począć,^zatelegrafowali do gu

Konserwatyści tutejsi widzą 
| tersburskich, tryumf rewolucyi,
cesarza rosyjskiego, który podług nich wyobrażał 
legalność par excellence, jest przedmiotem wszy­
stkich wstępnych artykułów i korespondencyj dzień

bernatora kaliskiego o instrukcyę. Istotnie guber-1nikarskich! Republikanie opurtuniści mówią, że 
nator, jeden z najzawziętszyeh pomiędzy rusyfika-1 Francya traci w Aleksandrze Ilgim przyjaciela, 
torami, w przesadnej gorliwości kazał opuścić tytuł I który w 1875 r. wpływem swoim oddalił wojnę 
króla polskiego, układają0, tekst roty dla drukarni I z Niemcami i dodają, że syn jego Aleksander III 
gubernialnej. Fakt łęczycki przekonał go jednak, I nienawidzi Niemców, skłonny jest do ścisłego przy 
że nie wolno urzędnikowi ogałacać monarchy z ty-1 mierzą z Francyą i w ogólnośoi w różowych ko- 
tułu, którego sam używa, kazał więc natychmiast | lorach widzą błogą przyszłość. Co zaś dorepubli 
wydrukować nowe kartki z tytułem króla polskie-1 kanów radykalnych, rewolucyonistów i socyali 
go i rozesłał je z poleceniem, że dawne mają być | stów, w śmierci Aleksandra widza oni zasłużona 
poniszczone, a’ kto je juz podpisał, niechaj nową I karę, mówią o swojćj solidarności z nihilistami 
z właściwym tekstem zaopatrzy swym autografem. I rosyjskimi i w swoich klubach rewolucyjnych przy- 

Daj Boże, żebym wam niebawem mógł napisać I pisują sobie tryumf, 
coś ważniejszego, abym mćgł stwierdzić, że mieli-1 Byłoby mi niepodobnem dać tu choćby w stre-. mjcuiy picmasuie. 1 eraz ząciaw nas 
byśmy prawo do większej dozy optymizmu, wobecIszczeniu liczne artykuły, dzienników reprozenta- stu. Czy to słusznie? Pragniemy załatwić

w wypadkach pe- _ ___  ___ ___
okropna śmierć I jednomyślność, lecz nie chcą postawić same prze- 
~ ~L 1 ’4~1 ciwpropozycyi i zapatrywania swoje wymieniają 

tylko nad linią turecką, którą uważają za niedo­
stateczną.

Nie można jeszcze wiedzieć czy Turcy skłonni 
. uczynić jeszcze więcej. Wszystkie te kwestye 

rozstrzygają się w pałacu i delegowani ottomańscy 
otrzymują instrukcyę od Sułtana za każdym ra­
zem, gdy się mają zetknąć z ambasadorami. Sfery 
rządowe, gotowe są trzymać się ściśle tego, co 
ostatecznie uczynić przyrzekły. Następująca roz­
mowa jaką miałem onegdaj z ministrem tureckim, 
określa dokładnie zapatrywania się Turcyi na£tę 
kwestye.

„Zobowiązaliśmy się tylko sprostować granicę. 
Żądano od nas dwudziestu (dosłownie) a my ofia­
rujemy piętnaście. Teraz żądają od nas trzydzie-

najbliższej przyszłości.

24 marca.

(J. Z.) Mowa Gambetty wypowiedziana w po­
niedziałek w wielkićj sali pałacu Trocadero, wo­
bec dziewięciu tysięcy członków stowarzyszenia

spor na
drodze pokojowej, aby się módz rozbroić i zape­
wnić spokojność i pokój, lecz otrzymujemy ciągle 
petyeye z Albanii, protestujące energicznie przeciw 
wszelkiemu ustąpieniu Grecyi ich terytorynm, uprze- 

. . . .  . . . .dzajace nas, że gdyby ich życzenia nie zostały
„Zdaje mi się, mówi on, że wcale nieznamy Ro Iwziete pod rozwagę przez ich monarchę, uzbroi 

syi. Sjiotykamy Rosyan u Bignona *), widzimy się sama w obronie swej ziemi. Jestże w intere- 
w nich ludzi przyzwoitych, na pozór dobrze r wy jsie Grecyi anektować terytorya, któreby ich ko-

Ijących te partye, byłby to chaos pomięs/.auyi h 
I idei, nieznajomość bistoryi, wypadków i ludzi. 
Z rozmaitych ocenień fantastycznych lub powa­
żnych, przytoczę tn krótki ustęp z artykułu Eve-

I nement.

handlowego i wielu przyj*010* politycznych Gam- chowanych, czułych, szczerych towarzyszy. Ż eby sz to w a ły  strum ien ie k rw i i  b yć  w  n ieu sta ia ce i 
betty, zasługuje na szczególną uwagę, w skutek swo-1 poznać prawdziwą Rosyę, trzeba mieszkać w nić> I w ojn ie  z ludem  bitnym , zazdrosnym  o swoja na- 
jćj skromności, dobrodusznoSci 1 pozwólcie, że tak jakiś czas, tam dopiero można widzieć jćj wady' rodow ość, którego n ig d y  n ie  zd o ła lib y  zasymiło- 

A 7 rj*Żę’ Prakty°zn07  .?ra , [wie burżoacyj-lnędzę, okropne powstania i ofiary, jćj nienawiści, w a ć?  C zyż E uropa n ie  w idzi, że  b y łob y  to 
nćj. Cofając się w przeszłość iz  lekka zaczepiając I jej brak cywilizacyi. Dzńń w którym r. 1793 wy w schód  na c ią g łe  zam ieszan ia  i zatarci bez 
interesa stowarzyszenia, które go podejmowało, | buchnie w Rosyi, a ów 93 wybuchnie prędzćj niż | M ocarstw a p ow iad ają

narazić
, . . , . . .  zatargi bez końca?

- . . , ów 93 wybuchnie p r ę d z ć j  niż I Mocarstwa powiadają nam, że należy zasnokoić
zaprotestował on z oburzeniem przeciw czarnym się tego spodziewamy, siekiera i pochodnia ode uczucia narodowe Grecyi. Lecz czyż nie mamy ró- 
planom sobie przypisywanym 1 w jego skardze grają tak straszną rolę, że cały świat przejęty wnież ludności, których trzeba zabeznieczyć mte- 
melanchohsznćj można było « o ć  obrażoną duszę I będzie zgrozą. Francuskie jacquerie, gilotynowanie I resa i których życzeń zmuszeni jesteśmy słuchać, 

zranione serce. . , . [i topienie, będą wydawać się małemi wodewila-1 Czy możemy rozporządzać niemi jak bydłem i snr/.e
„Chciejcie wierzyć, zawołał, ze w mojem życiu, mi obok okropnego melodramatu rosyjskiego Ma- dawać je cudzoziemcom, nodczas sa m„7,,i.

rtóre nie jest bez goryczy 1 bólu, nie szukałem I nifest Aleksandra Illgo jest dumnym, i twardym, Imańskiemi, i nie chcą nod
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niczyim być panowa-

ności moich współobywateli. To nczucio mię pod-j aparatem władzy/Nowy ce*sarz nie wie w co”’ się I państwa, gdy się Sułtan donuści^kiei* nienrawf?- 
rzymywało i podtrzymywać będzie, ono to pozwą-1 obróci czerwony aksamit jego tronu. Ani się ma-1 ści? Europa zdaje się nie mieć wza-iedn na to 
a mi być obojętnym aa kwestye osobiste, które |rzy  owemu potentatowi wychowanemu w absolu-jChce nas złupić, zniszczyć i nodzielić nasz krai 

można podniecić, a którym oprzeć się nie cheę |tyzmie i noszącemu na swem czole fatalny znak, I lecz powinna zwrócić na to uwagę, że możemy
— T . . . jeszcze bronić, i że mamy 'święty obowiązek
*) Jedna z pierwszych restauracyj. I bronienia się. Oznaczyliśmy granicę ofiar, jakie ućzy-

naczćj, jak tylko przez największą wzgardę."
Nie wiem co potomność wyrzeknie o p. Gambę-
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nić możemy dla Orecyi. Granicy tej nie przekro­
czymy ani na jedną piędź. Jeżeli się tem mocar 
stwa nie zadowolą, jeżeli się Grecya tem nie za­
dowoli, niech się co chce stanie. Nasze postano 
wienie jest pod tym względem niezachwiane i 
w Radzie ministrów otrzymało ono już najzupeł­
niejsze zatwierdzenie."

Rozmowa ta stwierdza, co kilkakrotnie donio­
słem wam już o opinii, jaka panuje w tutejszych 
sferach rządowych i wogóle w całym kraju wobec 
domagań się Grecyi, i nacisku, jak i Europa wy­
wiera na Turcyę, aby ją  zmusić do koncesyj, ńa 
jakie niepodobna jej przystać.

Jeżeli mocarstwa pragną pokoju, powinny się 
okazywać umiarkowanemu w swoich wymaganiach 
w Konstantynopolu, a stanowczemi w przemawia­
niu swem w Atenach, inaczej rokowania bieżące 
zwikłają tylko jeszcze bardziej sytuacyę, która 
j tak zbyt była naprężoną.

Trade sultańskie ustanawia w W. Porcie biuro 
specyalne, gdzie koncentrować się będą wszystkie 
sprawy państw lenniczych Sułtana, i które będzie 
w stosunkach z reprezentantami księstw. Ajent 
bułgarski zaprotestował przeciw temu rozporzą­
dzeniu rządu sultańskiego, oświadczając w nocie 
pisanej do Assyma baszy, że nie myśli porozu­
miewać się z kim innym jak  z ministrem spraw za­
granicznych. Porta nie przystaje na ten wyjątek 
i nalega, aby p. Bałabanow poddał się postano­
wionemu prawidłu. Jest to wypadek, który wię­
ksze może przybrać rozmiary, gdyż żadna z stron 
nie ustąpi.

Sprawy monarchii.
(P ro jek t ustawy) o wliczaniu zastępcom nau 

czycielskim czasu służby do emerytury, wniesiona 
przez ministra oświaty na posiedzeniu z dnia 22 
b. m. ODiewa: A rt. 1. Paragraf 5 ustawy z 9 kwie­
tnia 1870 (Dz. u. p. Nr 46) o placach profesorów 
rządowych szkół średnich znosi się w dotychcsa 
sowcm brzmieniu i ma opiewać: Czas służby spę 
dzony w charakterze suplenta (nauczyciela pom--- 
cnika) przy szkole średniej albo przy seminaryum 
nauczycielskiem od chwili'uzyskania zupełnej kwa- 
lifikacyi nauczycielskiej aż do otrzymania stałej 
posady w służbie państwowej, może być wliczony 
do emerytury. W przypadkach zasługujących na 
Bzczególne uwzględnienie wliczony być może d' 
emerytury także czas służby spędzony przedtem 
(t. j. przed uzyskaniem kwalifikacyi) w tym sa­
mym charakterze A rt. II .  wykonanie tej ustawy 
poruezone jest ministrowi wyznań i oświaty."

(Podatek giełdowy). Dep. O b r e z a  i towa 
rzysze wnieśli jak wiadomo w Izbie deputowanych 
projekt ustawy o podatku giełdowym. Główne po­
stanowienia tego projektu zawarte są w trzech 
pierwszych paragrafach, których treść jest nastę­
pująca: Każdy interes zawarty w publicznym lo 
kalu giełdowym w godzinach dla czynności gieł­
dowych przeznaczonych co do efektów i walorów 
na giełdzie notowanych, podlega opłacie w bwo 
cie 1 złr. a. w. za każdy kontrakt giełdowy, Bor- 
senschluss, którego przedmiotem nie może być su­
ma wyższa nad 5000 złr. Z ilu takich kontraktów 
it eres giełdowy się składa, tyle razy opłata 1 
■/.u. ma być uiszczoną. Jako interes giełdowy u- 
ważany ma być tylko taki interes, przy którym 
przyszła do skntkn wzajemna wymiana aktów 
giełdowych (Schlusszettel) wystawionych na blan 
kietaeh stemplowych.

(Poseł Dr. Euzebiusz Czerkawski) otrzy­
mał adres w języku czeskim, który w dosłownym 
przekładzie brzmi, jak następuje:

Czcigodny Panie!
Polityczny klub w Wełwarach, obradując na 

wałnem zebraniu swem dnia 6 marca i 1881 o 
teraźniejszej sytuacyi politycznej, uchwalił jedno­
myślnie rezolucyę następującą: „Polityczny klub 
w Wełwarach wynurza gorącą podziękę panu Eu- 
zebiemn Czerkawskiemu, posłowi do Rady pań­
stwa, za wniosek, który uczynił w komisyi bud­
żetowej w tym duchu, by administracya oświe­
cenia publicznego była w nrnisterstwie oświece 
nia podzielona wedle poszczególnych krajów ko­
ronnych ; w którym to wniosku upatrujemy zawa- 
rowanie autonomii krajowej i obronę wszelakich 
narodowości, co zupełnie się zgadza z politycznym 
programem narodu czeskiego*.

Przesi łając Wielmożnemu PaDU niniejszą uehwa 
łę ,  prosimy, abyś raczył dochować narodowi na­
szemu cennej przyjaźni swej i pozwolił nam wy­
razić głęboki szacunek.

Wydżiał klubu politycznego w Wełwarach.
Ja n d a ,  przewodniczący.

Ł uka sz , zastępca przew dniezącego.
W Wełwarach, dnia 16 marca 1881.
Dla wyjaśnienia przypomnimy, że chodzi tu o 

ów wniosek p. E. Czerkawskiego, który uczynił 
bez wiedzy Koła polskiego w komisyi budżeto­
wej, aby minister two oświaty zorganizowane by­
ło według krajów.

(Stosunki prawne Izraelitów). Minister o- 
światy zebrał komisyę, której przedłożył do oce­
nienia projekt ustawy regulującej zewnętrzne sto 
Bunki prawne Izraelitów. Komisyę tę Hkładali 
członkowie wyznania mojżeszowego z różnych 
krajów, z Galicyi zaś należeli do niej deputowani 
K a l l i r  i S c b r e i b e r ,  tudzież p. Mi ses .  O tre­
ści samejże ustawy nic dzienniki nie piszą, je­
dyną wskazówką jest, iż „ma ona być ułożoną 
w tym duchu, jak ustawa z 7 maja 1874 r., do­
tycząca zewnętrznych stosunków prawny* b ko­
ścioła katolickiego". Komisya uchwaliła jedno­
myślnie wziąć ją pod obrady szczegółowe, pod­
czas których przyjęto ją z nieznacznemi popra­
wkami. (Przewodniczył komisyi szef sekcyj bar. 
L e m a y e r ,  a obecnym był także radca dworu 
G n i e w o s z .

Cesarzowa austryacka przybyła 28 b. m. 
do Londynu, miała po południu odwiedzić królo­
wą Wiktoryę, a wieczorem odjechać do Paryża.

A rcy k sią że  L u d w ik  W ik to r  był na mszy 
celebrowanej przez Ojca św. przyjął z rąk jego 
komunię i był potem z posłem austryackim na 
śniadaniu u Papieża.

Ziemie Polskie.
W arszawskij Dniewnik  zamieścił odpowiedź na 

potwarczy artykuł Moskowski.ch Wiedomostiej, któ­
rą przytaczamy w streszczeniu:

„Przed paru dniami Moskotoskija Wiedomosti 
starając się wyjaśnić przyczyny, które zrodziły 
w ostatnich czasach złe chyłkiem dążące do oba

lenia istniejącego porządku rzeczy w Rosyi, a któ­
rego następstwem była tak straszliwa zbrodnia, 
rzucają oskarżenie, jakoby fakt ten spełniony zo­
stał przy wpływie polskiego społeczeństwa i tak 
zwanej „polskiej sprawy." Argumentacya ta nie 
jest nową i powtarzaną bywa przez czcigodny or­
gan moskiewski w ostatnich czasach, prawie po 
każdem wstrząsającem Rosyą zdarzeniu. „Polska 
sprawa" stanowi ulubiony cheval de bataille  ̂po­
ważnej gazety, który właściwie lub niewłaściwie 
(na nieszczęście najczęściej niewłaściwie) przyłą­
cza się do rozumowań nad przyczyną zaburzeń 
w Rosyi. Widocznie ten sposób traktowania rze­
czy pozostał jeszcze jako zabytek wrażeń z roku 
1863, jak  nigdy nie milknące motto, jak  niezago- 
jona rana, z której od czasu do czasu krew się 
sączy. Czyż jednak już nie czas zagoić tej rany?...

„Wieczna zemsta sprzeciwia się zasadom miło­
ści i pokoju, pod których sztandarem służył zga­
sły w Bogu męczennik C e sa rsk ip o k ó j i miłość 
ze swej strony nie wyłączają ani pamięci ani świa­
domości o smutnej chwili już przeżytej... Moskoto- 
skija W ie d o m o s ti  widocznie zostały się nie tylko 
przy poprzednim poglądzie, ale i przy poprzedniej 
znajomości sprawy polskiej, jakby nie chcąc zu­
pełnie widzieć tych olbrzymich zmian, które osta­
tnie lat piętnaście wyrobiły w celach i dążeniach 
narodu. Gazecie nie tylko zdaleka, ale jak  się 
zdaje, wcale nie jest znana polityka społeczeń­
stwa polskiego w ostatnich kilkanastu latach, któ­
rej się trzymają sfery najbardziej wrogie Rosyi. 
Polityka ta nie zasadza się na podziemnych kno­
waniach, a jest raczej pracą organiczną na polu 
wewnętrznego rozwoju, doskonalenia się własne­
go, rozszerzenia sił ekonomicznych i obrębu wy­
kształcenia; polityka taka nie jest wcale polityką 
zaczepną, a o rezultacie jej obecnie sądzić jeszcze 
nie można.

„Jeżeli rzeczy tak stoją, to na czem opierają 
się przypuszczenia gazety, jakoby nienawiść Po­
laków do Rosyi (w tych sferach gdzie ona istnie­
je), znajdowała się w ścisłym związku z pod­
ziemnym światem ruskich anarchistów?

„Przed dwudziestu laty agitacya rewolucyjna 
Hercena miała rzeczywiście w liczbie swoich wo­
dzów i Polaków, lecz ostatni ich przedstawiciele 
dawno zginęli na barykadach komuny w Paryżu, 
zostawiając w narodzie francuzkim tę nienawiść, 
która teraz tak silnie się odbija w stosunkach 
z emigrantami polskimi. Z nimi, rzec można, zni­
kła z horyzontu partya terrorystów polskich, wy­
chowanych na socyalnym chlebie, partya zaś ter­
rorystów zbrojnego powstania zginęła wraz z uśmie­
rzeniem buntu, nie widzimy więc, gdzieby się 
mogły ukryć te pierwiastki podziemnych knowań 
w teraźniejszem społeczeństwie polskiem. Nadto 
propaganda socyalizmu i komuny miałaby może 
choć małą szansę powodzenia wśród polskiego 
społeczeństwa, gdyby w danym wypadku nie prze­
szkadzała ta russofobia, którą przeniknięta jest 
większa część Polaków. Russofobia ta dochodzą­
ca często do zupełnego horror Russiae, w części 
jest przyczyną, że socyalizm zupełnie się nie przyj­
muje na polskim gruncie.

„W procesach politycznych z ostatnich czasów 
figurują co prawda czasem w liczbie obwinionych 
indywidua pochodzenia polskiego, lecz tych nie 
można brać w rachubę, ponieważ oni wszyscy 
przechodzili szkołę nihilizmu w Rosyi i wychowy­
wali się w tych patentowanych ruskich zakładach 
naukowych, z których wyszły całe szeregi anar­
chistów naszych. Nakoniec nawet owo liberalne 
zabarwienie, które odbija się w części na pewnej 
sferze intelligencyi, sztucznie tylko jest podtrzy­
mywane przez parę organów prasy, lecz jest tak 
lekceważone przez przeważną większość społeczeń­
stwa polskiego, że nawet istnienie owej frakcyi 
(w skład której głównie wchodzi intelligencya 
polsko-żydowska), przedstawia się czemś dziwnem, 
nieomal komicznem. Ale Moskotoskija Wiedomosti, 
jak  się zdaje, tego wszystkiego nie wiedzą, a je ­
żeli wiedzą, to dla czego tych prawd elementar­
nych nie przyjmują w rachubę?

„Zobaczmy teraz na czem gazeta opiera swoje 
oskarżenie:

„Oto na następujących wierszach proklamacyi 
rewolucyjnego komitetu wykonawczego:

„Komitet wykonawczy uważa za niezbędne przy­
pomnieć znowu, że niejednokrotnie napominał zmar­
łego teraz tyrana, że nieraz prosił go, ażeby zer­
wawszy ze swojemi zabójczemi sądami w r ó c i ł  
R o s y i  j e j  p r a w a  n a t u r a l n e ! "

Z powodu tych wyrażeń Moskotoskija Wiedo­
mosti taką robią uwagę:

„Jaki szaleniec z pomiędzy Rosyan mógłby po­
myśleć nierozsądnie, że Cesarz Aleksander ode­
brał Rosyi jakieś prawa naturalne, z których przed­
tem korzystała i których jej nie przywrócił. Zro­
zumiecie, że w imieniu jakiejkolwiek, nawet naj- 
szaleńszej sprawy pochodzenia rosyjskięgo, mo­
głoby być wypowiedziane coś jeszcze gorszego i 
bardziej kłamliwego, ale w żadnym razie nie to, 
że Aleksander II nie zwrócił Rosyi jej praw na­
turalnych? P o d s t a w c i e  z a m i a s t  R o s y i  i n ­
n e  i m i ę  w ł a s n e  — i otrzymacie zdanie okre­
ślone, jasne i b ę d z i e c i e  w i e d z i e l i  z k i m  
s i ę  l i c z y ć .  Następnie zrozumiecie sens dalszych 
słów przypominających Cesarzowi rosyjskiemu o 
sprawiedliwości historycznej. Wszystkie te wyra­
żenia mimowoli ułożyły się pod piórem przywód­
ców sprawy."

„Prawdę powiedziawszy, wszystko to nie bar­
dzo przekonywa! Co więcej, p o l s k a  redakcya 
brzmiałaby cokolwiek inaczej, w niej bez wątpie­
nia wspomnianoby o n a t u r a l n y c h  g r a n i c a c h . . .  
Wreszcie czyż socyaliści przyznają w zasadzie ideę 
narodowości, czy nie walczą przeciw idei plemien­
nej? A nie ulega przecież kwestyi, że fakt, 
który sic spełnił 13 marca, stał się za sprawą so­
cjalistów i anarchistów. Czyż nie wiadomo co za 
przewrotne a niedorzeczne myśli siedzą w gło­
wach tych nikczemików? Za wiele byłoby honoru 
dla proklamacyj tych i dla ich autorów niedowa- 
rzonych, żeby się doszukiwać jakiegokolwiek sen­
su w tych szczytach głupoty.

„Jeżeli nasi komuniści nazywają najmiłościwsze- 
go z cesarzy tyranem, dlaczegóżby nie mieli, choć­
by dla zaokrąglenia stylu, użyć wyrażenia w ro­
dzaju tego o niewracaniu Rosyi jej praw natural­
nych i obok tego, ni w pięć, ni w dziewięć, wrza­
snąć parę słów o historycznej niesprawiedliwości ? 
Nakoniec, jeżeli nawet przypuścimy, że mowa tu 
jest o Polsce, gdzież rękojmia, że proklamacyę 
pisał Polak a nie Rosyanin, który dla stylu i nie 
wiedząc jak  usprawiedliwić swój trudny postępek, 
chwycił się dawnych frazesów i starych wykrzy­
kników. Dla szaleńca możliwem jest każde sza­
leństwo.

Moskotoskija Wiedomosti żalą się z tego po 
wodu, że zbyt prędko zapomnieliśmy lekeyi danej 
nam przez ostatnie powstanie. „Niestety, mówią,

zaledwie w ośmnaście lat zapomnieliśmy o fakcie, 
który wykrył śmiertelną nienawiść dla Rosyi. W y­
szedł nam z pamięci znakomity k a t e c h i z m p o l -  
s k i e j  s p r a w y ,  który w owych czasach wszyscy 
znali i przytaczali, gdy Zelabowych i Rysakowych 
jeszcze na świecie nie było, lub byli w pieluchach." 
Gazeta naturalnie nie oskarża całego polskiego 
społeczeństwa, lecz przeraża się na samo wspomnie­
nie „polskiej sprawy" —  „broń nas Boże — mó­
wi — od oskarżenia ludzi pochodzenia polskiego, 
o styczności a  nawet współczuciu dla tych zbro­
dniczych czynów, które obecnie dzieją się w Ro­
syi. Nie idzie tu o spokojną ludność, nie o do­
brych obywateli i uczciwych poddanych, idzie tu 
o ową truciznę, która się zowie „sprawą polską,"
0 tych ambitnych szaleńców, którzy nie tracą na­
dziei (?) odbudowania starej Polski na ruinach 
Rosyi, którzy nie uważają (?) za skończoną walkę 
historyczną pomiędzy temi dwoma narodami sło­
wiańskiemu"

„Czyż podobni a m b i t n i  z a p a l e ń c y  jeszcze 
istnieją? Czyż są jeszcze ludzie, którzy nie uwa­
żają za skończoną historyczną walkę między Ro­
syą a Polską ? Takich ludzi, zdaje nam się, w cza­
sie obecnym znaleźć nie łatwo, a miejsce ich 
w Rappelswilskiem muzeum Polski. Nie zaiste, 
gdyby Moskow. Wied. znały lepiej obecny ustrój 
społeczeństwa polskiego, nie mówiłyby o podobnych 
„ambitnych zapaleńcach," o takich fanatykach, i 
inaczejby pojmowały rzeczywistą treść „polskiej 
sprawy." Nie upatrywałyby wtedy analogii mię­
dzy wypadkami z 1863 r., a bolesną kroniką ru­
skiej komuny, nie potrzebowałyby wywlekać smu­
tnych wspomnień w tym guście.

„Żywo stają przed nami wypadki tego czasu, 
kiedy żołnierzom rosyjskim pluto w tw arz, gdy 
ich zdradziecko wyrżnięto, gdy kobieta rosyjska 
nie mogła się pokazać na ulicach Wilna, z obawy, 
aby nie została zelżoną, gdy władze administra­
cyjne dawały się bałamucić i tańczyły liberalne­
go kankana przy fujarce białych lub czerwonych 
przywódców „polskiej sprawy," kiedy same wła­
dze rosyjskie pomagały owym przywódcom wer­
bować i uczyć dyscypliny armii, gdy wywierały 
presyę europejskie intrygi, kiedy wreszcie obra­
żone nasze uczucie narodowe, ocknąwszy się, po­
trafiło sobie poradzić i z europejskim naciskiem i 
z powstaniem polskiem. Od tego czasu „sprawa 
polska" przycichła, lecz nie zginęła. Nie dopro­
wadziliśmy do końca tego, cośmy rozpoczęli, oszu­
kaliśmy samych siebie. Środki przedsięwzięte zmie­
niły się w półśrodki, a półśrodki gorsze są niż 
brak zupełny środków. Nie uwolniliśmy narodo­
wości polskiej od jadu, którym była przesiąknięta
1 który czyni ją  trucizną dla całej Rosyi, wpędzi­
liśmy go tylko głębiej. Uspokoiwszy się, zapomnie­
liśmy (?) o wszystkiem. Doświadczenie nie nau­
czyło nas niczego, przywódcy „sprawy polskiej," 
nabywszy doświadczenia, zmienili plan działania. 
Nie licząc na pomoc mocarstw europejskich po­
starali się przyłączyć się do tak zwanej rewolt. vi 
i w r. 1864 na meetingu robotników na korzys, 
Polski w Londynie, po raz pierwszy ukazała się 
na widok publiczny „międzynarodówka," a już 
w roku 1866 Karakozow strzelał do Cesarza oswo- 
bodziciela.

„Nie, nie to zupełnie spostrzegamy, rzuciwszy 
okiem na naszą podziemną kronikę ostatnich lat 
dwudziestu. Uderza nas w oczy nie polskie, lecz 
nasze wewnętrzne przeniewierstwo wsystkiemu co 
dobre i święte. Nasz własny „kankan", odurzający 
wpływ naszego liberalizmu, upadek powagi ro­
dziny i władzy, niewiara, deprawacya we wszyst­
kich sferach życia publicznego, pogarda wszyst­
kiego co dobre i święte, szalone bałwochwalstwo 
Baala, poniżenie i oplwanie idei narodowej, za 
głuszanie odgłosów prawdy, głosów protestujących 
i wołających ratunku — oto obraz naszej „ruskiej 
sprawy", niech osądzi każdy, czy zakończony cykl 
tej działalności, czy rzucone ostatnie jej słowo.

„Wyrazy te piszemy z rumieńcem na twarzy, 
lecz wszakże ruska niedola oddawna już wszyst­
kim jest znana, wsławiona już jest jak  łzy wdo­
wie, ukrywać więc niema czego. I  czy należy 
wobec tej „rosyjskiej sprawy" wytykać winę komu 
innemu, gdy jesteśmy winni sam i? . . .  Przypuszcza­
lny, że to nawet jest nierozsądnem, ponieważ to 
tylko podnieca drażliwość- polskiej narodowości, 
z którą jako z elementem państwowym, i przyje­
mniej i pożyteczniej pozostawać w pokoju, aniżeli 
obrażać ją  podejrzeniami naciągnietemi.
• „Nie jesteśmy ojitymistami^ w zapatrywaniu się 
na „kwestyę polską", lecz nie możemy się uzna­
wać za mniej obeznanych z „polską sprawą" jak  
te organy, które przypatrują się sprawie tej z da­
leka i podług starego szablonu dawno minionych 
smutnych wydarzeń, aniżeli c i  osławieni działacze 
„suzdalskiego polotu", którzy swoim nierozsądkiem 
tak wiele przeszkadzali i tyle psuli. Mag is arnica 
veritas, a prawda kładzie na nas obowiązek ostro­
żnego zwracania się ku wewnętrznemu życiu pol­
skiego społeczeństwa, w którem zaczyna się po 
jawiać ruch na korzyść zgody z nam. i utworze­
nia stałego modus vivendt. Zburzenie tych oznak 
działalności, czyż może być zadaniem patryptr- 
oznej prasy rosyjskiej?..-

(Deputacya polska w Petersburgu). Ę\t-
ryer W arszawski podaje następujące telegramy 
z Petersburga z 27 i 28 marca:

Wszystkie gazety tutejsze przedrukowały z Por­
ządku list margrabiego bez komentarzy. Porjadok 
dzisiejszy w obszernym artykule wstępnym roz­
biera podany list przez się szczegółowo. Wyraża 
on zadowolenie z protestu.

Wczoraj deputacya polska dwukrotnie była przyj­
mowana przez warszawskiego jenerała gubernatora 
Albedyńskiego. Pierwsza audyeneya miała miejsce
0 godzinie 11 zrana a druga o 11 wieczór. O go­
dzinie 2ej przyjmował deputacye minister spraw 
wewnętrznych hr. Loris-Melikow. Deputatów przed 
stawił hrabiemu margr. Wielopolski. Minister przy­
rzekł deputacyi, że uzyska andyencyę u N. Pana.

Deputacya poUka była przyjmowana również 
przez hr. Wałujewa. Pojutrze we środę 30 marca 
deputacya otrzyma andyencyę w pałacu zimowym 
u N. Pana L  liczby wszystkich deputacyj, przy­
byłych do Petersburga na obrząd pogrzebu tylko 
trzy petersburska, moskiewska i polska popuszczo­
ne były do udziału w uroczystości złożenia zwłok 
do grobu. __________

Wszystkie dzienniki warszawskie powtórzyły list 
margrabiego Wielopolskiego, ogłoszony w Porja-
dku.____________ ________

(Mowa posła M. Sczanieckiego w parla­
m en cie  n iem ieck im .) W jeneralnej dyskusyi 
nad nowelą do ordynacyi procederowej względem 
cechów zabrał głos poseł powiatów chełmińskiego
1 toruńskiego [p. Michał Sczaniecki. Mówca jest

przeciwnym cechom przymusowym i przemawia 
za swobodą zawięzy wania cechów, przyczem w mia­
rę potrzeb prowincyi, którą reprezentuje, wykazuje 
w sposób przedmiotowy, wyłączający wszelkie 
względy polityczne, a bardzo przekonywający ko­
nieczność przyzwolenia na używanie w cechach 
przez Polaków zawiązanych języka rodzinnego, bez 
którego znikną najżywotniejsze korzyści, jakie 
cechy przynieść mogą. W dalszym toku mowy 
wykazuje nicodzowność warunku, aby ustawo­
dawstwo połączyło z przystąpieniem do cechów 
takie korzyści, któreby przystąpienie to czyniły 
upragnionem. Główną z tych korzyści, których 
cały szereg wylicza, upatruje w tem, aby statnta 
ich mogły zaprowadzać sądy rozjemcze, działające 
bez wszelkiej ingerencyi władz administracyjnych. 
Mowa jego zrobiła w ogólności dobre wrażenie i 
obsypaną została w końcu oklaskami.

W a ln e  zgrom ad zen ie  ak eyon aryu szów  
B ank u  k red y to w eg o  „ D o n im irsk i, K.alk- 
ste in , Ł y sk o w sk i i Sp. w  Toruniu" odbyło 
się dnia 28 marca r. b. Oprócz kwoty przydzie­
lonej do femduszu rezerwowego, Bank wypłaci 
akcyonaryuiz'm swoim za rok przeszły 5% dy­
widendy.

Sprawy zagraniczne.
R osya.

W iadom ość o aresztow an iu  Z elab ow a  i 
jeg o  to w a rzy szk i w  K ronsztacie okazała się 
najzupełniej fałszywą. Geneza zaś jej, w ciekawy, 
a nawet nieco komiczny sposób charakteryzująca 
popłoch, jaki dziś panuje w Petersburgu i jego o- 
kolieach, jest według d ienników rosy.skich na­
stępującą: Jeden z uizniów Uniwersytetu, otrzy­
mawszy od ojca zlecenie odebrania w sądzie kron 
8ztackim jakiejś znacznej sumy pieniężnej, uczuł 
się przed wyjazdem w bardzo wesołem usposobie­
niu, zaprosił więc z sobą do tej podróży pewną 
młoda, piękną a przedews lystkiem wesołą towa­
rzyszkę, a chcąc jej zrobić przyjemność najął san­
ki z trójką tęgich biegunów i zapłacił za nie 
z góry, nietargując się 10 rub. Młoda para lotem 
ptaka stanęła w Kronsztacie i zajęła mieszkanie 
w najlepszej gospodzie. Panna pozostała w hotelu, 
pan udał się do sądu dla załatwienia interesn, 
ale że przedtem stracił dużo czasu na wesołe śnia­
danie, spóźnił się. Powiedziano mu w sądzie, że 
dopiero jutro może odebrać pieniądze. Rad nie 
rad musiał się zdecydować na przenocowanie 
w hotelu ... Ale skoro, wróciwszy, oświadczył o 
tem, zażądano od niego pasportu. Zaskoczony, 
tłumaczył się — co było rzeczywiście prawdą — że 
ponieważ nie myślał w Kronsztacie nocować, ża­
dnych papierów nie ma ze sobą. Zapytana o pas 
port panna, odpowiedziała toż samo. To było do- 
statecznem dla obudzenia podejrzeń, wzmocnionych 
jeszcze tem, że młody człowiek tak hojnie zapła­
cił fiakrowi. Dano znać policyi, która niewiadomo 
dla czego powzięła przekonanie niezłomne, iż mło­
dy panicz jest zbiegłym zbrodniarzem Kobyzewym, 
a panna jego wspólniczką. Zatelegrafowano do 
Petersburga o ujęciu zbrodniarzy, a ich samych, 
w towarzystwie czterech żandarmów i polieyauta, 
odtransportowano do stolicy, do Oberpolicmajstwa 
który wszakże po zbadaniu i sprawdzeniu rzeczy 
w kilka godzin ich nwolnił.

Ale to jest najzabawniejszem, że kiedy nazajutrz 
ów student, spełniając zlecenie ojca, udał się znów 
do Kronsztatu po pieniądze (już sam, bez wczo­
rajszej towarzyszki) to polieya Kronsztadzka znów 
go wzięła za Kobyzewa, ociekającego z więzienia, 
i znów odesłała pod silną strażą do Petersburga, 
do policmajstra Aż dopiero uzbrojony jego świ„ 
dectwem i wszelkiemi pasportamf, trzeci raz mu 
siał jechać do Kronsztatu, aby nareszcie interes 
swój załatwić'

W  sp ra w ie  carobójst w a  na ławie podsą- 
dnych z: siądzie n e cztery, lecz pięć esób. Uję­
to bowiem nareszcie największą winowajczy­
nię,  towarzyszkę Żelabowa, która, jak się oka­
zało, zaopatrzyła Rysakowa i innych, przeznaczo­
nych do zgładzenia Cara nihilistów, w przyrządy 
eksplodujące. Nazwiska tój kobiety dzienniki ro 
8yjskie nie podają, mówią tylko, że jest młodą 
i bardzo piękną panną i ż b  policyi, która dłogo 
ścigała ją bezskutecznie, udało się 24 marca ująć 
ją na ulicy, w chwili, gdy wychodząc z jakiegoś 
sklepu, siadała do doróżki. Wypadek ten, jak 
donoszą dzienniki,! odroczy na jakieś dni parę roz­
prawę sądową o carobójcarb.

Im ienny sk ła d  sądu sen ack iego  nad ca- 
robójcam i jeBt następujący: przewodniczący se 
nator Euchs; członkowie senatorowie: Bippen, 
Pisaręw, Orłów, Sinicyn i Białostocki; członkowie 
reprezeatacyi różnych korporacyj: hr. Bobryński, 
gubermalny marszałek petersburski, bar. Korf, po­
wiatowy marszałek peterhofski, Tretiakow, bnr- 
mistrz miasta Moskwy, Hiller, chłop, jeden z wój 
tów gminy gub. petersb. Sekretarzem sądu jest 
obersekretarz wydziału kasacyjnego Popow, o- 
skarżycielem, towarzysz prokuratora Mura wie w, 
obrońcami adwokaci: Herke, Unkowski, Cbartu- 
lari. Świadków dotychczas wezwano 70, lecz wsku­
tek ujęcia towarzyski Żelabowa, liczba ich się 
zwiększy o wiele.

F ese n k o  N aw rock i, który, jak wiadomo, za­
strzelił się w chwili, gdy go miano aresztować 
w domu przy ulicy Tekżnćj, według wiadomo 
ści Noworosyjskiego Telegrafu, był osobą bardao 
dobrze znaną w Odesie. Był on żonaty „cywil 
nie" z siostrą znanego zbrodniarza Deutscha i był 
jakiś czas urzępnikien w policyi Odeskićj. Prze­
konany o znajomość z wielu nihilistami dostał dy 
misyę, ale wkrótce potem udało mu się zyskać 
posadę nauczyciela w miejscowym domu sierot, 
gdzie zresztą pozostawał niedługo, bo z rozporzą­
dzenia jen. gubernatora Todtlebena uwięziono go. 
Dla braku dowodów winy z więzienia został u- 
wolniony i odtąd z Odesy znikł.

(N ow e a reszto w a n ia ). Dnia 24 marca, na 
Wasilejewskim Ostrowie w wagonie tramwaju, 
aresztowano jakiegoś młodego, porządnie ubrane­
go człowieka i jego młodą, ładną towarzyszkę. 
W tymże dniu w innych miejscach aresztowano 
w wagonach tramwajowych jeszcze kilku podej­
rzanych ludzi.

N o w y  O berpolicm ajster B a ra n ó w  zamierza, 
jak donoszą dzienniki, zmienić cały skład policyi 
petersburskiej, jako zdaniem jego niedołężnej ; 
pod względem moralnym niepewnej.

N a drzw iach sklepu przy u licy  S ad ow ej, 
z którego zrobiono podkop, ujrzano pewnego po­
ranku pieczęcie policyi zniszczone, pomimo, że 
dwóch żołaierzy pikuje tych drzwi we duie i 
w nocy. Zirządzouo śledztwo.

D w a  w ie lk ie  sk ła d y  dynam itu  wykryto d. 
21 mar .‘a w Petersb. w pewnym d mu aa Mojce. 
Śledztwo w toku. Dyaamit andizuje prJ. Fieodo- 
row.

S k lep  z ty ton iem , którego dwócb właścicieli, 
jak donos liśmy, aresztowano, okazał się być je ­
dnym z głównych gn azd rewolncyo .istów. Zuale- 
ziono tim  skład ubiorów rozm itycb, peruk, bród, 
1 t. p przedmiotów, słażącyeh widocznie do przy­
bierania przez zbrodniarz, w razie potrzeby, no­
wych nostar-i.

L is t o tw a r ty  M rg r. ^W ielopolskiego do re­
daktora Moskotóskich Wiedomosti, z którego po­
daliśmy wczoraj krótkie wyjątki, brzmi w całym 
tekście jak  następnje:

W Nrze 65 dziennika pańskiego za rok i mie­
siąc bieżący, umieściłeś pan artykuł wstępny, w któ­
rym winę strasznej i nikczemnej zbrodni popełnio­
nej 13 marca, zrzucasz na Polaków, tych lub o- 
wych, białych lub czerwonych, to wszystko jedno, 
ale zawsze na Polaków. Miałbym oczywiście pra­
wo rozpocząć proces sądowy przeciw połączonemu 
z tą potwarzą wzbudzaniu wstrętu i nienawiści 
w jednej części ludności dla drugiej, w narodzie 
rosyjskim dla narodu innego, podległemu wszakże 
jednemu i temuż samemu rządowi. Mniemam, że 
sądy rosyjskie nie odmówiłyby mi sprawiedliwości; 
ale trumna jeszcze otwarta, w której spoczywa 
ciało zdradziecko zamordowanego Monarchy. Wolę 
więc powstrzymać się od procesu sądowego, a 
zwrócić się do sądu opinii publicznej, do sprawie­
dliwości zdrowomyślących obywateli narodu rosyj­
skiego.

Nie możesz pan nie przyznać mi pewnego pra­
wa do podobnego odwoływania się na sąd opinii 
publicznej rosyjskiej. Przypominam, że na życie 
mojego ojca rewolucyoniśei targali się trzykrotnie, 
i że sam przedwczesny zgon jego, — strata naj­
większa, jaką poniosłem w życiu, — powinien być 
przypisany rewolucyjnym przewrotom, wstrząsają­
cym moją ojczyzną, jako ich skutek bezpośredni.

Twierdzę stanowczo, że nawet i w owym czasie 
partya rewolucyjna, czyli ta, którą pan teraz na­
zywasz „partyą knowań podziemnych," nie była 
wyłącznie polskiego pochodzenia. Zechciej pan tyl­
ko uwzględnić śledztwa sądowe, wytaczane w la­
tach 1861— 1864, a spostrzeżesz, że winowajcami 
zaburzeń ówczesnych nie byli wcale sami Polacy, 
z Polaków zaś skompromitowanych — bardzo nie­
wielu wyszło ze szkoły emigracyjnej w Cuneo, lub 
z innych podobnych zakładów, znakomita zaś wię­
kszość kształciła się w zakładach naukowych ro­
syjskich. Dzieło rewolucyi w społeczeństwie pol­
skiem nie rozszerzyłoby się było nigdy do tak ol­
brzymich rozmiarów, nigdyby było nie doszło do 
tak wstrętnych objawów, gdyby rewolucyoniśei pol­
scy nie liczyli byli na takiż ruch rewolucyjny we­
wnątrz Rosyi. Wspomnij pan grasujące w Rosyi 
naonezas pożary, zaburzenia między uczącą się 
młodzieżą, i nareszcie fakt, że w samej Warszawie 
rozstrzelano kilka osób pochodzenia czysto rosyj­
skiego. Rewolucyoniśei wszędzie jednacy: czerwoni 
Polacy szli ręka w rękę z czerwonemi Rosyanami, 
działając i jedni i drudzy jednomyślnie.

Jestem nieprzyjacielem rewoluiyi i walczyłem 
z nią czynnie wszędzie i zawsze. Nabyłem więc, 
jak mniemam, prawa do wyrażenia ugruntowanych 
na wieloletniem doświadczeniu przekonań mych 
głębokich, że zrzucać na samych Polaków całą 
winę za wypadki 1863 r. byłoby i niesłnsznem i 
historycznie nieprawdziwem. Ale gdyby nawet 
przypuścić rzecz przeciwną, t. j. gdyby na samych 
tylko Polaków powinna była spadać cd^owie- 
dzialność za wypadki 1863 r., to czyliż wypada 
zwycięzcom dręczyć w ten sposób moralnie i znę­
cać się nad zwyciężonymi? Czy ma prawo władca 
uskarżać się na niewolnika za tę truciznę dachową, 
którą jak by podawał mu ten ostatni. Nie do mnje 
oczywiście należy rozstrząsać, czy nie kryje się 
w samej istocie stosunku, opartego na niewoli, 
złe zarówno zabójcze dla wLdcy, jak i dla nie­
wolnika P Ale mam powody twierdzić stanowczo, 
że jeżehby późna potomność miała według po­
glądów waszego dziennika pisać hisk-ryę XIX w., 
to musiałaby koniecznie przyjść do wniosku, że 
Polacy ;apewne bardzo gnębili Risyan,  skoro ci 
ostatni żywią dla uich tak n eprzejednaną tak 
straszną nienawiść. ^

Powiedzcie otwarcie: czy wieczna i nieprzeje­
dnana nienawiść między plemionami słowiańskie- 
mi stanowi ostatnie już słowo naszej nauki i wa­
szej historyi, według tego jak wy ją rozumiecie? 
Czy chcecie koniecznie i stanowczo uwiecznić i 
irzekazać potomnym rozterki, ułatwiające i toru­
jące drogę wszelkim knowaniom rewolucyjnym 
zewnątrz i wewnątrz waszego kraju ? Czy pra­
gniecie nowego powstania, łakniecie nowego prze­
lewu krwi, chcecie nowych koifiskacyj, nowego 
łnpn dla waszych czynowników ? Czy szkoda wam 
tej trochy ziemi, tej trochy powietrza, co bądż- 
cobądż pozostały jeszcze dla nas, pomimo usi­
łowań waszych „dejatelów", działających w dachu 
Moskowskięh Wiedomostiej? Dokąd wy dążycie? 
Dokąd popychacie innych?.. Niemasz polityki 
gorszej nad tę , która rozmyślnie zamyka oczy, 
aby nie widzieć prawdv!..

My bardzo dobrze wiemy gdzie jest nasza droga 
insynuacye wasze nie wykoleją nas z niej. Ka­

sza droga prowadzi prosto — do zjednoczenia, na 
zasadach sprawiedliwości i wzajemności, dwóch na­
rodów. Mamy nadzieję, że doznamy w tem popar­
cia ze strony najlepszych organów prasy rosyj­
skiej, których patryotyzm szerszym jest od granic 
W. Księstwa Moskiewskiego, i że w łonie rosyj­
skiego narodu znajdą się także ludzie dobrze my­
ślący, którzy nam rękę podadzą, i z którymi łatwo 
będzie zejść się na drodze wspólnego dobra.

Ośmielam się liczyć na to, że pan nie odmówisz 
umieszczenia niniejszej mojej odpowiedzi i proszę 
przyjąć zapewnieuie tych uczuć, które się panu 
należą z mej strony.

Margrabią Wielopolski.
Petersburg 12 marca 1881 roku.

Do Pol. Corr. piszą z Petersburga: .
Jest teraz rzeczą dowiedzioną, że na każdej 

z trzech dróg, które prowadzą z ujeżdżalni ao 
pałacu zimowego, niechybna śmierć czekała cesa­
rza Aleksandra II Najkrótszą d r o g ą  jerct Przech°, 
dząca wzdłuż kanału Katarzyny, gdzie też zama 
wyfconanym został. Drugą jest ulica Ogro 
(Sadowaja), gdzie odkryto minę. Trzecia wr e s z <  
którą zmarły cesarz czasem obierał, any o



dzid następcę tronn w pałacu Anyczkowa, jest n- 
lica Karawanowa, gdzie również, jak okazuje 
śledztwo, ustawieni byli spiskowcy opatrzeni w eks­
plodujące bomby.

Niemniej jednak cesarz mógł uniknąć niebezpie­
czeństwa, przyjmuiąc wskazówki następczyni tro­
nu, księżnej Jurjew i hr. Loris Melikowa, którzy 
radzili mu zaniechania wyjazdu do ujeżdżalni. 
Dalej, gdyby jenerał Mrowiński, któremu polecono 
przed zamachem zbadanie sklepu, seryo był speł­
nił swój obowiązek, odkrycie miny byłoby prze­
konało cesarza o słuszności argumentów br. Loris 
Melikowa. Wreszeie utrzymują, że zamach byłby 
się nie udał, gdyby Cesarz po rzuceniu pierwszej 
bomby był pozostał w powozie i zaraz udał się 
do pałacu, jak mu to doradzali pułkownik Dwo 
rzycki i woźnica Froll.

Co się tyczy sprawy jenerała Mrowińskiego, 
rzecz ma się następnie: Tutejsza policya bezpie­
czeństwa jest urządzeną zupełnie na wzór policyi 
londyńskiej, to znaczy, że jej jedynem zadaniem 
jest śledzenie osób podejrzanych, zbieranie o nich 
jak największej ilości faktów kompromitujących i 
zawiadamianie o tern odpowiedniej władzy. Gdy 
istnieją już poszlaki poważnej natury, wtedy za­
czyna się rola prokuratoryi, która dla specyalnego 
wypadku naznacza sędziego śledczego. Ten jednak 
nie ma prawa, jak we Francyi lub w innych kra­
jach, wydawania rozkazu aresztowania lub rewizyi 
domowej, ale musi mieć w tym celu upoważnienie 
od prefekta policyi. W wypadku miny na ulicy 
Ogrodowej, prefekt Feodorow odmówił żądanego 
upoważnienia pod pozorem, że istniejące poszlaki 
są niewystarczającemi. Gdy jednak ajenci policyjni 
nacierali, oświadciając, że mają wszelkie powody 
do twierdzenia, że w rzeczy samej pracują tam nad 
miną podziemną, uległ żądaniu i polecił Mrowiń­
skiemu zbadanie podejrzanego handlu. Mrowiński, 
który był przydzielony prefekturze policyi, jako 
techniczny inżynier, nie używał dobrej sławy. 0- 
trzymawszy rozkaz, wiedział on bardzo dobrze, 
o co chodzi.

Tymciasem zaniechał on prawie wszystkiego, 
coby go było naprowadziło na ślady miny, a 
w swoim raporcie oświadczył, że jakkolwiek wła­
ściciel budy wydaje się podejrzanym, nie znalazł 
on jednak nic takiego coby mogło obudiać nieu­
fność. Przeciw jen. Mrowińskiemu zostało wyto­
czone surowe bardzo śledztwo, które zapewno za­
kończy się skazaniem obwinionego. Prefekt policyi 
Feodorow podał się po prostu do d ya isy i, a na­
stępca jego został jak już wiadomo pułkownik 
Boranow. Jest to człowiek nadzwyczajnej energii 
posiadający wszystkie zalety potrzebne na tej tru­
dnej posadzie.

Na zakończenie jeszcze kuka słów o hr. Loris- 
Melikowie: Kiedy Cesarz Aleksander II oddał mą 
władzę, hr. Loris-Melikow nie połączył się z tymi, 
którzy sądzili, że tylko system reakcyi i ucisku 
może nadal zapobiedz zamachom nihilistycznym. 
Przeciwnie hr. Loris - Melikow rozpoczął swoje u- 
rzędowanie szeregiem u lg , które uspokoiły opinię 
publiczną. Nswet wypracował on szczgółowy pro­
gram reform, które jakkolwiek nie były jeszcze 
nadaniem konstytucyi, jednak stanowiły ogromny, 
wobec teraźniejszego stanu postęp. Projekt ten był 
już dyskutowany i przyjęty na radzie ministrów, 
a opatrzony podpisem Cesarza, miał się on ukazać 
w organie urzędowym w formie dekretu, gdy w tem 
zamach przeszkodził wykonania tego planu. Na 
nieszczęście liczni przeciwnicy hr. Loris Melokowa 
wynajdują coraz to nową broń przeciw niemu, 
chcąc mu zaszkoózić u Cesarza Aleksandra III. 
Trudno jeBzcze dziś powiedzieć kto zwycięży. 
Jest jednak pewne, że dymisya hr. Loris-Melikowa 
nie została przyjętą, i że zostaje on nateraz mini­
strem, ale jego plany reform zostały odłożone może 
ad calendas graecas.

Włochy.
(M argrabia  P ep o li) . Telegraf doniósł nam 

o śmierci włoskiego dyplomaty i męża stanu mar 
grabiego Pepoli. Joachim Napoleon Pepoli uro­
dzony w Bolonii 6 listopada 1825 z księżniczki 
Murat, poślubił siostrę księcia Hohenzollern-Sing- 
maringen. Karyerę polityczną rozpoczął w roku 
1848. Jako członek komitetu bezpieczeństwa pu­
blicznego bolońskiego grał ważną rolę w obronie 
tego miasta. Po rewolucyi oddał się studyom eko­
nomicznym, których owocem było dzieło o finan­
sach państwa Kościelnego. W wypadkach roku 
1859 krał wybitny udział, a w rok potem został 
wybrany posłem w swojem rodzinnem mieście. 
Dnia 3 marca 1862 wszedł do gabinetu Ratazzego, 
jako minister rolnictwa i handlu, a później objął 
tekę spraw wewnętrznych. Po upadku gabinetu 
król włoski wysłał Pepolego w charakterze nad 
zwyczajnego posła do Petersburga, gdzie pozo­
stał aż pod koniec roku 1864. Był on również uży 
wanym do poufnych misyj w Paryżu. Wspólnie 
z Nigrą przygotował on słynną konwencyę wrze­
śniowa w sprawie wycofania wojsk francuskich 
z Rzymu. W r. 1868 został ambasadorem przy 
dworze wiedeńskim, na której posadzie spędził 
dwa lata, poczem cofnął się w zacisze życia do­
mowego. Następcą jego w Wiedniu został wów 
czas p. Minghetti.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 30 marca.

W grobach królewskich w krypcie Św. Leo­
narda przypada w piątek (Ig o  kwietnia) msza św. 
za duszę Zygmunta S tarego , jako w rocznicę jego 
śmierci. Msze te odprawiają kanonioy zwykle o wpół 
do lOej.

—  Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p 
księcia Romana S a n g u s z k i ,  odbyło się wczoraj 
u 0 0 .  Kapucynów z intencyi Zgromadzenia. San­
guszkowie bowiem fundowali dwa klasztory kapu­
cyńskie w Lubartowie i w L ublinie, a ks. Roman 
był do śmierci dobrodziejem krakowskiego klasztoru 
Kapucynów. Dziś odbyło się drugie nabożeństwo 
żałobne również w kościele 0 0 .  Kapucynów za 
sprawą rodziny zmarłego. Dowiadujemy się, że ko­
ledzy z 1831 r. mają w tych dniach zamówić osobne 
egzekwie. Z pośród tych kolegów żyje, jeszcze 81 
letni starzec Michał Starzewski towarzysz podróży 
ks. Romana do Królestwa i pobytu w Warszawie 
Z opowiadań tego naocznego świadka dodać win 
niśmy do szczegółów wczoraj podanych z kampanii, 
że ks. Roman przybrał zrazu podczas kampanii ob­
ce nazwisko i zachował tak  ściśłe incognito, że 
dyktator jenerał Chłopicki dowiedział się dopiero 
z denuncyacyi przesłanej przez konsula rosyjskiego 
do Petersburga, jakoby Roman Sanguszko oficer 
kawalergardów cesarskich, z Galicyi udał się do j

sława czy to prawda, a  na potwierdzającą odpo­
wiedź, kazał przywołać Romana Sanguszkę. P. Sta­
rzewski był świadkiem jak  Chłopicki w ostrych sło­
wach przedstawił mu niebezpieczeństwo wykrycia 
prawdziwego jego nazwiska, dając radę tonem roz­
kazu by powracał do Galicyi— „ dosyć już, że Twój 
b ra t— dodał—  jest sztabowym adjutantem." Mimo 
tych przedstawień ks. Roman Sanguszko wstąpił 
do korpusu jenerała  Sierawskiego, gdzie jak  już 
opowiedzieliśmy przez nieszczęśliwy wypadek dostał 
się do niewoli. Oglądaliśmy właśnie piękny pierścień 
pamiątkowy z napisem „od wdzięcznej m atki.“ P ier­
ścień ten ofiarowała księżna Klementyna Sangusz 
kowa p. Michałowi Starzewskiemu po jego powro­
cie do Tarnowa na znak wdzięczności za liczne 
dowody przywiązania i pomocy dla syna oddane 
w czasie kampannii.

_  spraw ie chłopców żebrzących otrzymu­
jemy następujące uwagi, które podzielamy całko­
wicie: . . . . .

(J. O.) Zdumiewająca je s t liczba małych chłop­
ców a nawet i dziewczynek żebrzących po ulicach 
miasta. Szczególniej wieczorem, w miejscach odle­
glejszych od policyi, napadają oni przechodzących 
i ,proszą o jałmużnę. Jeśli nic nie dostaną, odbiegł­
szy nieco śmieją się, albo złorzeczą z wykrzywia­
niem. Tło ich prośby, stereotypow e: m atka umarła, 
ojciec w szpitalu, lub vice versa. Z mojego włas­
nego doświadczenia, przywołam kilka przykładów, 
wskazujących, jakiego rodzaju są te młode żebra­
ki. Spotkałem jednego w zimie, na mocnym mrozie. 
Odziany był w łachmany letnie, z pod których 
miejscami nagie przezierało ciało. Dałem mu ka­
ftanik długi, wartości najmniej 4 złr., szal na szy­
ję, jeszcze coś z innego ubrania i 15 cnt. Na dru 
gi dzień policya przyprowadziła mi tego samego 
chłopca dla sprawdzenia albowiem komisarz poli­
cyjny schwytał go w szynku, gdzie żydowi tego 
samego dnia, gdy jałmużnę odemnie dostał, sprze­
dał kaftan za 20 cnt, szalik za 5 cnt., i znowu zo­
stał pół nagim. Pocóż sprzedawał, gdy miał ode­
mnie gotówką 15 cnt. prócz garderoby? Otóż ło- 
trostwo, sprzedawał, bo wyprawiał sobie hulankę 
z kamratami. —  U krawca jednego w terminie był 
chłopiec. Nie miał w zimie nic na sobie ciepłego, 
a nawet butów. I  temu dałem kaftanik, sprawiłem 
buty. Na drugi dzień uciekł od krawca i poszedł 
na żebraninę. U tegoż krawca był inny chłopiec. 
Krawiec posłał go po obiad dla kogoś. Dał chłop­
cu menażerki i 1 złr. Chłopiec menażerki zostawił 
w restauracyi, a z guldenem uciekł, do krawca 
już nie wrócił, i poszedł na żebry. Innym razem 
wieczorem, gdy mię chłopak mały o jałmużnę pro­
sił, na domysł czysty krzyknąłem n a ń : „ a łotrze ! 
toś uciekł już z terminu ?“ a on z całą naiwnością 
odpowiada: „za co mię pani majstrowa wybiła? 
mogła mię nie bić to byłbym nie uciekł*. Innym 
razem również na chłopaka żebrzącego powstałem 
na domysł słowami: „dlaczego uciekłeś z terminu? 
odpowiedział: „bo mię m ajster wybił*. Innym ra ­
zem, gdym chłopcu żebrzącemu dawał jałmużnę, 
jakiś rękodzielnik patrząc na to zawołał: „Pano­
wie ! na miłość Boga nie dawajcie nic tym łotrom, 
bo oni nam wszyscy z terminów pouciekają*. Mój 
dobry znajomy okrył w zimie drżącego na mrozie 
chłopaka. Dał mu surducik, czapkę, jeszcze coś 
więcej, kazał go w kuchni nakarmić. W  trzy go­
dziny spotkał tego samego chłopca znowu półnagim 
i drżącym. Kazał go przyaresztować. Pokazało się 
że on wszystko już w szynku żydowskim sprzedał.- 
Ileż podobnych nadużyć dzieje się? Jacy to In­
dzie wyrosną z takich chłopców i dziewczyn? J e ­
dnakże, mogą być pomiędzy nimi rzetelnie ubodzy 
i osieroceni. Jakże to sprawdzić? i do kogo nale­
ży rzecz tę badać? Policya wprawdzie chwyta ta ­
kich małych żebraków. Ale to nie wystarcza i in- 
ną kontrolę nad małymi żebrakami urządzićby na­
leżało. Czyliż niepodobną miałoby być rzeczą, aby 
każdy taki chłopak miał przy sobie książeczkę le­
gitym acyjną? "Wówczas, jako sierocie, dałoby się 
jałmużnę, gdyby książeczki nie miał, nie dostałby 
pic. W  książeczce mógłby stać rysopis sieroty. 
Wprawdzie władze poljcyjpo często o^trzęgąją, że 
te młode żebraki są po największej części zbiega­
mi z terminów, lub z domu rodziców. To pewna, 
ale to jest tylko po największej części, lecz nie 
całkowicie. Szlachetność, litość, uczucie religijne, 
nie pozwalają przesądzać, że jakiś młody żebrak 
jest już łotrem koniecznie. Naturalnie, ze w wąt­
pliwości, daje się jałmużnę i łotrom, bo zkądże 
pewność, że to ło tr i zbieg? Owóż, czy społeczeń­
stwo nie ma prawa wymagać, aby policya z góry 
nakazała wszystkim młodym żebrakom stawić się 

biurze? Tam sprawdzanoby ich kwalifikacye. 
Rzetelnie ubogim i sierotom danoby książeczki le­
gitymacyjne. Odmówionoby ich łotrom i zbiegom 
I nastąpiłby jakiś ład oraz zapora, żeby młode 
chłopcy nie wyrosły na nicponiów i zbrodniarzy,

—  Z Podola rosyjskiego dochodzi wiadomośjj o 
tragicznym wypadku. P. Konstanty Jaroszyńska od­
woził w czasie rozcieczy wiosennych i wezbrania 
rzek swą żonę na. dworzec kolei. W  powrocie do 
domu wieczorem przejeżdżał przez most na 
Zaledwie wjechano na m ost, zaczął on się walić 
Woźnioa zeskoczył z kozła i uchwycił się pa la , a 
chcąc ratować swego pana, schwycił go za kołnierz 
od futra, które nie było wdziane na rękawy, zer­
wała się klam ra pod szyją i Jaroszyński wpadł w nur­
ty rzeki. Przez całą noc nikt nieprzejeżdżał tą  dro­
gą nazajutrz dopiero ponad zawalonym mostem zna 
]eziono stangreta zawieszonego na palu , w stanie 
bliskim obłąkania. Od niego z trudnością dowiedzia- 
i o s ię , że pan utonął. Dotąd nieodszukano zwłok 
« aroszyńskiego, choć wody już spadły. Straszny ten 
wypadek wywołał powszechny w kraju udział. S. p. 
Konstanty Jaroszyński z licznej i możnej rodziny, 
odznaczał się wielkiemi przymiotami charakteru, u- 
żywał powszechnego szacunku, był wzorowym oby­
watelem, mężem i ojcem kilkorga drobnych dzieci 
liczył niespełna lat 40.

—  Arcyksiążę Ludwik Wiktor w Rzymie. Arcy 
książę Ludwik W iktor przybył, jak  donosi Fanfulla , 
do Rzymu i odwiedził króla H um berta, który mu 
tegosamego dnia oddal wizytę. Dniem wprzód przyj­
mował Papież Arcyksięcia. Ponieważ Arcyksiążę był 
w najściślejszem incognito, przypadkiem tylko do­
wiedziano się o jego pobycie w Rzymie, kiedy bo­
wiem wracał z wycieczki z T ivoli, zepsuła się loko­
motywa pociągu, którym jechał, musiał przeto prze­
szło godzinę czekać pod Sette Camini i wtedy po­
znał go ktoś z podróżnych.

—  Arcyksiążę Rudolf w Jerozolimie. Jak  z Je 
zolimy donoszą, zabawi tam Arcyksiążę trzy lub 
itery dni i odjedzie ztamtąd do Damaszku. Pod­
uś pobytu swego w Jerozolimie słuchać będzie Ar- 
książę codzień w innym kościele nabożeństwa

dniu pierwszym po przybyciu, udzielać będzie 
następca tronu audyenoyi i przyjmie z ko le i: posła 
Sułtana Veli Riza baszę, który mu wręczy wielką 
wstęgę orderu „Osmanie,* następnie gubernatora i 

powstania. Dyktator zapytał brata księcia W łady-! radę municypalną, patryarchów : łacińskiego, or
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miańskiego i greckiego, biskupa anglikańskiego, 
w. rabina i kilka innych deputacyj. Po południu 
nastąpi zwiedzenie miejsc świętych. Ludność kato­
licka uprosiła sobie już pozwolenie ofiarowania Ar- 
cyksięciu krzyżów, różańców itd. rzeźbionych z per­
łowej macicy. Również katolicka i żydowska gmina 
Jerozolimy złoży Arcyksięciu upominki. Nazajutrz 
odbywać się będzie zwiedzanie zakładów austrya- 
ckich w Jerozolimie. Po południu wielki obiad w kon­
sulacie austryackim. Trzeciego dnia oddawać będzie 
Arcyksiążę wizyty honoracyorom i duchownym n a ­
czelnikom świętego miasta, będzie również w dwóch 
głównych synagogach. Po południu wycieczka do 
Jordanu i Jericho. Przed odjazdem patryarcha ła ­
ciński udekoruje uroczyście Arcyksięcia i W. księcia 
Toskańskiego na grobie Chrystusa w kościele gro­
bu św., wielkim krzyżem orderu grobu św., obom 
złoży w darze kosztowne relikwie i w końcu udzieli 
z polecenia Papieża apostolskiego błogosławieństwa.

— Karol W eyprecht, słynny podróżnik do bie­
guna północnego w latach 1872— 74, umarł wczo­
raj w Hesyi, dokąd z W iednia wyjechał ciężko chory 
w niedzielę. Liczył on lat 42. Od młodości służył 
on w marynarce austryackiej i dosłużył się stopnia 
porucznika okrętu liniowego. Z wyprawy podbiegu­
nowej przywiózł katar płuc, który ciągle się rozwi­
ja ł i stał się powodem jego śmierci.

—  Doraźna sprawiedliwość w Rosyi. W  Mo­
skwie, jak  pisze Golos, sprzedawał kupiec obrazki 
z wizerunkiem zamordowanego Cesarza. Dwaj prze­
chodzący: honorowy obywatel Grigoriew i ktoś drugi 
nieznajomy kupili sobie po obrazku i rozdarli je  
natychmiast, mówiąo: „Oto macie waszego Cesa­
rza.* Kupiec zwrócił się do otaczających i rzekł: 
„Patrzcie, co oni robią. W tej chwili zebrały się 
ogromne tłumy, pochwycono winowajców i pokale­
czono w najstraszniejszy sposób. Byliby zapewne 
nie uszli z życiem, gdyby jakiś człowiek niepowstrzy- 
mał rozjuszonej tłuszczy słowami: „Stójcie! może 
się od nich będzie można co dowiedzieć: Obu na 
pół żywych odprowadzono do policyi.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół .sztuk 
pięknych w S u k i e n n i o a c h  otwarta oodziennie ofi godz 
tlej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele . f) 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci 
szkańskiem etwarte codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej hezidatme

— Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  J»

fi e Do ń s k i e g o  (Collegium majusi zwiedzać można oo- 
ziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i fe>yj nui- 

wersyteokioh
— Dnia 29go marca piękna pogoda; termometr 

od 3;6 doszedł do 15'4 C. Barometr opada; o g. 7ęj 
rano d. 30 stan jego był 732 1 millim., termometru 
2’3 C. W iatr wschodni.

—  W e czwartek d. 31 m arca: ŚŚ. Balbiny i Kor­
nelii pp.

Uiadomodci artystyczne, literackie 
t  i naukotce.

W  Akademii Umiejętności odbyło się dnia 21
m. posiedzenie W ydziału matem.-przyrod. pod 

przewodnictwem Prezesa Akademii Dra Majera. Se­
kretarz Wydziału Prof. Dr. Kuczyński odczytał 
treść rozprawy, nadesłanej przez Prof. Frankego: 

O inwolucyi sześciu prostych, uważanych jako osi 
skrętów chwilowych*. Prof. Dr. Alth zdał sp raw ę  
o dziele Dra O ttona H ahna: „Die Meteoriten und 
ihre Orga,nismenu. Prof. Dr. Oskar Fabian wyło­
żył treść swej rozprawy przedłożonej Wydziałowi 

t . : „O tak zwanym czwartym stanie skupienia*. 
P. Władysław Kretkowski wyłożył treść swej roz­
prawy: „O przekształceniach pownych wielomianów 
jednorodnych drugiego stopnia*. Odczytanie zaś 
rozprawy, przęz D ra Wierzejskiego przedłożonej 

t . :  „O szczególnym rozwoju mpchy z rodzaju 
Blephorocera*, z powodu spóźnionej już pory od­
roczono do następnego posiedzenia.

W dalszym ciągu odbyło się poąiedzenie admi­
nistracyjne, na którem rozprawy wyżej pomienione 
pp. Frankego, Fabiana i Kretkowski ego przesłano 
do Komitetu redakcyjnego, ■ tudzież zatwierdzono 
w ybory: Dra Kornela Fligera w Gracu na członka 
Komisyi antropologicznej i p. Adolfa Engla starsz. 
naucz. sem. w Rzeszowie, na członka Komisyi fizyo- 
graficznej.

- P ierw szy wykład publiczny hr. Stanisława T ar­
nowskiego „O najnowszych powieściach polskich,* 
odbył się wczoraj, dziś zaś nastąpi drugi. Ju tro  zda­
my razem sprawę z obydwóch.

Benefls p. Jana Jaśkiewicza sympatycznego ko- 
mika-bouffe sceny krakowskiej, odbędzie się w przy­
szłą sobotę. Dany będzie obraz ludowy w trzech 
aktach a 4 odsłonach ze śpiewami i tańcami, ory­
ginalnie napisany przez Fr. Dominika, z muzyką M. 
Ziemskiego, p. t. Kąkol. Ponieważ sztuki ludowe 
wogóle są łubiane przez publiczność naszą Kąkol 
zaś, jak  słyszeliśmy, jest sztuką pełną zalet i pod 
scenicznym i pod muzykalnym względem, spodzie­
wać się tedy należy, że bęnefis p. Jaśkiewicza po­
wiedzie się w zupełności, tembardziej że młody ten 
artysta, p i e r w s z y  dopiero zyskał dla siebie be- 
nefis. ____

Wieczór muzykalny klnbn cytrzystów odbędzie 
się w d. 8 kwietnia w sali redutowej ze, współu­
działem pierwszorzędnych artystów ^krakowskich. 
Program  podadzą afisze. Z a p roszen ia  m ożn a  o trzy ­
mać w lokalu ul. Floryańska pod L. 362.

—  Panna Ewelina Syrwidówna, o której wspo­
mnieliśmy już jako utalentowanej śpiewaczce wy­
stąpiła w d. 23 b. m. w Dreźnie, z własnym kon­
certem. Krytyka miejscowa, pomimo że koncertant- 
ka jest Polką, co zwykle w Niemczech wpływa 
ujemnie na sąd artystyczny, niema dość słów po 
chlebnych dla uwydatnienia uroku jej głosu sopra­
nowego. Panna Syrwidówna jest uczennicą Lam- 
pertiego i właśnie nazajutrz po koncercie została 
zaangażowaną pod bardzo świetnemi warunkami do 
ces. włoskiej opery w Petersburgu. W  koncercie 
brał udział p. Lesser klarnecirta, również Polak, 
którego krytyka bardzo chwali.

wszechnego. Komitet życzeniu temu z gotowością 
zadosyć uczynił.

Komitet postanowił zwołać w drugiej połowie 
kwietnia r. b. delegowanych Towarzystw okręgo­
wych na naradę w ważniejszych kwestyach bie­
żących, głównie w kwestyi podniesienia hodowli 
bydła ze względu na zapowiedzianą i w budżet 
wprowadzoną subwencyę na ten cel; wybrał ko- 
misyę do ułożenia porządku dziennego tych o- 
brad.

Komitet wysłuchał nakoniec sprawozdania de­
legowanych swoich z odbytego w d. 14 marca 
b. r. w Wieliczce Zebrania ogólnego członków 
tamtejszego Towarzystwa rolniczego okręgowego 
i z zasłużonem uznaniem przyjął do wiadomości, 
że rozprawy tego Zebrania ogólnego dowiodły nie- 
tylko żywotności Towarzystwa okręgowego Wie­
lickiego, ale i wielostronej nader trafnie obmyśla­
l i ?  a gruntownie i sumiennie wykonywanej pra­
cy, rokującej nie dla samego tylko okręgu Wie­
lickiego, lecz i dla kraju całego nader pomyślne 
skutki.

Podnoszono między innemi rzeczywistą zasługę 
sekcyj, które objęły tam poszczególne działy pracy 
Komitetu, jak  s e k e y a  h o d o w l a n a ,  która u- 
dzielane członkom Towarzystwa okręgowego rady 
co do podniesienia chowu bydła za pomocą racyo- 
nalnego żywienia — opiera na najściślejszym, naj­
dokładniej przeprowadzonym rachunku czynionych 
przez samą sekcyę doświadczeń.

S e k e y a  d o r a d c z a  zdając sprawę z dopeł­
nionego w myśl uchwały zeszłorooznego Zebrania 
ogólnego Towarzystwa okręgowego zbadania pe­
wnego gospodarstwa, obudziła u obecnych nie- 
płonną nadzieję, iż przejęty przez nią tryb postę­
powania, a mianowicie ścisły rozbiór stron dodat­
nich i ujemnych danego gospodarstwa, zalecane 
ulepszenia techniczne, ścisłe obliczenia nakładów 
niezbędnych i zbadanie możności uzyskania drogą 
taniego kredytu potrzebnych na ten cel kapitałów, 
do korzystnych dla rolnictwa doprowadzą rezul­
tatów.

Znakomitym i godnym naśladowania uznał Ko­
mitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego — ró­
wnie szlachetny jak  ogółowi pożyteczny — przez 
Komitet okręgowy w Wieliczce zaledwie powzięty 
a już równocześnie w życie wprowadzony zamiar 
zorganizowania pod bezpośrednim i nieustającym 
nadzorem Komitetu okręgowego b i u r a  r e k l a ­
m a c y j n e g o ,  które przy pomocy doświadczonych 
specyalistów w kwestyach katastraluych, zajmie 
się wniesieniem w terminie od rządu i Rady pań 
stwa postanowionym, reklamacyj zarówno dla 
mniejszej jak  i dla większej własności — celem 
sprostowania mylnych pozycyj w arkuszach indy­
widualnych, jako też mylnej klasyfikacyi parcel i 
niesłusznie wymierzonego z nich podatku. Prezy- 
dyum i Komitet Towarzystwa okręgowego mają 
tę wielką zasługę, iż polecając swojemu biuru re­
klamacyjnemu przeprowadzenie czynności po usta­
nowionej .z góry, umiarkowanej cenie, zapewniają 
interesowanym opiekę przeciw niesłusznemu opo­
datkowaniu, a zarazem chronią, zwłaszcza wło­
ścian, od wyzyskiwania ich za lichwiarskiem wyna­
grodzeniem, przez pokątnych, niepowołanych o- 
brońców.

Powziął też Komitet od delegowanych swoich 
wiadomość o życzliwem współdziałaniu w tej o 
statniej najważniejszej kwestyi, obecnego na Ze 
braniu ogólnem Starosty Wielickiego. Komitet 
dzieli z delegowanymi swoimi przekonanie, że ży 
czyćby należało krajowi jak  najwięcej Towarzystw 
okręgowych z równie rozumnym, równie sumień 
nie przeprowadzonym programem; Towarzystwom 
zaś okręgowym rów nie zdolnej i sumiennej a pra­
cowitej starszyzny i takiej harmonii i porozumie­
n ia  między przywódzcami a  większością członków, 
jak  w Wieliczce. __________

Gospodarstwo handel i przemysł.
Towarzystwo rolnicze krakowskie.

Kolej i  ’o j  k a r  pack a.

Gdy sprawa kolei podkarpackiej kresu dobiega 
w najbliższej przyszłości dzięki skutecznej dzia­

łalności Banku dla krajów koronnych, da Bóg, 
szczęśliwe znajdzie załatwienie, byłoby już może 
na czasie zakończyć spór o częściowy kierunek 
trasy, od paru miesięcy łamy Czasu zajmujący,— 
spór przez wielu lokalnym nazwany, lecz dotyczący 
tak żywotnych interesów pewnej części kraju, iż 
bądź co bądź lekceważonym być nie powinien. 
Chociaż więc może raz ostatni, słowo jeszcze w tym 
przedmiocie dorzucić musimy z obowiązku i stano­
wiska komitetu, wysadzonego do popierania spra­
wy kolejowej przez powiaty Krośnieński i Ja ­
sielski.

Nie mamy zamiaru tłómaczyć i dowodzić po raz 
setny, która trasa odpowiada potrzebom ekonomi­
cznym, handlowym, ogólno-krajowym, strategicznym 
i europejskim, a  która partykularnym i zaścian­
kowym, lecz musimy prostować błędne fakta i nie­

właściwości w interesie prawdy.
Świetny Wydział Rady powiatowej Gorlickiej 

stając w obronie czynności swego Prezesa p. Skro- 
chowskiego w sprawie kolei podkarpackiej co do 
kierunku z Gorlic na Duklę z pominięciem Jasła 
i Krosna, w piśmie z dnia 8 marca b. r. Czas Nr, 
60 twierdzi, że „Jasło popiera trasę, która Gorlice 
najzupełniej pomija. ■ ■ ■

R z e c z  t a  m a  s i ę  w r ę c z  p r z e c i w n i e .  Na 
pełnem posiedzeniu Rady powiatowej Jasielskiej, 
odbytem dnia 15 czerwca 1880 r., na wniosek p. 
Karola Rogawskiego zapadła jednogłośna uchwała, 
udzielająca zupełnego do działania upoważnienia 
wybranemu przez Radę komitetowi kolejowemu, 
lecz między skazówkami dano zarazem polecenie, 
„aby kolej żelazna o d  G o r 1 i c poprowadzoną być 
mogła doliną. Ropy w pobliżu Jasła, a ztamtąd da- 
lej.“ Skoro komitet kolejowy Jasielski uznał chwilę 
za odpowiednią, zaprosił do wspólnego działania 
w interesie trzech powiatów, prezesów Gorlic i 
Krosna, aby wysłali delegatów do Jasła celem wza­
jemnego porozumienia i uradzenia sposobu dalszego 
wspólnego, jednostajnego a skutecznego działania. 
Pierwsza wspólna narada odbyła się w Jaśle dnia 
27 listopada 1880 r. przy uczestnictwie delegatów 
z powiatu Gorlickiego. Spisano i przyjęto rezolucyę, 
której punkt pierwszy brzmi: „że w interesie trzeć 
tych powiatów leży przedewszystkiem, aby miasta 
G o r l i c e ,  Jasło i Krosno uwzględnione i koleją 
żelazną z sobą połączone zostały, i taki projekt 
kolei żelaznej wobec rządu i gdzie wypadnie zo 
bowiązują ,się te trzy powiaty wzajemnie i wspó 
nemi siłami popierać. “

Wobec tego. skonstatować musimy, że, ustęp pi 
sma Wydziału Rady powiatowej Gorlickiej: „Jasło 
popiera trasę, która Gorlice najzupełniej pomija' 
n ie  z g a d z a  s i ę  z r z e c z y w i s t o ś c i ą .

W dalszym toku tego pisma zamieszczono ustęp 
następujący: „ . . .  pokazało się, że i Rada pełna 
krośnieńska trasy na Jasło popierać nie chciała,

Widocznie świetny Wydział Rady powiatow j
lickiej był mylnie poinform ow anym , bo przypus
nie możemy, żeby znając dokładnie takta c 
je z umysłu przekręcać. 1 tu bowiem r z e c z  ma się 
zupełnie inaczej. Jeszcze dnia 3 lipca 1880 r- za 
padła uchwała Rady powiatowej krośnieńskiej o 
popieranie kolei żelaznej n a  J a s ł o  i 1
tegoż dnia wystosowano petycyę do Sejmu L. IR*3? 
w której w jednym z ustępów wyraźnie wypowie 
dziano prośbę, ażeby Krosno przy trasie tej kolei 
nie było pominiętem. Na posiedzeniu zaś d. 22 
grudnia 1880 nie przeznaczono na ten cel jakie­
gokolwiek funduszu z tej jedynie uwagi, iż gdy 
jedna z tras zawsze peWnej okolicy, przez którą 
przechodzi, większe przysparza korzyści, niż innej, 
którą pomija słusznem jest, żeby najbliżej intere­
sowani koszta zabiegów sami ponieśli.

Skutkiem tego reprezentacya miasta Krosna, jak 
również znany z swej ofiarności p. Ignacy Luka­
siewicz znaczne na ten cel ofiarowali kwoty.

A więc twierdzenie świetnego Wydziału Rady 
powiatowej Gorlickiej, że „Rada powiatowa kro­
śnieńska trasy na Jasło popierać nie chciała,“ ró­
wnież n ie  z g a d z a  s i ę  z r z e c z y w i s t o ś c i ą .

Nie mogąc podzielać wszelkich innych wywodów 
pod względem technicznym, handlowym, przemy­
słowym i finansowym świet. Wydziału Rady powia­
towej Gorlickiej, nie wchodzimy w dalszą w tym 
kierunku polemikę; podnieść jednak musimy jeszcze 
jeden ustęp jego pisma, że „Gorlice są punktem 
centralnym przemysłu naftowego, skupiającym pra­
wie całą produkcyę powiatu w dystylarniach pod 
Gorlicami,* gdyż ustęp ten przez usta przeciwni­
ków najsilniej przemawia za postępowaniem komi­
tetu Jagielskiego. Idzie tu bowiem o Gorlice, 
w których skupia się przeważnie interes naftowy 
tamtejszego powiatu i interesu tego J a s ł o  n i g d y  
n i e  z a p o z n a w a ł o ;  lecz w jakiemże materyal- 
nem czy moralnem powinowactwie stoją destylar- 
nie gorlickie z punktem strategicznym w Dukli?

Zestawiamy też działanie dwóch tych sąsiednich 
powiatów, któreby przecież w przyjacielskiej zg<>; 
dzie ze sobą żyć i wzajemne potrzeby na oku miec 
powinny. Jasło od pierwszej chwili, jak to wyżej 
wykazaliśmy, pragnęło uwzględnić interes przemy­
słu naftowego i popierało trasę na Gorlice, około 
których grupują się główne dystylarnie tamtejszych 
okolic; Gorlice zaś pomimo wyraźnego oświadcze­
nia ic h  w ł a s n e g o  p r e z e s a  na zjeżdzie dele­
gatów w Jaśle 11 grudnia 1880, iż uważa on się 
umową wspólną zobowiązanym i ratyfikacyą poprze­
dnich rezolucyj, oraz wybór członków do Komi­
tetu z Gorlickiego przez Radę pełną wyjedna, 
rozpoczęły akcyę na swoją rękę wręcz zgubną 
dla powiatu Jasielskiego, a to do tego stopnia, 
iż gdyby trasa na Żmigród się utrzymała, z ca­
łego tego powiatu tylko 24 gmin z ludnością 
14,000 mogłoby z kolei korzystać, a największa 
część, bo 133 gmin z ludnością około 80,000 by­
łaby odcięta od wszelkiego ruchu ua kolei trans­
wersalnej i skazaną jak dotąd na transport sw ych  
produktów do kolei Karola Ludwika.

Słuszność interesów ocenią sprawiedliwie, ma­
my nadzieję, władze kompetentne i w ich duchu 
sprawę rozstrzygną; ale Komitet kolejowy ro- 
śnieńsko-Jasielski oddając swą działalność po o- 
cenę publiczności, czuje się w obowiązku stanow­
czo zdjąć ze siebie przyczyny wojny domowe).

W imieniu Komitetu kolejowego Krosmensko- 
Jasielsk iego jako przewodniczący:

F. Mycielski.
Wiśniowa 27 marca 1881.

Z ja  d  delegatów Izb  handlowych i g łów niej­
szych właścicieli m łynów .

Dflia 17 b. m. odbył się w sali Izby handlowo 
przemysłowej wiedeńskiej zwołany przez ministra 
handlu zjazd delegatów Izb haud owy,fa i główniej­
szych właścicieli młynów. Z Galicyi byli na mm 
obecne delegaci Izb handlowych Iwowsatej . kra- 
aowskiej, kilku właścicieli większych młynów i 
deputowany do Rady państwa, Prezydent miasta 
Krakowa Dr Weigel Między głosami, jakie na 
zit żdzie tym zabierauo, podajemy w streszczeniu, 
iiko najbardziej kraj nasz obchodzący głos wła 
ściciela jednego z miynów krakowsm.h p. Emila

B*Od kilku Lt panował nieurodzaj w Zachodniej 
Galicyi, skutkiem czego okolica ta przymuszoną 
była do zaopat.ywama się w potrzeby s ve mąki 
i zboża z Galicyi wschodniej, Rosji, Bukowiny i 
luuiumi. Sprowadzenie tych towarów utrudnia 
irzemysłowi młynarskiemu zachodniej Gal.cyi nie- 
uiieroie taryfa trauspoitu wewnętrznego, natomiast 

doznaje zagranica w sprowadzaniu zboża pomie- 
nionyih krajów w taniej taryfie tanzytiw ej nie­
zmiernego ułatwieaia. Na liczne skargi zanoszone 
przez młynarzy galicyjskich do dawniejszego mi­
nisterstwa , odpowiadało ostatnie, że koleje że- 
azne znajdują się w posiadaniu takich dokumeu 
tów koncesyjnych, wobec których ministerstwo 
nie jest w stanie zaradzić złemu. Pozwalam Bo­
bie postawić pytanie, czy min sierstwa nie po 
winny przy udzielania kou eByj mieć int -resa kra- 
u na pierwszym, interesa akcyonaryuszów zaś 

na drugim względzie, nie zaś, jak się to do­
tychczas działo, odwrotnie. Towarzystwa ^obiera­
jące oprócz uwzględnień różnego rodzajn, jeszcze 
subwencje po.hodzące z kieszeni podatkujących, 
puwinnyby też dla pracy krajowej mieć stósowne 
cbowiązki, nie zaś, żeby, jak teraz, cała praca 
przedsiębiorcza na łun ich i dowolne obchodzenie

Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego 
na ostatnich posiedzeniach swoich zastanawiał się 
nad otrzymanem od Komitetu, Towarzystwa go 
spodarczego Galicyjskiego wezwaniem do wybra 
nia z łona Komitetu delegatów do wspólnego z de 
legowanymi lwowskimi obmyślenia sposobu jedno 
stajnego, o ile będzie można, postępowania obu 
Towarzystw rolniczych w kwestyach interesu po- [ bo żadnej kwoty na ten cel nie* uchwaliła i t. d.

przedsiębiorcza na łup ich
8I\ >rzemy^f^n^ma^8kTaustryacki, który w wytwa- 
izaniu mąk najlepszego gatunku doszedł do szczy­
tu możliw.go rozwoju, z którym, co do j a k o ś c i  
wyrobu, przemysł zagraniczny młynarski współza­
wodniczyć wcale me może, czego już m n  da- 
wm ejsz/olbrzym i wywóz mąki *m*tryauk.ej do 
Ameryki dogodzi, ubezwładnionym został obecnie 
zupełnie w swej ipracy, a jeżeli rząd obecny n e 
usunie szybko i z energią stawianych mu w dro­
dze iego zawad, z kwitnącego dawniej stanu w 
zunełna popaść musi ruinę, a przedsiębiorcy w tym 
zawodzie przenieść się będą musieli do krajów, 
gdzie handel i przemysł doznają takiej opieki, na 
jaką zasługują. A cóż wtenczas poczną te tysiące 
rąk, dla których nagle wszelka ustanie robota?

Ale i rządowe postanowienia nie przynoszą prze­
mysłowi zbytnich ułatwień. Patent z r. 1849 na­
kładający podatek na procenta bierne, obciąża prze- 
ajyoł w sposób nieznany w żadnym kraju, utrudnia 
ma więc kon&urencyę z zagranicznym przemysłem 
i dla tego smieniunym być powinien.

Nałożenie cła niemieckiego na wywóz mąki o- 
debrało ostatnią możność wywożenia mąki austrya­
ckiej za granicę, a natomiast otworzyły ułatwie­
nia udzielane zagranicznemu przemysłowi przez
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do 54 złr. za 100 kilo żywej wagi.
JT. r r ^ M m e z .  W. Am irom ez & K. bchels

taryfy towarzystw kolei żelaznych anstryackich!ciężką węgierską 45 do 51 zlr.; ciężkie bagony 
wyrobom tegoż przemysłu drogę do Galicyi. Mó- - - - - - -  • — -
wca domaga się oclenia wyrobów młynarskich za­
granicznych w stosunku 1 złr. 20 ct. na 100 kilo 
-co może pociągnąć za sobą zniesienie cła na gra­
nicy niemieckej. W końeu uskarża się mówca na 
zasady przyjęte przez bank austryacko-węgierskiMSrSJSŁ

Niedokładna procedura sądowa dokonywa re- 
że przemysłowi młynarskiemu nie bę­

dzie podobna wrócić do dawnego kwitnącego stann, 
jeżeli zmiany we wskazanym tu kierunku nie na­
stąpią.

Po wysłuchaniu różnych przemów podobnego 
rodzaju zgromadzenie delegatów Izb handlowych 
i główniejszych właścicieli młynów uchwaliło re- 
zolucye, w których wypowiada zdanie: że cło na 
mąkę na granicy niemieckiej utrndnia eksport 
nustryackiej mąki, a chociaż przemysł młynarski 
austryacki z wielu względów przewyższa przemysł 
zagraniczny, taryfy tranzytowe na kolejach utru­
dniają mu konkurencję z przemysłem zagrani­
cznym i są główną przyczyna wprowadzenia ob­
cych wyrobów do Austryi. Wypada więc prosić 
Tząd o wywarcie stosownego wpływu na koleje 
żelazne, zwrócenie większej uwagi na komumka- 
cye wodne, tudzież o to, aby się starał znieść cła 
zagraniczne na mąkę i zboże, albo w sposób re­
presyjny także cło na mąkę i zboże zagraniczne 
nałożył, skłonił też bank austro węgierski do u- 
znania weksli młynarskich za zdolne do eskonfc 
bankowego.

Posiedzenie Towarzystwa naftowego.
Z G orlic p iszą nam : Dnia 21 marca odbyło 

się w Gorlicach nadzwyczajne zgromadzenie Człon­
ków Towarzystwa dla opieki i rozwoju przemysłu 
naftowego w Galicyi. Przewodniczącym obrano p. 
Karola Rogawskiego. Porządek dzienny obrad sta­
nowił ciekawy materyał do dyskusyi, zwłaszcza, 
że było to pierwsze zgromadzenie po ukonstytuo­
waniu się W roku zeszłym i że rok miniony ja- 
koteż obecny są niezmiernie ważnemi dla przy­
szłego rozwoju górnictwa naftowego w Galicyi.

Będące na porządku dziennym w Radzie pań­
stwa kwestye podatku konsumpcyjnego od nafty 
dysfylowanej, — cła od nafty zagranicznej tak 
surowej jak dystylowanej, kwestya subwencyi dla 
głębokich wierceń, sprawa założyć się mających 
doków przez Union Bank, oraz żywszy rozwój ko­
palnictwa naftowego w kraju i zagranicą, stano­
wiły część pracy w jakiej miało brać udział To­
warzystwa na zewnątrz. 'Zadanie dalsze To­
warzystwa stanowiła organizacya wewnętrzna oraz 
usiłowania nadania kopalnictwu naftowemu pewnej 
jednolitości, skierowania go na drogę porządnej i 
systematycznej pracy, której braki dają broń w rę­
kę takim sprawozdawcom jak n. p. pan Szajno­
cha w „Muzeum" do wysnutych w jego lmagma- 
cyi obrazów, odstraszających każdego od zbliżenia 
się nawet do tego działu przemysłu górniczego, 
który jedynie oparty na własnych siłach, mimo 
tysiącznych przeszkód rozwija się w dodatnim kie­
runku.

Wszystkie te doniosłe prace złożone zostały 
w ręce komitetu Towarzystwa, który po roku 
swej egzystencyi zdawał sprawę z swoich czyn 
ności.

Dalsze prace Towarzystwa poruczone zostały 
specyalnym komisyom, wybranym przez zgroma­
dzonych przedsiębiorców z poleceniem zdania spra­
wy na następnem zebraniu.

Towarzystwo postanowiło zaprowadzić regulamin 
służbowy oraz kasy bratnie w kopalniach.

Wypracowanie odpowiednich statutów polecono 
pp. Nowosieleckiemu, Osieckiemu, Wojciechowi 
Biechońskiemu i Adamowi Skrzyńskiemu.

Napisanie statutu Kasy Zaliczkowej dla przed­
siębiorców naftowych przyjęli pp. Zajkowski, Fe­
dorowicz, Biechoński, X. Kornel Radomski, Zna- 
mirowski.

Zmianę statutów Towarzystwa oraz opracowanie 
projektu uporządkowania prawnych stosunków 
własności przedsiębiorstw naftowych, polecono o- 
sobnej komisyi, w której skład wchodzą pp. ^Au­
gust Gorayski, Rogawski Karol, Adam Skrzyński, 
Feliks Skrochowski, Fedorowicz, Straszewski, Zna- 
mirowski, Zajkowski, Biechoński, Landau, Luka­
siewicz i Stoker. . ,

Przyszłe posiedzenie Towarzystwa okaże, jak 
się pojedyncze komisye ze swych czynności wy 
wiążą.

W i e d e ń  29 marca.
Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 

galicyjskiej 1928, średnio-ciężkiej węgierskiej 1169, 
ciężkich bagonów 945. Razem 4042.

Galicyjską płacono 38 do 40, 42 złr.; średnio-

Wledeń 29 marca.
A  Okowita- Na naszem targowisku przy

braku transakcyj not. nom. bez zmiany 32-25 złr.; 
na kwiecień 82 złr. żąd.

P e s z t ,  28 marca: — 1 d r . —  W r o ­
c ł a w  28go marca: w miejscu 52 80 ofiarow., na
m a r z e c  52-80 mrk. ofiarow.— S z c z e c i n ,  28 mar­
ca: w miejscu 52-50 mrk., na wiosnę 53-40 mrk., 
n a  maj-czerwiec 54-—  mrk. — B e r l i n ,  28 mar­
ca: w miejscu 53-30 mrk., na kwiecień-maj 54-40 
mrk. na czerwiec-lipiec 55-50 mrk., na sierp.-wrześ. 
56-30 mrk. —  P a r y ż ,  28 marca: na ten miesiąc 
59-50 frk., na kwiecień 60-—  frk., na maj-sierpień 
59-75 fr., na wrzesień-grudz. 57-75 frk.

N a f t a -  W i e d e ń ,  29go marca: za 100 kilo 
dworca z cłem: 16-50— 16-75 złr. —  T r y e s t ,  

28 marca: za 100 kilo bez cła 10-50— 10-75 złr.,—  
B r e m a ,  28 marca: za 50 kilo 7-50 mrk. —  H a m ­
b u r g ,  28 marca: w miejscu 7-40 mrk., na marzec 
7-50 mrk., na marzec-kwiecień *7-75 mrk. —  A n t ­
w e r p i a ,  28go marca: za 100 kilo 19-— frk. — 
N o w y  J o r k ,  28 marca: za galonę 7Va et. pap., 
w F i l a d e l f i i  7%2 et. pap.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

1881

KrakówLwów Lwów-Brody 
Podwołoczyś. Razem

zh. | c. złr. | c. złr. | c.
Od lig o  do 20go 

marca
1

182,751 92 41,05543 223,867 35

Od 1 stycznia do 
lOgo marca 1,330,079 13 292,456 81

1
1,622,535 94

1
Razem || 1,512,831|05| 333,512|24 1,846,343|29

1 8 8 0
złr. | c.

l

ęr Z złr. | c.
Od lig o  do20go 

marca
!

187,960 87 4y$22 44 236,283|31

Od 1 stycznia do 
lOgo marca

1
1,346,649 20 296,337 89

1
1,643,987 09

i
Razem 1.535,6101071 334,6601331 1,880,270|40

Telegramy zbożowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 28 marca. — W i e d e ń :  pszenica 11*25 do 
12 50 złr.; żyto od 10-65 do 11-15 złr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32-25 do 32"50 złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
11-32 do 11-37 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 12-25 
do —•—  złr. — B e r l i n ;  pszenica żółta 209*50; 
żyto — •— złr.; spirytus loco 53-30; olej rzepako­
wy 51-30złr.— S z c z e c i n :  pszenica: — ■—  —•— 
złr.; rzepik (jesień.) —w  złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 62-50 złr.; olej rzepakowy 71-50 
złr.; spirytus — *—  złr. — W r o c ł a w :  pszenica

zitrzyć z matrycy w przeciągu kilku minut. Ró­
wnież można dostać na ten cel czarnego atramentu 
kopiowego. Hektograf sprowadzić można od zna­
nej firmy J. Lewitus w Wiednia I. Babenberger- 
strasse 9. Również dostać można u tejże firmy 
najlepsze przyrządy do porządkowania listów i 
faktur, które nietylko czynią Zbyteczne biurko na 
listy, lecz także tworzą ozdobę kantoru. Przytem 
zajmuje ten przyrząd mało miejsca i oszczędza 
niedogodne opisywanie z wierzchu nadćszłych li­
stów i faktur.

Taki hektograf jak przyrząd do porządkowania 
listów i  fa k tu r  zastać można w wielu biurach, 
gdzie stały się słusznie niezbędnemi. (695)

Dnia 28 marca do hotelu przyjechali.
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. Ks. 

de Talleyrand Perigord z Paryża, J. Wojna ze Strzy­
żowie, K. Gregorowicz z Kempna W. Głębocki 
z Kongresówki, S. Chmurowicz z 'Osieka, T. Le­
wandowski z Poznania, A. Słowik z Węgier, R. 
Yiney z fam. z Koropca, S. Kozierowska z Biesny, 
X. Reicbelt z Kielc, J. Hickel z Bochni, A. Kmentt 
z Łomny, Z. i J.'Śrzedzińskie z Rudy, J. Jeziorski 
z Katowic, M. Teller z Frankfurtu.

ru, z pomiędzy kandydatów wykluczył anticipan- 
do dwie osobistości, mianowicie Spasowicza i prof. 
Tarnowskiego. Pogłoska ta jest fałszywą, panowie 
ci nie znajdowali się wedle na liście kandydatów.

— złr. 
rytus — 
pszenica -

żyto —•— złr.; owies — •— złr.; spi- 
• złr.; kukurudza — — złr.: K o l o n i a  
-•— złr.

Koszta transportu za 100 kilo zboża wynoszą: 
Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., z Krakowa 

do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

P e s z t  24 marca, ( la rg  zbożoioy).
Płacono za pszenicę nową na 75 kilg. po 11-95

— 12-14 na 80 kilgram. po 12-75 — 12-80 — 
żyto na 70—72 po 10-20 — 10-50; — jęczmień na 
62 —63 kilo. 7-45 9 65, owies na 41 — 43 kilog.
— 6-30 6‘50; kukurydza na 47 kilog. po 5-60
— 5-70 proso po po 5-75 — 6-20; rzepak po 12.—
— 12.50; Olej po 33-75—34-—, spirytus po 30.50 
31.— złr.

N A D E S Ł A N E .

Hektograf należy do tych wynalazków naszych 
czasów, które odznaczają się prostem wykonaniem 
a z powodu praktycznej wartości szybko się roz­
powszechniły. Patrząc na ten przyrząd pomnaża­
jący, spostrzegamy natychmiast łatwość, jaka  to­
warzyszy całej manipulacyi.

Z jednego pisma jakoteż rysunku, nut muzy­
cznych i t. p. można odbić na suchej drodze 80 
do 100 czystych jednakich egzemplarzy w różnych 
kolorach atramentowych w przeciągu 10 minut bez 
zepsucia oryginału. W ostatnich czasach popra­
wiono kilkakrotnie masę pomnażającą, przez co 
stronę negatywną można za pomocą zimnej wody

Ostatnie wiadomości.
W oskarżeniach Polaków przez Nordd. allg. Ztg 

jest pewna metoda, bo ani argumentów ani mate- 
ryałów dla poparcia kłaihstwa i oszczerstw nie 
przybyło i przybyć nie może, Łi9 to ciągłe po­
wtarzanie jednego i tego samego innemi słowy, 
ma jedynie na celu utrzymać ciągłość oskarżenia 
Dziś organ Bismark*, jak wczoraj telegrafowano, 
już tylko polemicznio usiłuje dowieść, że ma słu­
szność obwiniając Polaków, że rewolucya 1863 
była źródłem dz siejszych zamachów w Rosyi. Nie 
chce ona obwiniać większości narodu polskiego, 
ani nawet większości emigracyi p Jakiej i dodaje, 
że baz wpływu emigracyi nie był .y się w hr8Ju 
zakorzenił duch spisków.

Nordd. allg. Ztg polemizuje tym razom tylko 
z Dziennikiem Poznańskim  i Gazetą Narodową 
pomija zaś odpowiedź C zasu ; wygodniej jej nie 
wspominać o stanowczych sł .-wach, które wypo 
wiedzieliśmy z powodu zamachu oraz j*j artykułu 
i dojść odrazu do pożądanej konkluzyi, „że nie 
może upatrywać w tern, co napisała Gazeta Na­
rodowa istotnego potępienia abrodni“, a dalej 
z lekka natrąciĆ, że w zachowaniu się frakcyi 
polskiej w Izbie deputowanych w Wiedniu nie 
usłyszała również słiwa nagany zbrodni popeł­
nionej w Petersburgu.

Że ze znaną złą wiarą podniósł ten zarzut or­
gan pruski, dziwić się nie można, ale znów dziś 
powtórzyły go także niektóre pisma wiedeńskie, 
a wczorajsza N .jr .  Presse nie przewidując jeszcze, 
czy to uczyni Nordd. allg. Ztg, przypom’na jej 
w obawie, aby też nie pominęła i tej okoliczności.

Zmusza to nas do ogłoszenia tego, co nam wła­
śnie w tej mierze piszą:

„Rieger przyszedł do czytelni i powiada do 
kilku tam zebranych Polaków: możaby to nie żle 
było, gbyby Smolka wspomniał o zama.hi peters­
burskim, zwróćcie na to jego uwagę. Na to od 
powjedz ał jeden z naszych, że tam już radzą 
nad tem Grocholski, Baum i Smolka. Wyszliśmy 
na kury tarze i gawędząc zetknęliśmy się z Niem­
cami mówiąc im, że będzie wzmianka o zamachu 
petersburskim. Otóż Niemcy nam odpowiadają, 
„że jeżeli coś podobnego nastąpi, oni demonstra­
cyjnie z Izby wyjdą“   a potem oskarżali nas
po gaz tach i w swoim klubie kondolencyę u- 
ehwal li“.

Jednocześnie donoszą nam z Wieduia, że wcio- 
raj w Izbie wyższej zuajdowaU 8’9 Polacy obecni 
w Wiedniu podczas przemowy preze8a hr: , Tlraut‘ 
mannsdorfa o zamordowaniu Cesarza Aleksan­
dra II.

Z Warszawy pi8Zą <Jo Dziennika Poznańskiego.
Także nakoniec zrealizował* 8'S P°§ł°ska o za­

prowadzeniu katedry polskiej 1 teratury i języka 
na uniwersytecie naszym nie mnie), co ważniej 
sza, że profesorem tej katedry n*e będzie osobi­
stość narzucona przez rząd, wybrana przez 
dziekanów uniwersytetu. Ot ż ze8zv, czwartek 
dziekani wybrali p Piotra CbO’1^ * 84*6®0 ' da­
wnego ucznia szkoły głównej, dz>ś redaktora A te­
neum. Kandydatów było jedenastu- Jednakże w koń­
cu p. Piotr Chmielowski w,brany aostał jeduogło 
śnie. Wybór zakomunikowano p. Apuchtinowi do 
zatwierdzi nia przez władzę w Petersburgu. Za­
twierdzenie nastąpi niezawodnie a wykłady roz- 
pocw,, „i, od nowego roko 
śnie z tem rozeszła się fałszywa Wvhn
głoska, jakoby rząd, korzystając * wolnego wybo-

Telegramy własne „ Czasu.a
Wiedeń 30 marca. Prawdopodobnie obrady 

nad budżetem nie zaczną się przed Wielkanocą. 
Hr. T r a u t m a n s d o r f  miał wczoraj w Izbie 
wyższej mówę kondolencyjną, gdyż inaczej w myśl 
uchwały partyi konstytucyjnej Izby wyższej był­
by Schmerling bądź co bądź przemówił, a byłoby 
to sprawiło wrażenie demonstracyi.

'&&Ied.ń 30 marca. Presse donosi z Berlina: 
W sferach kierujących wielkie panuje zadowole­
nie z układów w Konstantynopolu; obawa wojny 
uważaną jest za zupełnie usuniętą; szczególniej rząd 
jest zadowolony z działalności hr. Hatzfelda, który 
z chwilą rozpoczęcia Urlopu ks. Bismarka w czer­
wcu spodziewany jest tutaj dla objęcia zarządu 
spraw zagranicznych.

Petersburg- 29 marca. Car przyjmował na 
uroczystem posłuchaniu wszystkich jenerał-guber- 
natorów i marszałków szlachty, tudzież wiele de- 
putacyj z miast i z gmin wiejskich. Cesarz w prze­
mowie swej nadmienił o najprzychylniejszych za­
miarach zmarłego Cesarza i przyrzekł spełnienie 
takowych; wyraził nadzieję lepszych czasów, we­
zwał wszystkich do wspomagania celów jego. Ce­
sarz nakazał zwinąć ministerstwo dworu a kapi­
tuły orderowe będą odtąd bezpośrednio składały 
przedstawienia Cesarzowi. Dalsze jeszcze upro­
szczenia są oczekiwane. Komisya w ministerstwie 
spraw wewnętrznych wygotuje projekt dla „So­
boru ziemskiego," którego zasady potwierdził zmar- 
y Cesarz, tak, iż statut tylko potrzebuje być po­

twierdzonym przez obecnego Cesarza. Każde ziem- 
stwo wyśle sześciu delegatów a  mianowicie po 
dwóch ze szlachty, z miast i ze stanu włościań­
skiego; przypuszczenie duchowieństwa jest jeszcze 
nie rozstrzygniętem. Z dniem rozpoczęcia procesu 
nihilistów rozciągnięty będzie na Petersburg mały 
stan oblężenia.

Petersburg 30 marca. Ma k ó w  nrzędownie 
otrzymał dymisyę, a poczty, telegrafy wraz z wy­
działem obcych wyznań przydzielone zostają do 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Mi l n t y n  ma 
zostać prezesem Rady państwa. Wczoraj wszystkie 
deputacye prowincyonalne, składające się z 600 
osób miały uroczyste posłuchanie n Cesarza; przed­
stawioną była także depntacya polska z Warsza­
wy oraz ośmin chłopów z Lubelskiego (zapewne 
unitów Red.). Cesarz miał przemowę tylko do de 
putacyi moskiewskiej. Hr. Loris Melikow oznajmił 
ze jntro Cesarz na osobistem posłuchaniu przyj­
mować będzie Polaków. Delegowany na pogrzeb 
Cesarski z uniwersytetu warszawskiego słuchacz 
tegoż uniwersytetu, polak Z a l e w s k i  znieważony 
był przez studentów rosyjskich. Kandydatura S p a 
s o w i c z a  na profesora literatury polskiej w War­
szawie, została przez rząd odrzuconą.

Ateny 29 marca. Ze- strony świadomej rzeczy 
donoszą, że poseł angielski z polecenia swego rzą­
du złożył oświadczenie, iż Anglia w kwestyi gra­
nicy nie odłączy się od innych mocarstw euro 
pejskich.

Telegramy biura koresp.
l e d  o n  30 marca. Izba deputowanych pro­

wadziła dalej obrady szczegółowe nad ustawą o po­
datku gruntowym. Po mowach Gramtscha jako 
m ó w c y  jeneralnego za wnioskami Schauppa, Schaupp 
bronił jeszcze raz wniosków swoich, oznajmił je ­
dnak, że zastosuje się w imieniu mniejszości do 
wniosków Pajera, a cofa swoje własne wnioski.

Wiedeń 30 marca. W dalszym ciągu obrad 
Izba deputowanych odrzuciła 170 glosami przeciw 
142 wniosek Pajera względem uwzględnienia kra­
jów alpejskich w podatku gruntowym, następnie 
odrzuciła 195 głosami przeciw 112 wniosek Wajters- 
kirchena względem odesłania napowrót wniosku 
Pajera do Wydziału i przyjęła wnioski Wydziału.

Paryż 30 marca. Komisya taryfy cłowej Izby 
deputowanych odrzuciła uchwalone przez senat 
podwyższenie ceł od wina, piwa i alkoholu. Dzien­
niki donoszą, że jlny konsul francuski w Bejrucie 
S i e n k i e w i c z  mianowany jlnym konsulem w Egi- 
p ie na miejsce bar. Ringsa.

Petersburg 30 marca. Journal de ot. tre- 
tersbourą  mówi: Najszczersze tyczenia Rosyi są 
zapewnione Rumunii na jój nowem stanowisku. 
Spodziewać się należy, iż rząd rumuński dołoży 
wszeliich starań, aby niedopuścić, iżby Rumu 
stała się miejscem schronienia jakiejkolwiek trak- 
cyi bandy międzynarodowój, która zagraża bez­
pieczeństwu tronów i szczęściu ludów.

P e t e r s b u r g  30 marca. Agence russe poczy­
tuje odprawę daną przez N. Ziiricher Z tg  (z po­
wodu twierdzenia jakoby Szwajcarya zawdzięczała 
byt swój jedynie powolności Europy) _ za nie zgra­
bną, a kładzie na to nacisk, że gabinet rosyjski 
nie poczynił żadnych przedstawień u rządu szwaj­
carskiego (o prawo przytułku). Hamburger wróci 
też jako pełnomocnik do Berna. We wspólnym 
interesie pożądane są umowy, które byłyby następ­
stwem wszechstronnego porozumienia się. Agtncs 
zaprzecza, aby książęta zagraniczni mieli pod prze­
wodem ks. Walii zebrać się w Petersburgu, aby 
umówić się co do konwencyi względem wydawa­
nia zbrodniarzy politycznych, tadziet aby z togo 
powodu posłowie rosyjscy przybyli do Petersbur­
ga, gdyż przybyli tu obcy książęta i posłowie na 
pogrzeb Cesarza. P a p i e ż  nie myśli tu wysłać 
kardynała na koronacyę, lecz wystosował własno­
ręczny list bardzo sympatyczny do Cesarza. Pra- 
wdopodobnem jest rychłe oddalenie admirała Po­
powa (wynalazcy oBłhwionych statków). Pobiedo- 
noscow zachorował ciężko. Wystawa w Moskwie
nastąpi na wiosnę. . ,

Petersburg 30 marca. Agence russe donosi, 
że porozumienie się posłów zagranicznych w Kon- 
atantynopoln jetrt zapełno. Pozostaje tylko skłonić
bie strony do przyjęcia wniosków posłów; wszyst­

ko zaś każe spodziewać się, że się to da uzyskać. 
Ministerium poczt i telegrafów zostaje zwiniętem 
i wcielonem do departamentu obcych wyznań w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych. M a k ó w  miano­
wany członkiem Rady państwa.

B u k a r e s t  30 marca. Król Karol przyjmując 
aołd oficerów armii wyraził tyczenie, aby długie 
ata pokoju mogły pozwolić Rumunii rozwijać się. 
Iząd belgijski uznał już królestwo Rumuńskie.

Londyn 30 marca. W Izbie wyższej oznaj­
mił rząd, że Granville upraszał obce rządy o za­
pobieżenie wysyłaniu chorego bydła do Anglii.

K o n s ta n ty n o p o l 29 marca. G o e s c h e n  
miał dziś kilkogodzinną rozmowę z A s s i m e m  
baszą. Pod względem kwestyi greckiej mc jeszcze 
nie jest rozstrzygniętem. _______________

na. — W i e d e ń  30 go marca. 2 godz. 
30 min. po poł. Renta papierowa 75 60. — Renta 
srebrna 76-55. — Renta złota 93-55. — 6 /0 Ren­
ta złota węgierska 113-57. — Losy z roku 1860 
129-50. — Akcye Banku Narodowego 811-—• — 
Akeye kredytowe 299-90. —  Londyn 117-20. —  
Srebro — *— . Napoleony. 9-27 — Lombar­
dy 108-50. — Losy 1864 roku 172 70. — Akcye 
tolei Karola Ludwika 268-50. — Akcye kolei 

Lwowsko Czemiowieckiej 174-— . — Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 157-—. —  Anglo-Bank 126*— . 
Obhgacye indemn. galicyjs. 99-60. — Losy prem. 
węgierskie 116 25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
140-25.— Akcye kolei półn.-zach. austr. 199-— . —  
8% Listy zast. hipoteczne 103-70.— Marki 57-15. 
Ruble 119-50. — 8% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziemskiego 100 50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Klobukowtki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
g 3 »  Godziny przybycia i odjazdu pociągów  

na kolei Galicyjskiej obliczone według zegara 
peszteńskiego (różnica od krakowskiego o 4 mi­
nuty); zaś na kolei Ces. Ferdynanda według zega­
ra pragskiego, (o 12 minut później od krakow­
skiego).

O d c h o d z ą  z  K r a k o w a :
D o  L w o w a  i osobowy: połpiossny: wioetomp.
Kraków odjazd: . 10.,, rano 9.,, wiec*. 10.,, wieoz

* -i, "IO- 4.,, p.po. 
aa i O godzinie 5.40 rano osobowy,

ran. *̂aa ̂
4 ,  ran. i 12, p. r :

piessny. 
do południu. 

10 wieczór.

Lwów przyjazd: . 9., wiecz. 5„, rano 11 rano.
D o  W le l l c ib l i  Kraków odjazd: 11., w połud.

WuUcska przyjazd: 1L,, po poł.
D o  Wiednia i osob. porpittsm mifst<mv osobowy 

5.«» ran. 9... ran. 5™.w. 3
Witdm; przyj :̂ 7.,’," wie. 

o
6A5

Wroclaw przyjazd o godz.
Berlin „ ■

D o W ara aa w y  i rano o godzinie 7-,. — Drngi pociąg 
(kuryerski, nocny) do Warszawy (tylko I i H klata) od- 

z Krakowa do Granicy o godz. 5 min. 30 wiaoa.
Przychodzą do Krakowa:

Z e  L w o w a  i osobowy: mieszany: pośpieszny
Lwów odjazd: 4.« rano 4.U wieoz. IOjo wnocy
Kraków  przyjazd: 2.ss pop 5.io rano 6.« rano
Z  Wieliczki i Wieliczka odjazd: Im  wiecz.

Kraków  przyjazd: 8.7 wiec*.
Z W le d n ia i  osobowy: pospieszny: mieszany: osobowy 
Wiedeń odjazd: 8 r. 11— r. 5 wiecz. 8.so wieo
Arafców przyjazd: 9-zow. 8.sow. 11.6 p.p. 9.46’rane
Z  P r u  i o g. 3 m. io po po. i o g. 5 m. ts wiecz. mieszany 
Z  W araaaw y  i 9.i5 rano osob. wieoz. mieszany

chodzi

Kurs pieniędzy i papierów  publ.
K raków * 30 Marca.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs......................
Rubel srebrny obłoczkowy ^ ..............................
Marki niem ieckie za 100 m a re fc ..................................
Dukat ważny ...........................................................
 ..................................................
Imperyał ważny • • •
Srebro  austryackie za 100 . • ^
Kupony srebrne płatne

L is ty  zastawne i  obhgi- 
a f  .Pożyczka krajowa gaiieyjska • -
i s  i?ar>'e indemnizaeyjnc Pąlicyi
iw )j8ty zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6./ 'Pty zast. Tow. kredyt, ziemsk. • 
n r.j ;!8ty  v.onlrn łnnot. . ■ l ,

Z pre 
owie,
Ir. w.

z. kr. z. w Krakowie, zwrot

ą

i  — ° £  
5 §H  _ banku hipot

dłużne galic. zakł. włość. • - jjy,/
5 7i listv t*81- B an k u  b iPo t  |  zwrot
„ ■ za 4 ast- g- z. kr. z. w Krakowie,
0”/  Hsu- B 1st, srebrem za 100 złr. w. a.

5-»
I I
i i
■S3

* *
•Sr3
•°.§s-s
-£•*P.o -

y zast.
ry'/° listy ’i(’ 'at, banknot, za 100 złr. w.
_ za iZo 8b S- z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

listy 'at> banknot, za 100 złr. w. a. •
za £• z- kr. z. w Krakowie, zwrot a u

list,. at> banknot, za 100 złr. w. a. .
JA list,, Zastawne Król. Pol. ser- I za 100 rubli
7* listv Zastawne Król. Pol. ser. II
H  list;, Zastąwne Król. Pol. z r. 1869 

ikwidacyjne Królestwa Pol.
Ąkc A kcye kolejowe i  bankowe.

f  kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
n hsLi ,?wsko-Czerniowieckiej „ 200
n bavtU pot- we Lwowie nku gal. dla h. i

100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

Lo4  £ rakowa

prz. w Krak. 
L osy krajow e.

200
200

ciasta Stanisławowa

J płacą żądają

119 -  
! 1 53 

56 75 
5 45 
9 24 
9 46 

100 -

120 75 
1 66

57 75 
5 56 
9 37 
9 58 

100 -

101 -
99 -  
93 — 

100 — 
103 -  
101 -  
100 -

103 —
100 50 
95 —

101 50
104 50 
104 — 
101 50

94 50 96 —

100 50 103 50

100 - 102 50

103 50 
97 — d
97
98 25,a 
85 50g

107 -  
99 - g  
99
99 75^ 
87 - 2

266 -  
172 — 
296 —

268 -  
174 -  
308 -

20 -  
24 —

21 -
26 -

W ie d e ń  28 Marca,
Obligi długu państwa.

4V5Vo Renta papierow a....................
4V57. n sreb rn a ............................
470 „ z ł o t a ..............................
4V,% Losy z roku 1854 po 250 złr.
4% „ „ I860 „ 500 „
4% ,  ,  I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
.  1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k ie ..............................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie........................  „ „
M oraw skie........................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą sk ie .............................  „ „
Styryjskie . . . . . „
Siedmiogrodzkie . . . 7% „ '
W ęgierskie........................  ,
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5’A Obligi poż. kolei węgierskiej . .
6jb Renta węgierska złota . . . .
4‘/ ^  v v * (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr 
Boden-Credit węgierskie . .1 4 0  „ 

b „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160

,, węgierskie . 200 „
npoositen-Bank....................  200 „

<»••>>*•>?» - 
Verkebrsbank ogólny * * • I g  „
Wied. Bankverein

Akcye kolei.
200 złr. bez?ć 

Albrechta . • • • 200 »
Alftld-Fiume. . . ■ * » »

75 35
76 40 
93 —

121 25 
129 60 
132 25 
172 50 
171 
27 -

płacą żądają

75 50
76 55 
93 15

121 50 
130 — 
132 75 
173
171 50| 
28

104 75 
97 50 
99 50

103 75
105 50 
102 75 
105 -
104 75
95 40
96 70 
95 —

129 
113 35 
88 80

125 —

298 25 
268 50 
214 75
785

127 90 
138 25 
126 40

160 75

105 75
98 25
99 80

104 75
106 50 
103 50

105 75 
95 80 
97 10 
95 75

129 25 
113 50 
89 30

125 25

239 25 239 75
298 50| 
269
215 50] 
790

810 — 
128 20 
138 75 
126 70

161 25

Donau-Dampfsch. -Ges. 525 zb" ^
Elżbiety............................. 210 - ”
Linz-Budweis . . . .  200 "
Salzburg-Tyrol . . . 200 » »
Ferdynanda Nordbahn . 1050 » »
Franciszka Józefa . . 200 ” ”
Gal. Karola Ludwika . 210 » »
Koszycko-Oderberg. . 200 « *
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 » »
Nordwest austr. . . .  200 * »

„ „ Lit. B. 200 » ”
R udolfa.........................  200 .  »
Siedmiogrodzka I . . 200 » »
Staats-Eisenb.-Gesell. . 200 » »
Siidbahn (Lombardy) . 200 r *
Theisbahn (Cisańska) . 200 v »
Węg. gal. Łupkowska. 200 » »

„ Nord-Ost . . .  200 r »
„ Westb. Stuhlw. . 20« > ’

L is ty  zastawne-
t y  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Bnk'
5°/0 Boden Credit allg. zlotem płatne
57o „ ,  „ Pa.Pienr- f 8  lat6% Tow. kred. krakowskieg0 0„ . , 
7% Listy dłużne Włość. » ^
6% Towarzystwa kredyt. » .5y b  ̂ złote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk.
5% Gal. Tow. kred. ziemsk. ^ ^
5%
6«/,
6% Bank. Hipot. lwów- 

Włość.o /o n n lose. y  , , „i .

?y,% w *
5%% Boden Kredit-

P rio ry te ty  kolei-
Albrechta. . . . . - 300 z'r- 
Alfbld-Fiume . . ■ • 200 «

„. Em. 1874 . 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200
E lżb iety ........................... 100

Em. 1862 . . 300

5°/.

6 %
47,%

płacą żądają
584 585 —

205 25 205 75
184 25 184 75
175 50 176 —

2313 2318
181 25 182 —

266 — 266 25
140 — 140 50
173 50 173 75
199 50 199 75
,242 — 242 50
1159 75 160 25
153 50 152 75
291 50 291 —

|108 — 108 25
246 — 246 _
156 75 156 25
154 50 154 75
162 25 162 75

116
— '-i —

1101 75 102
100 — _
106 50 107 50
100 50 _ _
95 50 --- _
94 — 94 50

100 30 100 70
100 30 100 70
•103 75 104 _

100 75 101 50
,101 70 101 85
100 50 102 —

100 — 100 50
•102 40 102 70

92 40 92 70
92 30 92 50
90 50 91 —

98 75 99 25
98 50 99 —

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. t y
Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1872. . . 200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tani. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kón. . . . 4 %> 

„ .  wal. austr. . . . „
Mor.-Szląz. linia 1871/72 ty. 
poż. 14 milion. 1872 . „
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. t y

F r ^ - ^ f s t K S : :
G A W - L . . ^  Em. . m  .  ,

m  B 1871 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . • 200
Lwow. Czer.^ Em  J | 6  300

III „ 1868 300
” IV .  1872 300

,4 7 //

Nordwestb. austr 200

Rudolfa

Lit. B. . 200 
Em. 1874 200 

. . 300
Em. 1869 
Em. 1872

300 
. . 300 

Salzkam. gut. zł. 200
Siedmiogrodzkiej I • 
Staatseisenbahn -  ■ 

Siidbahn (Lombardy).

200 .  „
500 fr. t y
500 fr. t y
200 złr. t y

Theissb.-Gesell.'. ■ • • » »
Węg. gal. Ł u p k o w y -  200 „ „

” Nordost ■ • • ' „ 2 9 "  "
złotem .  .  200 „  n

" Wostbahn . . . .  200 
” W „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
t y  Donau Reguł........................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

. Węgierskie . . „ 100
t y  Tureckie . . . fr. 400
K r e d y t o w e .............................złr. 100

: płacą żądają
•101 30 101 50
I100 - 100 30
1102 - 102 25
100 40 100 75

106 - 106 50
101 — 101 75
107 — 107 50
105 - 105 50
1103 75 104 —
1-01 50 101 80
101 30 101 60
103 25 104 —
102 50 — —
1102 50 103 -

94 75 95 -
92 50 93 -

1 98 — 98 40
i 94 75 95 —
1 92 — 92 25
102 — 102 25
jlOO 75 101 25
,119 — — _

97 90 98 20
96 75 97 25

i 96 75 97 —
,113 - 113 25
! 85 75 86 25
,174 — 175 -
129 40 129 70
1112 75 113 25
1101 - 101 50
! 89 — 89 25
i 86 75 87 -
1 87 50 87 75
jioe 50 107 25

93 50 94 50
1 89 — 89 50

111 75 112 25
li122 20 122 50
116 25 116 75

I 23 60 24 —
|l81 - 181 50

C la r y ..................................... złr. 42
4% Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpruku.................................... 20
Keglewicha.............................   107,
Krakowskie............................... 20
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a lf fy ......................................42
R u d o lfa .............................. .....  107,
S a lm a .................................. ...... 42
Salzburgskie....................... „ 20
St. G e n o is ............................... 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
47,% Tryesteńskie . . . .  105
4% . „ - . . . „ 50
W aldsteina.................  21
Windischgratza.................. „ 21

W a lu ty .
Dukaty w ażn e.......................................
20 fra n k ó w k i.............................• • •
łmperyały rosyjskie 
Funty szterl. angielskie • • • *
Liry tureckie złote . . • • • ■ ’ 
Marki niemieckie za 100 rnare • ^
Rubel papierowy za 100 • •

L w ó w  29 Marca.
Akcye Banku h i p .  gal 2tK .

5% Listy zast. Tow. „ . .
4% * r " v 37-letnie.
5% » » Banku hip. gal- . .
6% ” r .  włość, galic. .

Obligi indemn. gal- 10% podat. . 
57° K pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  24 Marca.
4°/0 Listy zastawne II seryi .

kupon .
5% » n nowe 1869 r. .

4% Listy likwidacyjne. . kUP°“
kupon

płacą
41 50 

107 -  
25 -  
17 50 
20 30 
41 75 
39 75 
20 50 
50 25 
22 -  

46 25 
24 — 

128 50 
65 50 
32 — 
89 25

5 49 
9 27 
9 54 

11 71 
10 62 
57 15 

120 50

301 -  
100 30 
93 70 

100 30 
103 30 
102 —  

99 25 
102 -

żądają
42 -  

108 -
25 50

20 60

40 25 
21 —  

51 — 
22 25 
46 50 
25 —

32 50 
40 25

5 51 
9 28 
9 56 

11 76 
10 64 
57 25 

120 75

304 -  
101 30 

94 70 
101 30 
104 30 
103 25 
100 25

— —

rub.jkop.

102
—

99 25
127
85 90

125



CZAS s Czwartku 31 Marca 1881,

(933)

Za duszę 4. P-

Izabelli hrab. Bnińskiej
odprawione będzie

Nabożeństwo żałobne
w kościele 00. Kapucynów 

we czwartek d. 31 marca b. r. 
o godzinie lOej.

(909)

Za duszę ś. p.

Józefa Edmunda Szancera
odprawionem zostanie

w piątek dnia 1 kwietnia b. r. 
o godz. 10 zrana

w kościele 0 0 . Kapucynów

Nabożeństwo żałobne
na które pozostała córka Krewnych, 

Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

„PATRXAJ“
Poszukiwane są 2 — 3 biórka czyli pólta, 
6 krzesełek, fach do listów i jeden stół; 
takowe rzeczy nie potrzebują być nowe.— 
Zgłoszenia z podaniem cen pod lit. T. v. L. 
poste restante Kraków.  (910)

Asystent farmacyi
umieszczenia. Bliższe szczegóły 

przyjmuje apteka w Rozwadowie. (902-1-3)

S A
i włamania, z pance-

H A
bezpieczna od ognia _ 
rzem i tresorem, jest z powodu przesiedle­
nia bardzo tanio do sprzedania u optyka 
J . Boskowitza w K r a k o wi e  przy ulicy 
Grodzk ie j .  (908-1-3)

1000 sztuk róż
silne z im o w e  s z c z e p i l i  s z la c h e ­
t n e  w obficie kwitnących rodzajach, są 
gotowe do rozsyłki począwszy od połowy 
kwietnia. Cena: 1 do 1 Va metra wysokie 
sztuka po 50 c., 12 sztuk 5 złr., o połowę 
mniejsze do 70 cmtr. sztuka po 40 cent., 
12 sztuk 4 złr. Róże herbaciane, Maróchal 
Niel, Gloire de Dijon, Theeovensis sztuka 
po 50 c. — Rozsyłka za gotówkę lub za 
zaliczką, opakowanie za każdą paczkę po­
cztową 50 cnt. (916-1-6)

Karol Freege,
ogrodnik handlowy w Krakowie, 

ulica L u j b i c z  Nr. 103.

Hotel pod Łokietkiem
w  O J C O W I E .

P h

PM

przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom, 
ranom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ulicy 
Neuve St. Mem, 40 i we wszystkich 
aptekach. (181-51-)

MEDAL ZŁOTY NA WYSTAWIE 
POWSZECHNEJ w PARYŻU 1878 rr.

Aparat Gazogfcne Brieta
naswany i zftbrswAiorany,

JEDYNY 
j.b i po twierdzo- 
nym został przez 

AKADEMIĘ
m e d y c z n ą .

Za pomocą tego 
a p a r a tu ,  po­
wszechnie zna­
nego obecnie, 
każdy dziś może 
w jednśj chwili

Soda, Limonia- 
da gazowa i wi­
no musujące itd.

APARATA
o 1, 2, 3, 4 i 6

butelkach.

PROSZKI
w paczkach, za­
stosowane do 

aparatów
ardzo małym \ o 1 ,2, 3, 4 i 6

kosztem WODĘ butelkach.
BALCERSKĄ

i wszelkie na- _ Dostać można
e gazowe, ja- w głównych

o to: Vichy, aptekach
MOWDOLŁOT 8Y»,

inżynier fabrykant, [683-4-12] 
w Paryżu przy ulicy C h a t ea u - d ' E a n,  72.

W H r a h o w le  u pp. Trauczyńskiego i Re- 
dyka, w cukierni pp. Rehmana i Hendricha.

X V I I I .  międzynarodowy targ machin.
Wrocławskie Towirzystwo gospodarczo - rolnicze urządza po siedmnastolotnieh korzystnych wy­

nikach także w roku 1881, mianowicie

9 , 1 0  i  l i  o z e r w o a
w Wrocławiu wystawę I targ machin i sprzętów 

gospodarczych, leśniczych I domowych.
Programów i wszelkich żądanych w jzżni.ń udticla współ podpisany radca gospodarczy R o r a ,  

Matthiasplatz Nr. 6; do niego należy adresować zgłoszenia najpóźniej do h o n s a  z s u s a .
Spóźii ne zgł uzenia nie bfidą uw/glęlnione. (161-4-4)
W r o c ł e - ,  w rrudniu 1880 r.

Z a rzą d  w roclaw skieyo Tow arzystw a gospodarczo  - rolniczego.

v. bossów. W. Horn.

W Skrzyd lny
są posady leśniczego i ogrodnika

[ 24 czerwca b. r. i pisarza prowen- 
owego od 1 maja b. r. do obsadzenia. Je­
anie mogą się zgłaszać kandydaci dobremi 

świadectwami opatrzeni i bezżenni. Bliż- 
zych szczegółów udziela właściciel na fran- 
towane listy pod adr. Z.P. poczta Skrzydlna.

(834-2-3)

r i e ó .
Jednym z głównych warunków piękności jest piękna płeć. Nawet mniej pię­
knie ukształtowane oblicze może nas zaohwycić, jeżeli płeć jego znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci. — O bardzo znacznej liozby pań znika wszelka pretensja do pięk- 
nośoi, jeżeli jej płeć niezaohowa. Celem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starośoi, należy używać b a l s a m  b n o a o w e g o  L en*  
K le la  polecanego przez słynnych lekarzy, jak prof. Pyeflnch w Londynie, 
Raspi, Dr. Jfingera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
ludzi. Ten ulnbiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe biehdła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha oera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Ze oprócz D r a  K a a f f ie la  
b a l s a m s  b r z o io w e g o  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek 

do upiększenia i zachowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-60. 
Do nabycia we LWOWIE u Z. RUCKERA aptek.  (131-27-)

tylko złr. 5-
u d 5'50

; ; 5 *
" „ 6-60

Powyżs"ze tak ulubione gatunki rozsyłamy za 
poręczeniem najlep. smaku opłatnie za zaliczką.

Ludwig Harling & Co. w Hamburgu.
(859-2-5)

oświetlania gazowego
. opalania, tudzież wodociągi dla
miast, zamków, will, dostarczają" trwale 

tanio (869-1-20)
Hess, W olff &  Co. w Wiedniu, 

I., Operngasae Mr. 6.

P A T E H T A
wszelkich krajów ułatwiają i spieniężają (205-23-90) 

H le ł s a l e e k t  A  C o .,  inżynierowie, 
w W i e d n i u ,  Burgling Nr. 1. 

Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.

3 Miliony franków straty.
Tej olbrzymiej straty doznały MAGASINS INTERNATIONALES REUNIS RUE RIVOLI wskutek zburzenia Tuilleryów w Paryżu, 

reszta ogromnego składu sprzedaje się o 70% niżej ceny fabrycznej, a więc prawie darmo. Likwidacya potrwa

jeszcze tylko krotki czas*
Szanowną publiczność czytającą upraszamy, aby z tego ogłoszenia wyprzedaży skorzystała w zupełnej mierze, i zamówieniem na próbę 

przekonała się o rzeczywistej dobroci tudzież o bajeczną], trudnej do uwierzenia taniości towarów, zgromadzonych tam ze wszystkich końców świata.
An dowód n a jśc iśl°jsze j rzetelności n iechaj p o s łu ży  w iadom ość, i i  k a żd y  przedm io t, k tó ry  się 

niepodoba, bez najm niejszej trudności p rzy jm u jem y  na  p ow ró t i  zam ien iam y, do czego się n in iejszem  
publicznie zobowiązujem y.

R ozsyłka towarów odbyw a się za  przesłaniem  gotów ki, lub za  poborem  pocztow ym  3  ra zy  dzień  - 
nie pocztą  wozową, kolejam i żelazne m i i  parostatkam i. Z a  tra n sp o rt n ic się nie liczy.

Zegarki kieszonkowe.
Henryka Godefroi z Genewy w Szwajcaryi.

Każdy zegarek jest dokładnie repasowany, na 
sekundę uregulowany i gwarantuje się za niego 

3 lata.
NAJLEPSZE I NAJTAŃSZE ZEGARKI 

W ŚWIECIE!
Pyszny CYLINDER z najcięższego niklu srebrne­

go, na sekundę uregulowany z gratysowym do­
datkiem łańcuszka z prawdziwego złota-double, 
medalionem, kluczykiem i pudełeczkiem aksa- 
mitnem, dawniej 15 złr., teraz tylko złr. 5-50. 

ZEGAREK ZE SZTUCZNEGO ZŁOTA, na se­
kundę uregulowany z dodatkiem gratis łańcuszka 
z prawdziwego złota-double, łańcuszkiem i pu­
dełkiem aksamitnam, tylko złr. 3-75.

Pyszny ANKIER z ciężkiego srebra, na sekundę 
regulewany, również z dodatkiem gratis łań­
cuszka prawdziwie double-złotego, medalionem 
i pudełkiem aksamitnem, dawniej 21 złr., teraz 
tylko 12 złr.

Prawdziwy ANKIER Z13-ŁUTOWEGO SREBRA, 
cechowany w c. k. mennicy, na 15 rabinach, 
oprócz tego nowym elektrycznym sposobem 
pozłacany, na sekundę regulowany, tak że ża­
den jubiler w świeeie nie potrafi go odróżnić 
od prawdziwego złotego, kosztował dawniej 
27 złr., teraz tylko złr. 12-60.

REMONTOIR KIESZONKOWY w pysznej opra­
wie double-złotej, do naciągania bez kluczyka, 
z uprzywilejowanym niezepsuwalnym werkiem 
amerykańskim, z wyjątkowym regulatorem se­
kund i 10-letnią gwarancyą, przedtem 20 złr., 
teraz złr. 10-50.

Prawdziwie SREBRNY REMONTOIR, wyrób sen 
zacyjny z prawdziwego 13-łutowego srebra ce­
chowanego, z 10-letnią gwarancyą doskonałego 
chodu na sekundę, istna osobliwość na wieczne 
czasy, cena poprzednia złr. 27-50, teraz tylko 
15 złr.

ZEGAREK EMALIOWANY BIJĄCY, ozdoba po­
mieszkania najbardziej eleganckiego złr. 3-85. 

UREGULOWANY BUDZIK z przyrządem hała 
śliwym do użycia także na biurka, poprzednio 
12 złr., teraz tylko złr. 4-50. Rzecz senzacyjna. 
Ilość zegarków je s t  ograniczoną, 

kto tedy za  tanie p ien iądze chce 
dostać doskonały i  p yszn ą  zegarek,

Zawiadamiam uprzejmie Szanowną Pu l

zeszłych usunięte zostały, moim staraniem I *eJ  a  9
będzie więc ile możności Szanownych Gości 
na każde żądanie zadowolnić. (896-1-3) |

Z głębokiem uszanowaniem 
Harol Gamoń, dzierżawca hotelu.

niedostateczna odzież. NASZE PRZYODZIEWKI 
ANGIELSKIEJ PATENTOWANEJ WEŁNY 

SĄ JEDYNYM I NAJPEWNIEJSZYM ŚROD­
KIEM, aby chronić ciało od ’przeziębienia i pd 
skutków tegoż. Opierają się bowiem wszelkim 
zmianom temperatury, utrzymując ciało w jedna­
kiej ciepłocie tak  w największem gorącu, jak 
i wśród najmocniejszego mrozu. Komu tedy miłe 
zdrowie, ten niechaj sobie sprawi te angielskie 
patentowane suknie wełniane.
ANGIELSKIE spodnie patent, wełniane, męzkie 

i damskie, para tylko złr. 1. Rzecz niezbędna 
i nagląca dla ubogiego i bogacza. 

ANGIELSKA KOSZULA SPODNIA PATENT. 
WEŁNIANA męzka lub damska tylko złr. 1. 
Rzecz elegancka i niezbędna dla każdego. 

ANGIELSKI KAFTANIK PATENT. WEŁNIA­
NY, rzecz nieogłedna tylko złr. 1-30.

TRZY PARY SZKARPETEK ANG. PATENT. 
WEŁNIANYCH praktycznie i nie do zużycia, 
wszystkie trzy pary tylko złr. 1.

TRZY PARY ANG. POŃCZOCH PATENT. WEŁ­
NIANYCH, przepysznie robione, grube i ciepłe, 
wszystkie trzy pary tylko złr. 1"50 we wszyst­
kich kolorach ,także w paski.

JEDEN KAFTANICZEK Z PELT SIATKOWEJ 
ze stanem dla mężczyzn i kobiet, niezbędny 
kawałek dla każdego, czy ubogi czy bogacz, 
dla znakomitych przymiotów swoich premio­
wany, sztuka tylko po złr. 1-20.

KAFTANIK WŁOSIENNO FLANELOWY, cał­
kiem nowy wyrób, czysta wełna owcza. Kafta­
nik ten jest tak ciepły, że nie potrzeba innej 
sukni zimowej. Sztuka we wszystkich kolorach 
tylko po złr. 2-50. Nie masz nic lepszego jak  
t&ki kftftAnik.

CHUSTKA ZIMOWA DAMSKA czerwona nie­
bieska, biała, fioletowa — całkiem czysta wełna 
owcza, sztuka tylko po złr. 3.

PARA POŃCZOCH DO POLOWANIA LUB NA 
ŚNIEG bardzo praktyczna rzecz dla każdego, 
kto zimową porą za domem musi przebywać. 
Sięgają aż do łydek. Para tylko po złr. l -75- 
Każdy mieszkaniec, prowincyi powinien sobie 
sprowadzić taką parę.

0 c t p 7 O 7 P T l  1P  Ponieważ tak U f c l l  ACAC11IC. vowa. iakoteż
z Kra­

kowa, jakoteż z oko­
licy dochodzą nas często zażalenia od pu­
bliczności, iż zamiast naszego p r a w d z i ­
wego Pain - Expelleru sprzedawane jej 
bywają naśladowania, przeto widzi­
my się spowodowani oświadczyć niniejszem,

Deszczochrony Jedwabne
(z Medyolanu we Włoszech.)

Włoski DESZĆZOCHRON Z DIAGONALNEGO 
CLOTU, okucie z chińskiego srebra, rękojeść 
rzeźbiona, poprzednio złr. 4*50 teraz tylko złr. 2*50.

DESZCZOCHRON Z PRAWDZIWEGO JEDWA­
BIU z okuciem z chińskiego srebra i pięknie 
rzeźbioną rękojeścią, dawniej 9 złr., teraz tylko 
4 złr.

Kauczukowe p łaszcze  od deszczu i zarzutki
(>  A m e r y k i . )

Płaszcze te są nieschodzone. Odznaczono je  15 
— .......      medalami. Służą dwojako: od deszczu podczas
i t  M w i . o p . t n o ; ,  h r t ® ™ .  M d t o m ;
zalepionem na obydwóch końcach naszym I odzie wek. Płaszcze te dubeltowe kosztowały przed 
fabrycznym znakiem —  czerwona kotwica Item  18 złr., teraz zaś dostać je  można po cenie 
w białem polu —  jest p r a w d z i w y m  I bajecznie taniej złr. 9*50. Nikt nie powinien za- 
i *o dla liniknian.n { ofrof *a AaA I niedbać, sprawić sobie taką suknię, zwłaszcza, że1 że ikniema zawodów 1 strat żądać I wszystkich rozmiarach. Pyszny kapiszon
należy przy zakupme wyraźnie „Pain-Ex-lj^RMo
S S  Z- y * Ci . ! - t ‘!>7 M Ri-C>ł f r» ‘ ' “ M  JESZCZE NIGDY M E BYWAŁO.

.  ofi»row ao)ch “ “" 1 , 0 0 0  s z t a R p F a w d x l w l e a n i r i e l -2 L £ S ? 5 t^ ^ r » r ! E  '* '<■ ■> e i c i w  p o d ™ „ T c h .
p o c h o d z i ł y ,  są zawsze tylko n a ś l a - 1  Niezbędny ten dla domu i w podróży przed 
d o w a n l a n i L  w  końcu nadmieniamy, I miot zaleca sie wszystkim P. T. mieszkańcom 
iż nodana W N rze 52 Z. r . „Allg. W ien I prowincyi. Pledy te dostały się teraz tylko przy- 
_ p j  7fp. u na podstawie Czynionych w I Padkiem do nas na sprzedaż, zrobione są z prze 
m ed. Atg. P „ -fain w Wina ■ I pysznej ciężkiej angielskiej materyi pledowej, nie
C. k. powszechnym szp _ ledniu ll-1 -/.miernie wielkie i szerokie, Można je także użyć
cznych doświadezen, opinia lekarska o sku-|za  kołdrę podróżną, a po latach jeszcze można 
te<-*nnćri P a i n - E x p e l l e r u ,  odnosi s ie Isobie z nich jako z materyi niezużytej zrobić

Ą ijpzss‘ssrsz*
F . Ad. Richter i Sp.^ I Wszystkie obrąbiane ze szlakami oksfordowemi,

C. k. dostawcy nadworni i właściciele apteki, I za cenę bajecznie tanią, po 2 złr. tuzin, podczas
Rudolfstadt, Wiedeń, Roterdam.

, . - iciiiKV, p'/ m • ■'“"•“I t--
Kiedy samo obrębianie tyle kosztowało]

Frsjodiiewti wełniane m  idrowie

18 sz tu k  z Britannia srebra noży, widelców, ły­
żek, po 6 sztuk, 18 sztuk razem złr. 3 c. 75. 

sztuk ŁYŻEK STOŁOWYCH ze srebra Bri­
tannia, ciężki towar tylko złr. V25. 
sztuk ŁYŻECZEK do kawy takichże, poprzed­
nio złr. 3 teraz tylko 60 centów.

Jedna CHOCHLA do wazy ze_ srebra Bntanma 
dawniej złr. 3. teraz tylko złr. 1 20.

Jedna CHOCHELKA d o V ? ,  “I łó w  
tannia dawniej złr. 1*50* teraz 50 centów.
sztuk PODSTAWEK filiźankowych ze srebra
Britannia, przedtem złr. 5, teraz tylko złr. 1-75. 
sztuk takichże podstawek na sztućce dawniej 
z}r 4-50. teraz tylko złr. 1’75.

Jedna CUKIERNICA ze srebra Britannia, daw­
niej złr. 4, teraz złr. 1-20.

Para LICHTARZÓW ze srebra Britannia dawniej 
złr. 3-50, teraz tylko 1-20.

DZWONEK STOŁOWY ze srebra Britannia daw 
niej złr 4, teraz złr. 1"42.

KUBEK NA JAJA dawniej 60, teraz 25 centów.
PIEPRZNICZKA I SOLNICZKA dawniej złr. 2-20, 

teraz 75 centów.
KARAFINDLE na ocet i oliwę dawniej złr. 4, 

teraz tylko złr. 1-80.
ZAPALNICZKA (Feuerzeug) ze srebra Britannia, 

ciężka stołowa, dawniej złr. 3, teraz tylko 95 c,

Tylko raz w życfn!
Towary z pianki morskiej

(Wiedeń I Hala).
Dwie najznaczniejsze fabryki w Wiedniu i H°, 

landyi zbankrutowały, dla tego każdy przedmiot 
można dostać pięć razy taniej.
WYŚMIENITA FAJKA ZE SZTUCZNEJ PIANKI 

MORSKIEJ, okuta srebrem chińskiem, poprze­
dnio złr. 5, teraz tylko za sztukę złr. 1-20.' 

CYGARNICZKA Z IMITACYA BURSZTYNOWĄ 
na cygara i cygareta w pokrowcu aksamitnym 
poprzed. złr. 5, teraz tylko złr. 1-20 wraz z pu 
dełkiem, Nigdy już jej potem nie dostanie. 

FAJKA z prawdziwie tureckim cybuchem, bardzo 
elegancka i zgrabna dla każdego fajezarza, 
dawniej złr. 4, teraz za sztukę wraz z cybu­
chem tylko złr. 1-50.

CYGARNICZKA Z PRAWDZIWEJ PIANKI MOR­
SKIEJ, z pyszną rzeźbą florencką, w pokrowcu 
aksamitnym z prawdziwym bursztynem, sztuka 
tylko po złr. 1-20. Sam pokrowiec aksamitny 
wart więcej.

9 0 0 0  S u z in ó w  z m a r y h a ń iU e l i
szkarpetek i pończoch jedwabnych

(z Fll.ilelltl w im rryrr).
bardzo zdrowych do noszenia. Chłodzą bowiem 
nogę i usuwają pot, za 6 par złr. 2-50, pończo­
chy 3 pary po złr. 1-50. Są one w jednym ko­
lorze i w najmodniejszych kolorach: błękitne, 
różowe, czerwone, siwe, brunatne itp. także w pa 
ski, a pomiędzy szkarpetkami zimowemi warto 

ści nieopłaconej.

3200 W itów  jedwabi chustek lo  nosa
( z  Ifeapnlu we Wloneeb).

Chustki te przesłała jedna ze zbankrutowanych 
fabryk na sprzedaż. Kosztowały przedtem złr. 8) 
a teraz dajemy je  o ile zapas starczy za bezcen 
po złr. 5 tuzin. Gwarantuje się za jedwab i upra­
sza się o jak  najrychlejsze zamówienia, albowiem 
są rozchwytywane, i mogą być także używane 
na szyję.

S r  Wiedeński salon mód. ^ S | I Najwięcej ciężkich, życia zagrażających chorób
I powstaje z przeziębienia wskutek szybkiej zmia- 

H L E I V ,  SAŁOW  M O D  I"? temperatury, a narażamy się na nie przez
w Wiedniu ,  II., Schlillerhof.

Bardzo gustowne i najpunktualniejsze wykonanie 
w s z e lk ic h  r e d u t  t o a l e t ,  — szczególniej I 
w y p r a w  ślubnych. (868-1-2)

Towary ze srebra  Britannia
(Sheffield w Angljl).

Srebro Britannia jest jedynym na świeeie me 
talem, który nawet po 10 letniem używaniu p° 
zostaje tak samo białym, jak  prawdziwe 13 łu 
to we srebro. Gwarancya jest tak pewną, iż ni­
niejszem publicznie się zobowiązujemy, natych 
miast bez_ trudności odesłać pieniądze, jeżeliby 
sztućce kiedykolwiek poczerniały lub pożółkły

Najzłudniejsze imitacje 
kosztowności brylantowych  

(Amsterdam I Brasylja).
Słynne biżuterye te  najwięksi znawcy uważają 

za wyrób niezrównany. Wskutek doskonałego 
szlufowania mają one przeznaczenie wyrugować 
prawdziwe kosztowności, które pochłaniają olbrzy­
mie kapitały. Żaden jubiler w świeeie bowiem nie 
może tych imitowanych brylantów odróżnić od 
prawdziwych bez poprzedniego dokładnego zba­
dania. Wszystko je s t oprawne w prawdziwe złoto 
double.
JEDEN PIERŚCIEŃ BRYLANTOWY najnowsze­

go pięknego fasonu tylko złr. 2.
Pura KOLCZYKÓW BRYLANTOWYCH opraw 

nych w jeden lub dwa wiszorki z imitacją srebr. 
tylko złr. 2-50.

BROSZKA brylantowa o więcej niż 20 kamieniach 
złr. 2.50.

KRZYŻYK na szyję brylantowy w eleganckim 
formacie, tylko złr. 2.

MEDALION brylantowy cudownego fasonu zło 
tego tylko, złr. 2-50.

NARAMIENNIK brylantowy złr. 3, nadzwycza, 
łudzący.

DYADEM albo OBRĘCZ na głowę! brylantowa

SZPILKI na głowę brylantowe złr. 2-50, rzecz naj 
modniejsza teraz.

ŁAŃCUCH na szyję ze złota double najpiękniej 
szego fasonu weneckiego dawniej złr. 10, teraz 
tylko 2-50.

ŁAŃCUSZEK krótki do zegarka ze z łota double 
dawniej złr. 5, teraz złr. 1-50.

Bielizna męzka 1 damska
(Rumliurg w Cieehuh).

KOSZULA OXFORD MEZKA poczwórna z dwo­
ma kołnierzami złr. 1‘50.

KOSZULA MĘZKA PYSZNIE HAFTOWANA 
z wybornego szirtingu złr. 1-70.

KOSZULA SZIRTINGOWA gładka poczwórna 
złr. 1-70.

KOSZULA DAMSKA przepysznie haftowana ze 
wstawkami złr. 1-50.

Pysznie ubrany GORSET NOCNY długi, hafto 
wany złr. 1-50.

KALESONY DAMSKIE z najpiękniejszem ubra­
niem haftowanem złr. 1-50.

Pyszna SPÓDNICA damska plissowana złr. 1-70 
FRANCUZKA SZNURÓWKA fiszbinowa złr. 1-50 

Wszystka ta bielizna jest najlepszego i na„ 
trwalszego wyrobu, i kosztowała poprzednio 4 ra 
zy_ więcej. Przy zamówieniach wystarcza podanie 
objęte'na szyi według centymetrów. Wszystkie 
gatunki bielizny można dostać także z ciężkiego 
barchanu sznurkowego po tych samych cenach.

P O S T A W Y  P Ł Ó T T A D O M to W O O ta k
że RUMBURGSKLEGO lub STERNBERGSKIE 
GO 30 łokciowe, najlepsza i niezbędna weba 
dla każdej rodziny, sztuka tylko pó złr. 5-80, 
sprzedaje się z gwarancją. Tylko teraz można 
tak tanio dostać.

I A I T P H I H A Y K F A S O W K  pod gwaranc- 
do prania, 25 łokci, brunatne, niebieskie, fioł 
towe, wszystkie w kraty, złr. 3-70, w czerwo 
ne kraty złr. 4-50.

( i i R l I T l R Y  S T O Ł O W E , 12 serwet ada­
maszkowych z wielkim obrusem adamaszkowym, 
wszystko w pysznych deseniach kwiatowych, 
poprzednia cena złr. 7, teraz wszystko razem 
tylko złr. 2-85 — rzecz prawdziwie niezbędni 
dla każdego domu.

Paryskie modele.
i me

von

Zobowiązujemy się niniejszem publicznie, każdy przedmiot niepodobający sie przyjąć napowrót lub zamieniać, i dlatego jest
każde zamówienie bez ryzyka.

Wszystkie towary są wyśmienitej jakości i po większej części premiowane. Jest tedy w interesie każdej rodziny, podać 
pominąć nadarzającej się nadzwyczajnej sposobności

9 P  h a u p t - d e p o t  i n t e r n a t i o n a l e r  FABRICATE 
A .  F r a i s s ,  R o t h e ń t h l i r m s t T a s s e  9 ,  W i e n  naprzeciwko pałacu arcybiskupiego.

trze-
6— 6)

ozsyłka kawy z Hamburga
kilo zielonej Campinas 

n Jawa 
wspaniałej Ceylon 
najlepszej Menado 
Ceylon

Urządzenia do

Z a w l a d o m i e D l e .

W każdym miesięcu Igo i 15go  
urządzoną będzie w handlu bławat- 
nym A n t .  C z er n e ffO  W Krako­
wie w y p r z e d a ż  r e s z t e k  
i s z t u c z e k  n a  s u k n i e  ze 
szczuplejszą m iarą, po cenach bar­
dzo niskich. (467-5-)

2.000,000 flanc sosnowych
1000, poleca Dominium Zassów 
ince trzyletnie ‘1 złr. pro mil.

po cenie 70 c. za 
pod Czarną:'*— flance

(820-2-15)

SADZONKI
z c h m i e l u  Zateckiego, są do nabycia u 
chmielarza w K as z y c a c h ,  poczta R a­
dymno,  200 Bztuk 1 złr., dwie sadzonki 
za centa. — Zamówienia przyjmuje się do 
15go kwietnia b. r. (840 3-3)

Przy ulicy Floryalsbej poi L. 324
są do wynajęcia od 1 kwietnia r. b. dwa 
pokoje frontowe z nyżą na I. p. (894-2-3)

u
Z a k ł a d  z d r o jo w o - k ą p le lo w y

W SZCZAWNICY
| |  rozpoczął już wysyłkę tutejszych wód 

mineralnych I sprzedaje takowe: .X
! I 
X  
I i

n
skrzynię o 40 flaszkach za zapłatą w miejscu złr. 8*— U
połówkę o 20 „ „ „ „ „ 4*25 j j

Przy większych zamówieniach udziela odpowie- 
dniej zniżki — przesyłkę uskutecznia natychmiast. L

Listy z zamówieniami przesyłać należy do

U Zarządu Zakładu zdrojowego
ll w Szczawnicy* (mm-3)

X

5rawdziwe węgierskie wina górskie
w butelkach tudzież w beczkach, po nader tanich cenach poleca handel win

FUSPOK & NIMMERFOHL
W  B u d a p e s z c i e ,  Dorotheagasse Nr. 9.

Na żądanie przesyła cenniki opłatnie. (858-s-S)

AU PETIT.SI THOMAS
R u e  d e  B a c  —  P a r i s

Łe§ Grands 
llagasins du Petit

THOMAS,
najdawniejsze w Paryżu, mają zaszczyt donieść Szanownym 
Damom, iż Katalog ilowości na sezon letni 1881

wyszedł z druku.
Album to, zawierające w sobie ostatnie mody paryskie, 

wysłane zostanie gratis i franco wszystkim osobom, 
które takowego zażądają. (864-2-3)

Obstalunki 25 franków wynoszące, ekspedyowane by­
wają franco porta i cła, za doliczeniem do rachunku 

10% , do całej monarchii austro-węgierskiej.

Wyborny ferment do w y ro b u  o c tu  
Alfreda Pernera Mycodermaticon

poleca wraz z opisem użycia 1 kilo po 18 złr. 50 cnt., % kilo po złr. 10 — lub próbki kilo 
po 2 złr. 30 cnt. za zaliczką pocztową (871-1-10)

Alfred Perner aptekarz w Tyńcu nad £abą
(Ełbeteinitz) W C z e c h a c h .

NA PLACU POD ZAMKIEM
C y rk  lu s ; ii» ta  K r e in b se r a .

W e czwartek d. 31 marca 1881 r. wieczorem o godzinie 7 V2

wspaniałe przedstawienie
wyższej sztuki jeżdżenia konno, gimnastyki i tre­

sowania koni.
W ystęp p ierw szych  a rtystów  i artystek , ja z d a  konno i  przedstaw ienie  

n ajlep ie j tresow anych kom  w u je id ia ln i i  na wolności.
N a zakończenie po raz pierwszy

Ulubione polowanie * obrzynkami
... (Schnitzeljagd),

zajm ujący obraz myśliwski z wyłącznie na ten cel tresowanemi koniami, ujeżdżone^1 
przez kilka pań, 1 mężczyzn towarzystwa cyrkowego. Nastąpi węgierski czikosz odta0' 

czony przez pp. Józefinę, Mariettę, Louise i Elwirę.
Wszelkie bliższe szczegóły podane są w plakatach i kartach do rozdania.

.-(7Q5) A u g u s t  K r e m t o s e r ,  dyrektor. _

Czcionkami Drukami „CZASU“. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński,


